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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
. ... 1 ,, ?REMOM KRATA

w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,"RE-
DOWNIE A MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie S.CO zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.08 zt. — Miesięcznie 2.00 zt, przez listowego w dcm 2.33 zl,
pod opaskę w Polsce 4.00 zl, do Francji i Ameryki 8.90 ztotych. do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie
spowodowanych wyższą silą, strajków tub t.p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania

Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu
Ekspedycja otwarta ad godziny 8 rano do godziny 6. wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny. Czestaw Endnik.

Adres

redakcji I administracji
ulica Poznańska so.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.

....... , ,, , OGŁOSZENIA -—

15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej !ub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 ztąjy. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dal sze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstern powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen T. A .
- Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O . nr. 203713 - Poznań.

Aby uniknąfi niedokładności, ogłoszeń telefonem n!a przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,

Numer 64. BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 19 marca 1925 roku. Rok XIX.

Podwórkowy egoizm,
Jak wszystkim Czytelnikom wiado­

mo, w bieżącym roku żyjemy pod zna­
kiem 900-1 etniego istnienia państwowo­
ści polskiej. W dniu 3 kwietnia b. r. mi­
ja dziewięćsetna rocznica śmierci Tego,
który zerwa! krępujące więzy podległo­
ści niemieckiej, włożył na swą głowę ko­
ronę królewską i położył podwaliny sa­
modzielnego Państwa Polskiego.

Zdawaćby się powinno, że cały naród

polski w roku bieżącym zwróci swe oczy
na to gniazdo, skąd wyfrunął swobodn,y
i wolny orze! polski, że cały naród pol­
ski połączy się we wspólnym wysiłku,
aby należycie uczcić to gniazdo, tę ko­
lebkę państwowości polskiej, aby uświet­
nić to miejsce wielu świętych pamiątek
narodowo-chrseścijańskich i za wspólny
grosz wystawić w Gnieźnie Twórcy nie­
podległości polskiej, Bolesławowi Chro­
bremu, potężny pomnik, przez całe wieki
głoszący chwałę państwowo-twórczej
myśli polskiej.

A tymczasem na pierwszą wieść o

tern, że w Gnieźnie utworzył się komitet,
który postawił sobie za zadanie urzeczy­
wistnienie wyżej wyrażonych myśli, Ra­
da Miejska m. Poznania wspólnie z fila­
rami, stojącymi na czele tego miasta, po­
stanowiła rozbić to wspólne dzieło całe­
go narodu polskiego i powiedziała sobie:
,,Gniezno chce stawiać pomnik Chrobre­
mu, to i my też to samo możemy zrobić".

W tym celu zwróciła się poznańska
Rada Miejska do jednego ze współcze­
snych rzeźbiarzy polskich, aby przyje­
chał do Poznania i porozumiał się co do

miejsca i wykonania pomnika.
Przeciw tak pięknej chęci uczczenia

Tego wielkiego założyciela samodzielne­
go Państw’a Polskiego, żadnemu prawe­
mu Polakowi. protestować nie byłoby
wolno, gdyby w owej chęci nie kryło się
pewne brzydkie ,,ale", przypominające z

jednej strony bajeczkę o ,,Koniu i żabie",
a z drugiej- świadczące o zupełnym zani­
ku wśród projektodawców zmysłu
wszechpolskości i wykazujące najdobit­
niej ich dziw-nie dziecinny, małostkowy
egoizm podwórkowy.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
że w’obec w-ielkiego historycznego zna­
czenia Gniezna, pretensje Poznania moż­
na najspokojniej porów/nać z ową żabą,
która również podstawia swą maleńką
łapkę.

Gniezno nietvlko w bieżącym roku ju­
bileuszow’ym, ałe na całe wieki powinno
pozostać dla w’szystkich Polaków ow’ą
Mekką, do której rok rocznie ze w’szyst­
kich krańców Rzeczypospolite! powinny
ciągnąć pielgrzymki ludu polskiego, aby
poznać to gniazdo niepodległości samo­
dzielnej mys]i państw’ow’ości i oddać hołd
Temu, który te myśl wcielił w potę’żne
dzieło zrzucenia jarzma niemieckiego i
stworzenia wi,elkiej Polski.

Gdyby Poznań chciał i miał zamiar
staw’iać pomnik Chrobremu za swoje
w’łasne fundusze, pow’yższe objekcje sa­
me przez się bv upadły, ałbow’iem każ­
demu wolno robić ze swojemi pieniędz­
mi. co mu się żyw’nie podoba.

Lecz w tym w’ypadku Poznań zw’rócił
się o poparcie i umieszczenie na liście
członków Komitetu Honorowego do tych
najwyższych osobistości w Polsce, które

poprzednio przyrzekły to samo Gnieznu.

Czyli możemy być pewni, że wkrótce
pojawia sie dwie listy, zbierające składki

na pomnik Chrobrego dla dw/óch różnych
miejsc z temi samemi podpisami człon­
ków’ honorowych.

Każdy prawy, uczciwy | szannj.-ry
swoją histerję Fc!ak, będzie wieńc:,a?,

’

która listę należy popierać, a nad którą
powinno się tylko wzruszyć ramicaąmj..".

Dr. Jan Szymański,

Zgon sławnego uczonego.

Berlin. Dyrektor instytutu terapji do­
świadczalnej im. cesarza Wilhelma, prof.
Wassermann, zmarł dziś w Berlinie,
Zmarły był tw’órcą nazwanej jego imie­
niem metody rozpoznawania bakcyli luc- i

tycznycłu

Chamberlain zaprzecza pogłosliom
niemieckim.

Paryż, 17. 3. (PAT) Po konferencji
z Herriotem Chamberlain przyjął dzien­
nikarzy, wobec których stanowczo za­
przeczył pogłoskom, jakoby rząd angiel
ski miał wezwać inne rządy do podję­
cia dyskusji nad kwestią korytarza
ryJańskiego. Chamberlain ośw’iadczył
dziennikarzom pozatem, że Polska nie­
ma powodów do zaniepokojenia, albo­
wiem Francja jest sojusznikiem lojal­
nym i szczerym. Polska jest wie!kiem
mocarstwem — mówił dalej Chamber­
lain — i jeżeliby wszczęte zostały jakieś
rokow’ania, to będzie ona mogła wziąść
y,.’o i k, udziaŁ

Irin profeStfg haraczu

cSSffl Niemiec.
l) Rozbiór Po!si(l, albo 2) przyłączenie Austrji do

Niemiec, albo 3) zwrot ko!onij.
Paryż, 17. 3, (PAT) Berliński kores­

pondent ,,Petit Parisien" donosi w sura

w-ie propozycji niemieckich dotyczą­
cych gwarancji, że Slresemann w poro­
zumieniu z pewnym przedstawicielem
dyplomacji angielskiej opracował trzy
plany, mające na celu uzyskanie -do
Niemiec rewizji klauzul terylorja Im ch
traktatu wersalskiego. Pierwszy plan
proponuje wzajemny traktat gwaran­

cyjny na zachodzie i żąda wzamian za

to zw-rotu Gdańska i korytarza polskie­
go. Jeżeli ten plan nie powiedzie się,
w-ówczas Niemcy zaproponują drugi
plan, dotyczący gwarancji zarówno na

wschodzie, jak i na zachodzie wzamian
za zgodę na przyłączenie Austrji do Nie
mieć. Gdyby i ten plan nie doszedł do
skutku, wówczas Niemcy wytoczą skar­
gę o zwrot wszystkich swych kolon.ii.

,,Wyzwelan?e" wypowiada śmiertelna

wa!lca Konkordatowa.
Poseł St. Grabski broni swego dzieła 1 tłomaczy stanowisko

prymasa w Polsce.

Warszawa, 17. 3. (PAT) Na dzisiej-
szem posiedzeniu połączonych komisyj
sejmowych spraw zagranicznych i kon­
stytucyjnej, w dalszym ciągu obrad nad
konkordatem, zabrał głos pos. ks. Kubik

(Chrz. Nar.), zaznaczając, że konkordat
ten jest pierwszym traktatem w spra­
wach religijnych. Po nim będą musiały
przyjść umowy co do stosunków cerkwi
prawosławnej i co do ewangelików i uni­
tów. Końkordat zawarto w tym celu, aby
dać możność zgodnej współpracy z pań­
stwem. Pos. Smoła (Wyzw.) zajmuje się
stroną materjałną konkordatu, ostro

krytykuje konkordat, poczem zaznacza,
że na wybór księdza nie będzie wpływał
ani papież, ani biskup, ale obszarnik i
stwierdza, że ten konkordat nic nie daje
parafianom, a wszystko duchowieństwu
i oświadcza wreszcie, że stronnictwo jego
będzie zwalczać konkordat stanowczo i

głosować przeciwko niemu a .jeżeli mi­
mo to przejdzie, zwalczać go będzie i póź­
niej, nie dajac rządowi zrealizować go,
dopóki nie będzie zmieniony. Pos. ks,
lików (klub ukr. włość.) przypomina hi-

storję Kościoła unickiego, jego misję na

Wschodzie i ubolewa, że konkordat nie

wyraża uznania dla zasług duchowień­
stwa unickiego, które musiało walczyć
z wpływami prawosławia i nieraz z wła­
snym ludem, przywiązanym jeszcze do

w-iary prawosławnej Konkordat wyw’o­
łał ciche wrzenie wśród duchow’ieństwa
unickiego. Oc,zyw’iście, że duchowieó-

J stw’o nie może się oświadczyć przeciwko
konkordatowi i nie może wypow’iadać
wojny Stolicy Apostolskiej, ale jego sta­
nowisko jest ciężkie. Wśród świeckich
i wśród ludu nurtują inne prądy. Rząd
w dodatkowem rozporządzeniu powinien
się postarać naprawić te krzywdy, które
niszczą wiekowemi tradycjami ożywione,
duchow’ieństw--o unickie. Pos. Podhorski
(klub ukr.): Ponieważ jednak w’ładze pol­
skie wtrącają się do spraw religijnych
zarów’no prawosławnego, jak i katolic­
kiego odłamu narodu ukraińskiego,
mów’ca dochodzi do wniosku, że gały
konkordat ma nacełu tylko poloniżację,
nie mającą nic w’spólnego z religją oraz,
że gwałci sumienie ludności ukraińskiej.
Z tego pow’odu klub mówcy będzie gło­
sował przeciwko konkordatowi. Następ­
nie zabrał głos delegat rządu pos. Stani­
,sław Grabski, który w dłuższem prze­
mów’ieniu odpierał wszystkie zarzuty,
wysunięte przez poszczególnych mów­
ców, i w toku dyskusji poruszył również

sprawę prymasostwa w Polsce, stwier­
dzając, iż dlatego w konkordacie niema
wzmianki o prymasostwie, poniew’aż
prymas, według praw’a kanonicznego,
nie ma żadnej jurysdykcji kościelnej.
Jest to tylko tytuł, godność. Prymas
miał u nas prawa polityczne i te można
mu dać, dając mu prawo należenia do

kapituły Orła Białego. Na tem obrady
przerwano.

Granice na W!§!e więcej ważne

niż na Renie.

Neapol, 17. 3. (PAT) Tutejszy organ
faszystow’ski ,,Mezzo Giorno", omawia

w-artykule wstępnym propozycje nie­
mieckie w sprawie paktu bezpieczeńst­
wa. Co do Polski — pisze dziennik —

to Niemcy pragną znieść korytarz gdań
ski i zagarnąć Gdańsk, G. Śląsk i Po­
znańskie. Wszystko — pokojowo. Do­
magając się uznania prawa do zmian

terytorialnych, Niemcy dostarczają po­
wodów do wybuchu wojny. Dla przy­
szłości Europy — kończy dziennik --

granice na Wiśle mają większe znacze­
nie, niż na Renie. Należy więc unikać

niebezpieczeństwa wojny nad Wisłą. -

Wydatki angielskie na zbrojenia
większe niż cały budżet PolskL

Londyn, 17 3 (PAT.) Ohurchil oznajmił
w izbie gmin, iś wydatki Anglji na wojsko,
flotę i aeropautykę wynoszą w roku bud­
żetowym 1924—1925 117 miłjonó w funtów

szterlingów.

Nad czem radził Sejm.
Ustawa o stanie wyjątkowym. — Eta
może korzystać z kredytu ua scalania

gruntów?
Warszawa, 17. 3. (PAT) Posiedzenłą

Sejmu.
Przystąpiono do pierwszego czytania

projektu ustawy o stanie wyjątkowym,
W imieniu komisji reform rolnych

pos. Staniszkis (ZLN) przedstawił spra­
wozdanie o projekcie ustawy, zmienia-

jącej i uzupełniającej ustawę z dnia 3L
7. 193 r. o scaleniu gruntów. Większość
komisji wypowiada się za powołaniem
do załatwienia spraw komasacyjnych
okręgowych komisji ziemskich jako or-

aganów pierwszej instancji. Nadto ko­
misja wielki nacisk położyła na sprawę
kredytów, uzupełniając ustawę w tym
duchu, że z pomocy kredytowej przy,
scalaniu mogą korzystać także gospo­
darze, powiększający swe gospodarstwa
drogą nabycia działek od innych ucze­
stników scalania i że kredyty mają być
długo terminowe, oprocentowano nia
wyżej 4%. Przewidziane jest dalej, że

z pomocy tej mogą korzystać także os,o­
by. które przeprowadziły scalanie w cią
gu ostatnich trzech łat od wejścia w ży,-!
cie ustawy z roku 1923.

Pos. Poniatowski (Wyzw.) oświąęL
czył się przeciwko uchwałom większość
ci komisji, a za wprowadzeniem zapro­
ponowanych przez rząd komisji scale­
niowych pierwszej instancji i następnie
dowodził, że równoległe ze scaleniem

należy dbać o powiększenie gospo­
darstw, dlatego też klub mówcy propo­
nuje, aby wszędzie, gdzie są gospodar­
stwa o rozmiarach większych niż 6 ha
III klasy można było przejąć sąsiednie
obszary folwarczne i włączyć je do sko­
masowanych gospodarstw.

Po przemówieniu pos. Hryćkiewicźa
(Chrz. Nar.), który uskarżał się na zbyt
powolne tempo prac komasacyjnych,
dyskusję ogólną odłożono do następne­
go posiedzenia.

Następnie przyjęto projekt ustawy o

państwowej radzie rolniczej. Bez dys­
kusji odesłano do komisji wnioski na­
głe w sprawie zgromadzeń nosfilskichu
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Portjer hotelu ,,Atlantic".
Genja!ny Emil Jannings odtwórca roli ty­

tułowej w ,,Portjerze hotelu Atlantic" wzniósł
się na szczyty twórczości kino-dramatyrznej.
Niech nikt nie mówi, że żywe słowo jest-niezbę­
dnym czynnikiem dramatu. Gra Janningsa za­
(taję kłam wszelkim utartym pojęciom w tym
-względzie. Jannings mówi - nie gestami U-
mówionymi, szablonem gry ekranowej, nie cha

rakterystyką zdeklarowanego nędzarza, nie po­
mocniczymi efektami reżyserskimi... wstrząsa
fio głębi wielką duszą artysty, ki^ry wciele­
niem się w przeżycia bohatera sztuki, zatarł
- własną indywidualność, zgubił siebie, aby dać
światu kreację bezgranicznie szczerą i genjaln’e
prostą. G733’

Chamberlain o pakcie 5-ciu.

Paryż, 17. 3. (PAT). Chamberlain w

wywiadzie z przedstawicielami prasy oświad­
czył, iż rozpatrywał z Herriotem propozycje
niemieckie i że rozpatrywać będzi,e z prem­
ierem francuskim w dalszym ciągu w sposób
poważny korzystne strony tych propozycji.
Minister angielski dodał, iż przyjęcie Niemiec

doL’gi Narodów zależy od stanowiska Rzeszy
Jest rzeczą niemożliwą odbudować Europę
bez udziału Niemiec w Lidze Narodów.
Chamberlain wyraził przekonanie, że pakt
pięcia, t. j. z udziałem Niemiec zapewni
bezpieczeństwo wszystkich granic, które

mogłyby być zagrożone. Oo się tyczv ewen­
tualnej konferencji w sprawie rozbrolenia,
mającej być zwołaną do Waszyngtonu Cham­
berlain oświadczył, iż Anglia skłonna iest
wziąść udział we wszelkiej konferencji, która

mogłaby mieć zapewniony sukces. Kończąc,
minister angielski wyraził zadowoleme z

powodu serdecznych stosunków, jakie łąozą
g-o z Herriotem oraz wspólnej wielkiej pracy
dla dobra obu krajów i pokoju świata.

Faszystowski strajk w Lombardii.

109900 robotników porzuciło pracę.

Rzym, 17. 3 . (PAT). Lombardzkie syn­
dykaty faszystowskie wydały rozkaz po­
wrotu do pracy. Przemysłowcy na skutek

interwencji rządu, ultimatum syndykatów
faszystowskich i interwencji zarządu partji
podpisali umowę, mocą której rohotnicy
uzyskują od 1 marca podwyżkę o 2 liry i
20 centów. Punadto kwota ta co kwartaf
ima ulegać rewizji. Wszystkie inne żądania,
jak zawieranie nowych kontraktów pracy
i t. d. obie strony poddały rewizji organi­
zacji zwierzchniczych, zwołanych przez pre­
zesa rady ministrów. Umowa dotyczy również
robotników socjalistycznych, jednakże orga­
nizacja socjalistyczna nie wezwała jak do­
tychczas swoich członków do pracy. Prasa

faszystowska zapewnia, iż w razie, gdyb)
socaliści na własną rękę strajk przedłużyli,
rząd i partja faszystowska przeciwstawia
"gję temu.

W

Strajk w przemyśle !ombardzkim ogło­
szony został przez faszystowskie związki
zawodowe. Dnia 12 bm. przyłączyły się
do strajku związki socjalistyczne, wobec
czego liczba strajkujących wyniosła 1GOOO).

Strajk szkolny w Alzacji.
Warszawa, 17. 3 . (tel. wł.) Z Stras-

Isourga donoszą, że wczoraj w całej Al­
zacji rozpoczął się strajk szkolny, jako
protest przeciwko polityce szkolnej rzą­
du ograniczającej nauczanie religji ka­
tolickiej.
Coolidge zwoła konferencję rozbroje­

niową.
Waszyngton, 16. 3 . (PAT) Coolidge po­

stanowił oficjalnie zwołać konferencję
w sprawie rozbrojenia. Odpowiednia
nota zostanie niebawem wystosowana
do Paryża, Londynu, Rzymu i Tokio.

Paryż, 16. 3. (PAT) ,,Matin" donosi,
że ambasador francuski w Waszyngto­
nie przesłał na Quai dlOrsay wiado­
mość, że w najbliższym czasie Kellog
wystosuje do Rzymu, Paryża, Londynu
i Tokio zaproszenia do wzięcia udziału
’.w nowej konferencji w sprawie rozbro­
jenia.

Londyn, 16. 3. (PAT) Wiadomość o

zamiarze rządu Stanów Zjedn. zwróce­
nia się do rządów państw europejskich
z propozycją zwołania nowej konferen­
cji rozbrojeniowej spotkała się tu z ży-
czliwem przyjęciem.
Stosunki z Argentynę nawiązane.

Warszawa, 17. III. (PAT/. Dziś Don
Łlilarion Moreno, poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny republiki argentyńskiej
wręczył p. Prezydentowi Rzplitej swoje
listy uwierzytelniające na uroczystej audjen-
ęji w pałacu balwederskim.

Erotyka na usługach dyplomacji.
Jak dziennik ,,Popolo d’ Italia” obrzuca błotem polską dyplomację.

,,Popolo dTtalia", organ Mussoli­
niego, nie przebiera w środkach, gdy
chodzi o utrącenie przeciwnika, A ta­
kim jego przeciwnikiem jest i Giolitti,
premjer gabinetu włoskiego w latach
1920 i 21.

Otóż dla przypięcia łatki Giolittiemu

,,Popolo dTtalia11 opowiada, w jaki spo­
sób 1 część Śląska została przyznana
Polsce. Ówczesnym ministrem spraw
zagranicznych w Rzymie był hr. Sfo­
rza, który utrzymywał stosunek ze zna­
ną z piękności żoną dyplomaty polskie­
go (nazwisko ,,Pop. d’It." nie wymie­
nia,) który to stosunek dyplomata pol­
ski tolerował i popierał na rozkaz swe­
go rządu. Idylla skończyła się tem, że

pewien włoski senator, znalazłszy owe­
go dyplomatę pijanego przed jego ho­
telem, zaprowadził go na górę do jego

mieszkania, gdzie ministra "Sforzę i żo­
nę pijanego dyplomaty złapał na

schadzce. Naturalnie zrobił się skan­
dal. dyplomata i jego żona zniknęli z

Rzymu, ale - kończy włoski dziennik
— Śląsk został tymczasem, dzięki for­
sownym zabiegom hr. Sforzy, podzielo­
ny między Polskę i Niemcy.

Ta pseudo-dyplomatyczna intryga
mogła się wylegnąć tylk_o w choro_bli­
wym mózgu włoskiego pisarza, który,
wczytując się w dzieje własnego kraju,
w dzieje rojące się od podobnej eroty­
ki, sądzi, że politycy innych narodów

podobnymi środkami też się posługują.
Autorowi tych elukuhracji należałoby
odpowiedzieć krótko i dosadnie wul-
garnem przysłowiem: ,,Kto jada flaki,
ten myśli, że każdy taki!"

,,Rzeczpospolito”

Artsyfa rzeźbiarz Dygas wymodelował
,ak powyżej posiać Rzeczypospolitej. Rzeźba
ta spotkała się z gorącem uznaniem całej
krytyki.

Ciekawa historia
o Wojciechu Kossaku.

Czemu pan Wojciech, choć przyszedł
na świat przed swoim bratem, za młod­

szego nznany został?

Niezmiernie ciekawą rzecz donosi
nam nasz korespondent toruński:

Wyczytałem w .,Dz. Bydg.", żew

Ameryce urodziły się bliźnięta, jedno
dziecko w r. 24. drugie w r. 25. Może

niejedengo zaciekawi fakt, że s,łynny
nasz artysta malarz Wojciech Kossak
urodził się w Paryżu w noc Sylwestro­
wą z roku 1856 na 1857 i jak zaznaczyć
trzeba, że dziwnym zbiegiem okoli­
czności jego brat bliźniak Tadeusz u-

rodził się po północy, czyli innego ro­
ku. Podług kodeksu Napoleońskiego z

bliźniaków, przychodzących na świat
drugim, uznany jest za starszego, w tem

więc wypadku paragraf ten uznał jego
brata, urodzonego w r. 1857 za starsze­
go od niego, urodzonego w r. 1856. Ro­
dzice Kossaka oczekiwali tylko jed­
nego z nich i prosili za ojca chrzestne­
go Jana Działyńskiego z Kórnika, nie

mając zaś drugiego chrzestnego, wyba­
wił ich z przykrej sytuacji słynny na-

ówczas mistrz pędzla i batalista Horacz

Vernet, stojący wtenczas u szczytu sła­
wy i wielkości i sam swoją kandydatu­
rę postawił i został ojcem chrzestnym
Wojciecha, który odziedziczył nietylko
talent swój po oicu własnym ale także

po ojcu chrzestnym. s

Zjazd wojewódzki Chrzęść. Demokrac]i na Wołyniu.
Wdniu7i8b.m.odbyłsięwKowlu

przy udziale około 1000 osób pierwszy
zjazd Chrześcijańskiej Demokracji na

województwo Wołyńskie.
Wiec zagaił i na niem przewodniczył

ks. Infułat Feliks Sznarbachowski.
Pierwszy referat w dniu 7 b. m . wieczo­
rem wygłosił p. S. Kaczorowski na temat

ideologji i metod ruchu chrzęścijańsko-
spo!ecznego. Następnego dnia odbyło się
ogromne zebranie przy udziale przeszło
tysiąca osób, na którem przemawiali
przybyli z Warszawy posłowie: p. Józef
Chaciński, prezes klubu Chrześcijańskiej
Demokracji, na temat sytuacji politycz­
nej, i p. Ludwik Gdyk, wicemarszałek
Sejmu, o działalności społecznej Chrze­
ścijańskiej Demokracji, poczem wśród o-

gółnego entuzjazmu uchwalono szereg
rezolucyj.

Zakończenie Zjazdu odbyło się tego
samego dnia wieczorem. Po ożywionej
dyskusji, w której zebrani delegaci wy­
sunęli szereg spraw, związanych z admi­
nistracją i sytuacją ekonomiczną na Kre­
sach, p. wicemarszałek Gdyk odpowiadał
na postawione zapytania, poczem doko­
nano wyborów do zarządu wojewódzkie­
go stronnictwa. Przed rozejściem zebra­
ni odśpiewali Rotę.

Zjazd uchwalił cały szereg rezolucyj,
z których podajemy tylko najważniejsze:

l) Pierwszy zjazd wojewódzki Ch. D .

wzywa klub Ch. P . do dalszego popiera­
nia wszelkich zamierzeń rządu, mają­
cych na celu oczyszczenie województw
wschodnich z dywersji sowieckich ban­
dytów i bezzwłocznie zlikwidowanie agi­

tacji antypaństwowej, szerzonej przez a-

gentów bolszewickich, a nawet posłów
rusińskich. Zjazd popiera w całej rozcią­
głości okólnik Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych w sprawie meldowania ze­
brań politycznych, widząc w nim jeden
ze sposobów poskromienia agitacji anty­
państwowej ;

2) Zebrani darzą całkowitem zaufa­
niem przew’odników klubu Ch. D . i o-

świadczają niezłomną wolę popierania
ich poczynań, dziękując za trudy, poło­
żone dotychczas.

Inne rezolucje dotyczą: a) utworzenia
etatów prefektów objazdowych, wykła­
dających relłgję w szkołach wiejskich i
podmiejskich; b) finansowej pomocy
rządu w celu odbudowy zniszczonych
kościołów na Wołyniu; c) ukrócenia

emisarjuszy, werbujących młodzież pol­
ską zagranicę’; d) obsadzania stanowisk
w administracji państwowej przez Pola­
ków; e) oddawania koncesyj i dzierżaw
państwowych w pierwszym rzędzie in­
walidom; f) zakładania szkół rzemieśl­
niczych i handlowych, a także założenia
Banku Drobnego Kredytu; g) zakazu

wywożenia bydła zagranicę; h) udziela­
nia pomocy siewnej kolonistom i osad­
nikom; i) w’ybudowania domów szkol­
nych; j) stworzenia w Kowlu stacji
kontrolnej opieki nad dziewczętami; k)
ukrócenia antypaństwowej akcji osła­
wionych posłów z Wołynia; l) nawiąza­
nia bezpośredniej akcji przez polskie sto­
warzyszenia społeczne, kulturalne, o-

światowe i ekonomiczne z odpowiednie-
mi organizacjami na Wołyniu.

Polski ruch chrześcijańsko-społeczny
rozwinął się na Wołyniu w ostatnich
3-ch miesiącach dzięki niezmordowanej
i usilnej pracy zarządu z ks. Infułatem
Sznarbachowskim. patronem ruchu chrz

społecznego na czele, obecnie po 3-mie-
sięcznej pracy stronnictw’o liczy na Wo­
łyniu 15 kół już istniejących, 14 tworzą­
cych się, przy ogólnej ilości około 4.00C

zaopatrzonych w legitymacje członków

Zaznaczyć należy, że zjazd pow’yższy
był pierwszym wielkim zjazdem polskie
go narodowego stronnictwa na Wołyniu
Dowodzi to, że łączność i współpraca ży­
wiołu polskiego na Kresach z wojewódz
twami centralnemi wzrasta i rozwija się

Tomasz Garrlgue Masaryk.

Prezydent republiki czecho-słowackiej,
którego 75-Iecie urodzin uroczyście obcho­
dziła n ety!ko Czecho-Slowacja, lecz wo

góle cały świat cywilizowany, oddając hołd

zasługom wielkiego polityka i myśliciela.

2 KRAJU.

Tajemnicza śmierć młodej dzlewezynyl
Z Krakow’a donoszą: Niejakaś Oj-

czyk Helena, średniego wzrostu,szatyn­
ka, dobrze zbudowana i ubrana, lat 19,
która była zajęta w drukarni ,.Głosu
Narodu" uległa strasznej śmierci przez
utopienie w rzece. Dochodzenia nia

wykryły jeszcze, czy zachodzi tu samo­
bójstwo, czy też śmierć gwałtowną. U -

trzymują się pogłoski, że na Ojczyków-
nie jakieś zwyrodniałe jednostki dopu­
ściły się gwałtu, a następnie nieżywą
rzucili do rzeki Młynówki.

W Krakowie łapią kobiety na stryczek.
Ulica Florjańska w Krakowie była

widownią niezwykłego zajścia, które

pociągnąć za sobą mogło fatalne skut­
ki. Oto rakarz miejski zarzucając lasso
na biegnącego chodnikiem psa, złapał
na nie miast upatrzonej zwierzyny,
przechodzącą panią. Ofiara fatalnego
przypadku z przerażenia straciła przy­
tomność. Zajście wywołało olbrzymie
zbiegowisko, a rakarzem zajęła się po­
licja, gdyż publiczność chciała go zlin­
czow’ać.

Przyjemny spadek.
Przez jedną noc stał się milionerem

zawiadowca stacji w Królewskiej Hu­
cie Burzywoda. Według doniesienia

notarjalnego odziedziczył on okrągłe
8 milionów marek niemieckich w for­
mie akcji kopalnianych pewnego po­
ważnego przedsiębiorstwa w Westfalji.

Sensacyjna historja.
W lecznicy Spółki Brackiej w Tar­

nowskich Górach na Śląsku zdarzył
się ciekawy wypadek. Oto policja zna­
lazła w lesie leżącego bez przytomno­
ści jakiegoś nieznanego nazwiska czło­
wieka. Odwieziono go do lecznicy,
gdzie przez kilka dni nie odzyska! przy­
tomności. Po paru dniach przybył do

szpitalu jakiś drugi mężczyzna i zapy­
tał się, czy nie przyw’ieziono do leczni­
cy nieboszczyka. Przyprowadzony do
łóżka chorego, zbladł i chciał uciekać,
Na to chory zaczął krzyczeć: Morderca,
morderca! W rezultacie aresztowano

obu, gdyż się przekonano, że obydwaj
, sa znanymi bandytami.
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Sylwetki literackie,
Jan Kazimierz Przerwa-Tetmajer’

Warszawa, w marcu 1925.

Dowiedziawszy się, że w Warszawie
przebywa Kazimierz Przerwa-Tetma-

jer, udałem się w odwiedziny do tego
Słynnego pisarza, aby z nim porozma­
wiać i wrażeniami z tej rozmowy po­
dzielić się z czytelnikami ,,Dziennika
Bydgoskiego".

P ’)’jął innie Tetmajer w hotelu

Europejskim, gdzie od jakiegoś czasu

mieszka. Krótkie, ale serdeczne i miłe

przywi!anie. Ktoś powiedział, źe im

większy ,człowiek, tom skromniejszy, a

powiedzenie to występuje z cała siła
prawdy u Tetmajera. Ten tytan pol­
skiego słowa, to chodząca skromność.
Zewnętrznóść jego i cale zachowanie

się nie zdradza niczem, że człowiek, z

którym mówię, to wielkość Polski: Ka­
zimierz PrzeWa-Tetmajer. Rozmawia

głosem cichym, jakby zbolałym; słowa
jego mowie treścią, ałe suche tonem.
Poeta opowiada mi o swojem życiu i

swojej pracy, a w słowach jego dziwny
miutek i ból. który zda się targać du­
sza posty. Ten niewesoły nastrój po­
większają czarne okulary, które posta­
ci Tetmajera dodają smutnej powagi.

Patrzę w jego czcigodną postać i
wchłaniam w siebie jego słowa. Każde
z nich wymówione na wolno, jakby z

zastanowieniem. Ale zarazem każde
słowo świadczy, że Tetmajer prze­
szedł w życiu dużo i dużo wycierpiał.

— Chce pan pisać o mnie do ,,Dzien­
nika Bydgoskiego"? Ależ dobrze, z

przyjemnością skreślę nawet kilka
słów do Redakcji tegoż pisma, o którem
dużo słyszałem i czytałem. Ale co

pan chce wiedzieć z me.go życia i z

mojej działalności?’
- Chcę ,wiedzieć nie dla siebie, ale

dla czytelników ,,Dziennika Bydgo­
skiego", a tych niechybnie zainteresu­
je wszystko, co odnosi się do pańskiej
działalności.

— A więc dobrze: poświęcę kilka
słów mojej skromnej osobie. Za-

eznijmy od urodzin. Urodziłem sie w

Ludzimierzu na Podhalu w majątku
mego ojca, Adolfa. Liczę 60 lat życia,
które dzieliłem między Zakopane i st,o­
lice literackie Polsk,i: Kraków i War­
szawę.

W ciągu mojej 38-łatniej kariery li­
terackiej wydałem 8 tomów poezji,
7 tomów ,,Na skałnem Podhalu", 3 dra­
maty czteroaktowe, .12 tomów powieści
i 4 tomy różnych pism prozą. Praca

rąoja przyniosła mi wprowadzenie w

poczet światowej poezji, a to w prze­
kładzie Franciszka Kwapiła, wydanym
przez Akademję Umiejętności w Pra­
dze Zostałem również przyjęty hono­
row’o do św-iatowego związku litera­
tów: G. L . U. 33. of t,he peek en Loudpn,
jak również otrzymałem kilka godno­
ści honorow-ych, n. p. w Kasie Literac­
kiej w Warszaw’ie, w Muzeum im. dra

Zjazd niemiecRiego Ostbundu.
W ,,Dzienniku Berlińskim" czyta­

my:
W przeszłym tygodniu odbył sie w

Berlinie zjazd niemieckich Ostbundu,
na który przybyli delegaci a całej Rze­
szy. W ciągu pierwszego dnia odbył
się kurs instruktorski, który, jak pisze
prasa niemiecka, miał na celu wpojenie
w uczestników świadomości, że nie­
miecki Ostbund nie jest jedynie tylko
organizacją reprezentującą interesy kro
sów wschodnich Rzeszy, ale że głów­
nym jego celem jest ,,obrona przed na-

porem polskości i polską irydentą"
(śmiechu warte! -- red), dalej popar­
cie żądania niemczyzny w sprawie ure­
gulowania granic w-schodnich Rzeszy,
pielęgnowania miłości ojczyzny wśród
kresowców (oczywiście rów-nież wśród
Polaków — red.) oraz ,,pomoc.Niemcom
w oderwanych odRzeszy obszarach".

Następnego dnia odbyło się walne
zebranie, na którem były reprezento­
wane wszystkie ministerstwa, m. in. u-

rząd spraw zagranicznych, ministerst­
wo finansów’, pruskie ministerstwo SPf.
wewnętrznych. Budżet ustalony na

1925 r. przewiduje wydatki na sumę
lóiiSOó marek, a dochody na 95 100 ma­

rek. Do prezydjum Ostbundu wybrano:
jako przewodniczącego Związku tajne­
go radcę v. Tilly, radcę szkolnego d-ra
Luedtke, radcę handlowego Bergera
(skarbnik), Ginsela (dyrektora związ­
ku), nauczyciela Vatera, rektora Lan­
gego i ta;jnego radcę Schmida.

Do zarządu jako przedstawiciele o-

kręgów prow’incjonalnych wybrano: o-

berprezydenta Buelowa z Piły, nadhur-
mistrza d-ra Trautmanna z Frankfur­
tu nad Odrą, gen,erała v. Wriesberga,
dyr. Scheffera i dyr, szkoły d-ra Jah^ą
z Wrocławia. W ostatnim dniu zja­
zdu odbyła się Wielka akademja. na

której przemaw’iał generał Hoffmann.
Po przeczytaniu tego sprawozdania

przypuszczamy, iż każdemu czytelniko­
w’i nasunie się takie pytanie: czy nie le­
piej byłoby, żeby niemiecki Ostbund
Stał się po prostu urzędem do walki o

zmianę granic wschodnich Rzeszy, do
w’alki z polskością w Niemczech, do po­
pierania Niemców zagranicznych (zwła
szcza w Polsce) w myśl interesów nie­
mieckich? Przecież i tak cały niemal
skład prezydjum i zarządu Ostbundu
to urzędnicy państw-ow’i. Ciekaw’a rzecz

kto ich na te "stanowiska mianuje!

Chałubińskiego w Zakopanem, w

Zw’iązku Inteligencji Podhala i t. p .

Poza pracą literacką oddawałem Się
w-iele pracy społecznej. W roku 1918

pow’ołałem dó życia Komitet Narodo­
wy obrony Podhala, a to wobec grożą­
cego w-ówczas niebezpieczeństwa ze

strony czeskiej. Z pracy Komitetu

Narodowego wywiązała się następnie
praca nad obroną praw polskich na

Spiżu i Orawie. Rozwiązałem wów­
czas problem polskiego grzebienia w

Tatrach, rozciągając tę nazw’§ do pier­
wotnego jej znaczenia od Tatr biel­
skich aż do murów Liptowskich. Po­
suw’ając się dalej w pracy polityczno­
społecznej, wystąpiłem W Warszawie
dnia 6 lutego 1919 r, z przemow’ą w Fil­
harmonii przeciw korytarzowi czesko-
ruskiemu, a w październiku tegoż roku

wystąpiłem na łamach krakow’skiej
,,Now-ej Reformy" ze samodzielnym
projektem bloku odpornego państw
środkowej Europy, mając na myśli al­
ians Polski, Węgier, Czech i w’ówczas

jeszcze możliwej neutralnej Słowacji.
W’skutek głosów- prasy rumuńskiej
rozszerzyłem następnie swoją ideę i
na Rumunie oraz Jugosławię, tworząc
w ten sposób termin trójkąta trzech
mórz: Bałtyku, Adriatyku I morza

Czarnego. Myśli moje w tej sprawię
przedstaw’iłem w broszurce p. t, ,,Pro­
blem środkow’ej Europy", wydanej na­
kładem księgarni Arcta w Warszawie.

W ten sposób, idąc samodzielną dro­
gą, wysunięty przez rumuńskiego mę­
ża stanu Take Jonescu, stałem się po­
przednikiem idei małej ententy, którą
podjęli Paderew’ski, Tenizelos i Benesz,
a która to idea po różnych propozy­

cjach jest jeszcze dzisiaj kwestią aktu­
alną.

Pracowałem także i w innych dzie­
dzinach. Technika zawsze mnie żvwo
interesowała. I tak podałem Janowi

Szczepanikowi, znanemu wynalazcy
technicznemu, projekt kasety skombi-

nowanej celem odgadywania odległo­
ści niewidzialnych w-e mgle czy w no­
cy atakujących samolotów nieprzyja­
cielskich. O ile mi wiadomo, projekt
ten został technicznie przeprowadzony
przez specjalistów zagranicznych przy
pomocy selenu i magnesu. Intereso­
wałem się również problemem gw’iazd
spadających, wysuw’ając hipotezę, że

są one przemartenii, padającemi na

ziemię, cząstkami ipgławłcy ziemskiej.
(Patrz: Tygodnik Polski, 192J.) Obok
teorji Egema i Madnylego, którą się
zajmowałem, poświęciłem wiele uw’agi
spraw’om szkolnictwa i moim projekt
tem jest stworzyć akademję literatury
jako wielką uczelnię popularną, oraz

gimnazjum 6-kIasowe w’ najpraktycz-
niejśzem pojęciu (patrz artykuły w

,,Kurjerze Warszawskim").
- Jeszcze jedno zapytanie w spra­

w’ie pańskiej pracy literackiej. W ja­
kich językach istnieją przekłady pań­
skich dzieł?

-- Rzeczyw-iście w bardzo wielu,
szczególnie zaś w rosyjskim, niemiec­
kim, francuskim, czeskim.

- - I w Esperancie, dodałem z u-

śmiechem, bo wiersze pańskie mają w

Esperancie licznych czytelników i

spotkałem je w wydaniu ,,El Parnaso
de popolój" (Z Parnasu narodów-). A

czy mogę prosi jeszcze o wyjaśnienie,
skąd rodzina Tetmajerów pochodzi?

— Dom nasz wyrodzi się ze szlach­
ty polskiej, ale pochodzenia zachod­
niego. W roku 1792 rząd austriacki

wystawił nam dyplom margrabiow-
ski bez prawa tytułu, podnosząc nas
zarazem do 1. kiasy szlachty, Rodzina

Tetmajerów w’prow’adziło 6 swoich
członków w encyklopedię polską, siód­
mego w encyklopedie zagraniczną.
Przodkow-ie nasi - wspominam o

tem z dumą —, brali wybitny udział
w walkach o niepodległość Polski.

- A co pan teraz pisze ?
— Wobec okoliczności, które od kil­

ku lat zatamow’ały moja pracę literac­
ką, nie piśzę obecnie nic.

Smutek brzmiał w tych ostatnich
słow-ach. Temu człowiekowi los w

ostatnich latach musiał strasznie do­
kuczyć! Tetmajer przestał pisać!
Patrzałem więc w niego, jak w żywy
pomnik zasłużonego pisarza! . . .

Jan Kw’ieciński.

Oficerowie rezerwy mogą się

zgłaszać do słutfey granicznej.

Celem dostarczenia do Korpusu O

chrony Pogranicza wyszkolonych ofice­
rów zostanie do służby czynnej przyjęta
pewna ilość młodszych oficerów rezerwy
(pjech., art., saper., aeronaut., wet.) któ­
rzy będą mogli ewtl. być przydzieleni do
K.O .P, po uprzednim odbyciu z powyśl-
nym wynikiem 6 miesięcznego okresu
próbnego i przeszkolenia w oddziałach

liniowych. Oficer rez pragnący być po­
wołany do służby czynnej, w-inien
wnieść do właściwej P. K . U . prośbę za­
wierającą:

1) własnoręcznie napisany życiorys;
2) powołanie się na dwóch zawodo­

wych oficerów sztabowych, mogą­
cych w razie potrzeby, wydać o-

pinję o kwalifikacjach petenta.
Podanie oficerów rezerwy zatrudnio­

nych w instytucjach w’ojskowych, cywil-1
no-państwowych, komunalnych i uży­
teczności publicznej, powinny być w’nie­
sione do P. K. U. w drodze przez kiercr
wnictwa tych instytucji z dołączeniem ch

pinji o kandydacie.
Do podań oficerów rezerwy niezatru-

dnionych w instytucjach jak wyżej po­
winny być dołączone świadectwa wysta?
wionę przez władze administracyjne.
Pierw’szeństwo przy powoływaniu do

służby czynnej otrzymują oficerowie ID

njowi, którzy nie przekroczyli 35 lat.

Ć

Kaażfe^ąss kaitoratny człowiek czyta .,Przes!ąd
Światowy" najtańsze ilustrowane czasnoismo

w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 st, półroczne
4 zł, roczna (z premjami książkowerni) 8 złotych,
Wszelkie korespondencje ! prenumeraty przesyłać
i-od adres : Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664
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Kisd§ hipyg amlera.
(Ciąg dalszy)

Ze wzgórza schodził szybkim krokiem
a raczej zbiegał oddział rosłych żołnie­
rzy w masŁach, pancerzach i hełmach.
Poznał natychmiast nieprzyjaciół,

Ale nietylko z tego wzgórza - ze

wszystkich stron, na całej mugości ho­
ry zontu zaczernił się, zaiurowii step i po-
piyhęiy na zachód, wprost ku stanowi­
sku ,l\abu niezliczone zastępy !ludzi z

Dar. x uświadomił sobie wódz w jednej
chwili, że niezwykły, przerażający kata­
klizm musiał i ich rozproszyć i ode-

pcnnąć w pa-nice daleko wstecz. I teraz

dopiero te pułki, które ocalały w kata­
strofie, odetchnęły rzeźwiej i ostrożnie,
bez pośpiechu, ciągle jeszcze w obawie

nowych, nieznanych sobie klęsk posu­
wały się naprzód, zalewając opuszczone
pozycje wojsk Asaras niepohamowanym
pochodem.

Nabu porwał się i począł biec w kie­
runku pola lotniczego. Dotarłszy doń,
szukał gorączkowo nieuszkodzonego la­
tawca, na którym mógłby szukać w u-

ęieczce ocalenia przed srogą niewola wra­

żych zbirów’. Wśród wielu, wielu poła­
manych, pogiętych i okaleczonych apa­
ratów, znalazł wreszcie jeden, który o-

glądnął okiem znawcy i dotknąw’szy mo­
toru, zawyrokował:

- Dobry...
Wsiadł. A był już czas najwyższy, ho

zbliżały się przednie straże nieprzyja­
ciela, wynurzając się z pośród rumowisk

murti Amar-Ata.
Wzleciał odrazu pionowo wgórę, po­

czem-,poszybował- na zachód.

W miarę, jak Nabu w swoim wart­
kim locie zbliżał się do stolicy, oczom

jego przedstawiał się obraz coraz bole­
śniej szj’ zniszczenia.

Płaskowyż, rozciągający się na

wschód ód jeziora Bir, nad którym Nabu

odbyw’ał pierwszy etap swojego lotu--o
wiele rzadziej zaludniony i zabudowany
niż północno-zachodnia połać królestwa,
a przytem mniej dotknięty katastrofą
trzęsienia - nie dawał jeszcze przerażo­
nemu i zrozpaczonemu wodzowi tak po­
nurego widow’iska.

Teraz dopiero, gdy latawiec unosił się
nad Równiną Plonów, tą wspaniałą pro­
wincją zamienioną w ogród przez czło­
wieka, pokrytą mnóstwem miast i wio­
sek i pociątą setkami nawadniających
kanałów — Nabu zaszło chał gorzko, Mia- (

sta i wioski leżały w g-ruzach, nierzadko

osmalonych straszliwym pożarem i za­
sypanych kopcami popiołu i żwiru z wnę­
trza krateru Abry. Kanały zniszczone,
zawalone piachem i kamieniami, wy­
schłe, bo słońce wypiło z nich wodę do

ostatniej kropli. Poła i ogrody zwęglone,
rozorane trzęsieniem i czarne od sadzy.
Wszystkie cuda techniki ludu, owe kon­
strukcje przedziwnych machin, umożli­
wiających byt mieszkańcom niegościn­
nego globu połamane, zdemolowane, wy­
rwane z ziemi, walały się beznadziejnie,
smutne cmentarzysko bezładnych, bez­
użytecznych gratów. Szczątki olbrzy­
mich zwierciadeł lśniły w słońcu, jak po­
gubione klejnoty, tuby - miotacze wia­
trów otwierały ku niebu bezmyślnie
ciemne paszcze, piece - ogrzewacze at­
mosfery wyrwane wraz z fundamentami
z Ziemi, sterczały martwo kłębami rur,

zbiorników i drutów.

Aparat zniżył lot i leciał tuż nad po­
wierzchnią ziemi, bo ciągle trwający tu­
man mgieł i dymu, pozostałość po wy­
buchu Abry, otulał całą krainę. Nabu

męczył się niewypowiedzianie z braki

powietrza; bo w cylindrach było go bar­
dzo niewiele i należało go używać oszczę­
dnie. Słońce paliło przytem nieznośnie
i człowiek we wnętrzu rozpalonego me

ta !owego pudła latawca d.usił sie wprost

z upału. Ale siła woli, owo potężne:
,,chcę i muszę" człowieka, podtrzymy­
wało sztucznie rozluźniającą się energję.

— Asar i Elen! Asar i Elen! - szep­
tały spalone wargi, pod czaszką kłębił
się konwułsyjny zwój szalonych, krzy­
czących myśli.

Oczy wysadzone na wierzch z wysił­
ku i krwią nabiegłe wpiły się w siną
kreskę horyzontu, z za której wyłaniały
się, wypełzały wciąż nowe i nowe, córa?
to" smutniejsze krajobrazy.

Mimo olśniewająco białej, rozżarzo­
nej iluminacji słonecznej, mrok gęstniał

" i mętniał coraz bardziej. Owe chmury
! niesamowitej kurzawy wisiały ponad
i ziemią i przewalały się po niej, jak wy
i ziewy legendarnego olbrzyma. Nabu zni-
| żył jeszcze swój lot i posuwał się tuż nad

| dachami domów i wil marmurowych,
pokrywających nieprzeliczoną mnogo­
ścią podmiejskie terytorja stolicy. Nic

były to zresztą domy, raczej stosy żużli
i zgliszczy, pogrzebane pod grubą war,­
stwą opadów wulkanicznych.

Mimo hermetycznie-zdawałoby się-
zamkniętej kabiny aparatu, nozdrza Na­
bu rozdrażnił nagle tak nieznośny, odu­
rzający swąd, że wódz nawdział pośpie
sznie maskę.

(Ciąg d.alszy, nastąpił
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Z PROWINCJI.
PRUSZCZ, pow. świecki. Wielki wiec

protestacyjny odbędzie się tu w czwartek
dnia 19 b. m. w celu zamanifestowania
stanowiska ludności w sprawie wszczę­
tych prób oderwania naszych Kresów
Zachodnich od reszty Polski. Przypu­
szczać należy, iż ani jednego obywatela
Polaka w tej manifestacji narodowej nie
zbraknie!

INOWROCŁAW. (Gospodarka p.
Filara.) ,,Dzienn. Kuj." — już po ob­
szernym artykule o rządach familii p.
Filara w ,,Dzienn. Bydg." umieścił
dalsze obszerne rewelacie o gospodarce
p. dyrektora Filara w. seminarium nau

czycielskiem. Wynika z tego, że p. Fi­
lar prowadził w seminarium przez kil­
ka lat stolarnię, w której pracowali
Ukraińcy. Ciekawy ten przemysł nie

opłacał podatku przemysłowego ani

żadnych danin. Wskutek poruszenia
tej sprawy w prasie owi ,,stolarze" na­
gle znikli.

Z Mogilna donoszą nam, co nastę­
puje: W mieście naszem pojawił się
przed niejakim czasem żyd nazwiskiem
Hirsch. optant na rzecz Niemiec, któ­
ry przybył paszportem z Niemiec. Wy­
mieniony trudnił sie masowym sku­
pem tucznych Świn, przy wydajnej na­
wet pomocy obywateli polskich. Świ
nie bito w miejscow-ej rzeźni a mięso
wędrowało, wagonowo do Niemiec. Sta­
rosta naszego powiatu wydalił II. po

upływie prawnie dozwolonego pobvtu
w granicach państwa. Niepożądany
gość nie dał jednak za w-ygrane, lecz

postarał sie o zezwolenie na pobvt w

sąsiednim powiecie strzelińskim, i swo­
bodnie trudni sie nadal bardzo rentu-

jącym handelkiem (’na wielką skalę)
nierogacizny i wyw-ozem mięsa za gra­
nicę.

Jest ciekawem, na jakiej prawnej
zasadzie Starostwo w Strzelnie wydalo­
nego z granic tutejszego powiatu, a

właściwie granic państwa, niepożąda­
nego gościa przyjęło, a naw-et udzieliło
mu zezwolenie na pobyt!? Możemy by­
ło na miejscu, aby miarodajne w-ładze
nadzorcze sie niniejszą spraw-ą bliżej
zainteresowały.

CHEŁMNO. Podlegający likwidac.ji
klucz Stablewice w pow. Chełmińskim,
własność Adolfa ks. Bentheima-Tek-

lemburg, przeszedł w ręce polskie. Na­
.leżący do tego klucza folwark obszaru
2 473 ba nabył Adam Szczerbiński z

Budnik za cenę 400 000 dolarów, zaś

inny folwark obszaru 573 ha nabył po­
seł Jerzy Zdziecbowski z Warszaw-y za

cenę 100 000 dolarów.

Więcbork. Kupiec Frankowski z

Krojanki nabył drogą zamiany posia­
dłość tutejszą od p. Wilhelma Ruxa.
Pan Rux, jako optant niemiecki, opu­
ści niezadługo nasze miasto.

TORUŃ. W niedzielę, o godz. 5 po
poł. urządził Klub Chrzęść. Demokracji
akadem,ię poselską w Strzelnicy. Przę-
mawiali posłowie p. p. Marciniak, Sie-
ciński i Roch przedstawiając obecne po­
łożenie polityczne i program stronnic­
twa. Publiczności zgromadziła się ni­
kła liczba, życzyć by należało, aby w

przyszłości zrobiono większą reklamę,
bo wyw-ieszenie małych plakatów na

słupach w-obec ogromnej ilości i wiel­
kości innych plakatów nie wywołuje
należytego eiektu.

Z Prus Wschodnich.

Olsztyn (Warmja). Kosztowny teatr

hiemcy budują w Olsztynie i nie wie­
my dla kogo. Budowa kosztuje masę
pieniędzy, a utrzymanie teatru bedzie
w przyszłości także olbrzymie sumv

pochłaniało. Miasto z 40 000 miesz­
kańców- budu.je teatr germanizatprski,
a niema naw-et łazienki publicznej . . .

Prasa niemiecka wschodniopruska
bardzo się oburza na gazety polskie,
które piszą, że źródłem niepokoju w

Europie jest fakt, że Prusy Wschodnie

przy Niemczech pozostały. (Wielkie o-

burzenie, gdy padnie jakiś głos polski,
ale im wolno codzień pisać o zrabowa­
nych przez Polskę dzielnicach niemiec­
kich i o dniu, w którym te dzielnice z

powrotem odzyskają ...)

Żegluga na Noteci i Brdzie niebawem sie ożywi.
Dnia 14 bm. podpisano w Pile pol­

sko-niemiecką konwencję o admini­
stracji rzek Noteci i Brdy na odcinku,
stanowiącym granicę pomiędzy Polską
a Niemcami i o żegludze na tych rze­
kach.

’Konw-encja iest wykonaniem prze­
pisów umowy polsko-gdaftsko-niemiec-
kiej z dnia 1 kwietnia 1921 r. w - spra­
w-ie tranzytu pomiędzy Niemcami a

Prusami Wschodniemi.

Konw-encja przeprowadza podział
administracyjny odcinka granicznego
na tych dwóc-h rzekach na dw-ie części.

Jeden z nich administrowany będzie
przez Polskę, drugi przez Niemcy.
Każda ze stron zarządza własnym brze­
giem. Na rzekach tych pozatem przy­
sługuje prawo wolnej żeglugi. __

Kon­
w-encja jest zawartą na czas nieogra­
niczony, może być jednak każdej chwi­
li wypow-iedziana.

Postanowienia tej konwencji nie

wpływają na umowy pomiędzy Polską
a Niemcami, które \y przyszłości beda
zaw-arte. Konwencja ma być ratyfiko­
wana przez Se.jm Polski i przez Parla­
ment niemiecki.

______ ____

Echa kresowe chodzśeskie.
Parukrotne wzmianki ,,Dziennika" o

Ujściu były jak ten kamień, rzucony w

richą toń wodną i zatoczyły szerokie

kręgi nie tylko w-śród rzesz miejsco­
w-ych czytelników i innych organów
polskiej naszej prasy — ale jakby od­
dźwiękiem ich był i artykuł .,Berliner
TageblatFu", gdzie wykazano .jakie to

błogosław-ieństwa spłyną na tutejszą
połać kraju, o ile dojdzie do skutku han

dlowy traktat polsko-niemiecki. ,,Tage-
blatt" stw-ierdził, że po odcięciu Piły —

i wskutek odcięcia połączenia trzech li­
ni.i kolejowych krai tutejszy pozostał
istotnie jako zniekształcony kadłub,
któremu poprzecinano arterie i poobci­
nano ręce przemilczał tylko Tageblatt. że

śmietankę zbierze Piła. W samem . i
ściu poruszyły się umysły — otworzyły
się oczy, że iednak położenie może nie

być beznadziejne Prócz stw-ierdzenia
niezwykle dogodnego położenia handio

wego i perspektyw-y stworzenia ożyw-io­
nego rynku zbytu dla całego kraju z

wielkiemi zyskami dla samego miasta,
— zaczęto sobie przypominać, że przed
wojną robione wiercenia i badania ge­
ologiczne w-ykazały istnienie gliny zda­
tnej nie tylko na wyborow-ą cegłę i ka­
fle, ale i na masę tak bardzo potrzeb­
ną dla niedalekich chodzieskich fabryk
,,Fajansu" i ,.Porcelany": chodzi tylko
o tych kilka kilometrów- kolejowego to­
ru! Wzgórza nad Ujściem mają boga­
tą glinę — a tam, na drugim brzegu.
Noteci nieprzebrane zapasy opału tor­
fowego — któryby umożliw-ił urucho­
mienie nie tylko olbrzymich cegielni i
kaflami ze spław-em do Niemiec -- ale
i innych fabryk i zakładów przemysło­
w-ych...

Ze spławem jednak nie jest teraz

tak dobrze jakby się zdawało. Kiedy
niedaw-no ,,Rolnik" miejscowy chciaJ

spławiać szkutami drzewo do Berlina
— zażądano 9 — ostatecznie po długich
targach 7 zł. od metra, podczas gdy ko­
leją fracht w-ynosi 4 zł. Berlinkarze

tłómaczyli, że ,.Zw-iązek" w- Bydgoszczy
ustanowił taką taryfę, i oni od-

niej odstąpić nie mogą,.— Byłoby to

jeszcze jedno ,,curiosum" — których
i tak w- życiu naszem nie brak.

Wielu z naszych rowerzystów- twier­
dzi, że ,,takie coś" jest i podatek od ro­
w-erów. Przypomniała się ta sprawa
wobec ogłoszeń sołtysów, że w-łaścicie­
le automobilów-, rowerów-, koni w-yjaz­
dow-ych i t. p . mają ie zgłosić do zapisu
i opodatkowania: ,,Podatek od rowe­
rów?" a przecież ten rower to nie

przedmiot zbytku, ale wielekroć nie­
zbędne przysposobienie, praw-ie narzę­
dzie do pracy. Dla wielu rower dopie­
ro umożebnia zarobkowanie, dla naj­
uboższego nawet dniów-karza. Wyjść
tylko na szosę — gdzie biją kamienie
— to i tam obok co drugiego kamienia­
rza stoi rower: a przecież tłuczenie ka­
mieni nie należy do procederów- naj­
słodszych! ,,Kamienie tłuc", jak n. p.
i cudze dzieci uczyć", nigdy nie było
czemś ,,wymarzonem" ale raczej uw-a­
żało się za ostateczność, której poddać
się można chyba wobec ,,w-ymorze-
nia"...

,,Obce dzieci uczyć" . ._ . mniej może

jeszcze wdziecznem zajęciem bywa u-

czyć dorosłych. Dośw_iadczył tego je­
den młodociany robotnik na fabryce
,,Porcelany" w- Chodzieży. Fabryka ta

jest w-łasnością Spółki polskiej,. ale nie
może się jeszcze obejść bez urzędników-
nićmców-. I znowu z tego powodu omal
źe nie doszło tam do strajku.

Jeden z robotników, wychodząc z

fabryki w-ieczorem żegnając takiego
kontrolującego urzędnika niemca, pa­
na Kiesew-ettera, pow-iedział mu po pol­
sku .,dobranoc!" Pana Kiesewettera

Ogarnął Donnerw-etter: ,_ .Jak śmiał do
nieiro przemówić po polsku?" - Ale

chłopak na dobitkę jeszcze się roze­
śmiał.

Na drugi dzień został odprawiony
do domu. Po fabr-yce poszedł pomruk.
,,A cóż to oni sobie myślą? Żebyśmy
u siebie w- Polsce mieli po obcemu g;a­
dać? dopóki ma być nasz język w- po­
gardzie?!"

Wydział robotniczy poszedł do d.y­
rektora. Ale zostali odprawieni z kwit­
kiem. Zmilczeli w kantorze, — boi
cóż mieli robić. Ale po fabryce poszło
hasło, że jeżeli do 11 rano nie będzie
satysfakcji - to opuszczą robotę.

Niedługo przed li-tą w-ezwano wy­
działow-ych do dyrektora. Po rozejrze­
niu się w- spraw-ie dyrektor przemówił
do nich rozumnie, jak do ludzi, którzy
pow-inni rozumieć trudne położenie.Świeżo w-rócił z Lipska — wszędzie
przemysł niemiecki - czeka tylko chwi­
li wykończenia traktatu, żeby Polskę
zalać. Nie róbmy sami u siebie trud­
ności. Ja was rozumiem, ale i w-y mnie

rozumiejcie. Z robotą ustawać nie nąo-

żemy. I subordynacia być musi. I
musi być kara — nie za polski język
— ow-szem — kto w- Polsce mieć chce
chleb nie może jej być nieżyczliwy —

ale rozumiecie o co chodzi . . . Chłopak
przez tydzień będzie bez roboty . . .

Niech tymczasem i tak . . .

Fabryka nie stanęła. Ale o mały
włos, że znowu nie została znowu spro­
wokowa.na katastrofa.

Robotnicy ,,Fajansu" w-yczekują za­
łożenia zapow-iedzianej kooperatyw-y
spożywczej, która im zmniejszy koszty
utrzymania w zamian powiększenia
zapłaty w- gotów-ce. Tymczasem poszu­
kują działek ziemi do wydzierżawie­
nia: tak, jak było stwierdzone już nie­
jednokrotnie w ,,Dzienniku", że taki ka­
wał ziemniaków i w-arzywa — to tucz­
nik na mięso i okrasę, to koza mleczna
dla dzieci, i gęś na pierzyny i szmalec,
i kury czy króliki . . . jeclnem słowem
to zadatek spokojniejszego stosunku

między życiem a jego potrzebami, mię­
dzy fabryka a robotnikiem: więc opła­
ciło by się i fabryce dla zyskania tej
ziemi bodaj dopłacić.

Ale robotnicy na fabrykę tymcza­
sem się nie oglądają. Starają się do-

pomódz sobie sami przy spółdziałaniu
innych. Prócz jakich 49 mórg., które
im w-ydzierżawia miejscowy ks. pro­
boszcz. wyszukują się jeszcze mozolnie
kawałki różne. — Ale taki każdy kawa­
łek - to nie tylko snrawa lepszego

przeżycia — ale dla całej rodziny moż­
ność spędzenia czasu letniego w lep­
szych warunkach, niż zaduch miejski
dla w-szystkich — niż czar knajpy dla

ojca rodziny a rynsztok czy śmietnik
dla dzieci: ^,Ogródki robotnicze", ,,praca
u siebie" choćby na wynajętem _- czy
to nie jest przychylenie trochę nieba -

trochę czystszej przyjemności w obco­
waniu z przyrodą?

Zanim to przyjdzie, obcuje się u nas

coraz więcej z książkami. W roku ze­
sz.łym bibliotek T. C . L, było 11 o_bec­
nie ogólna ilość bibliotek wynosi 22.

Część ic-h - to dzieło samopomocy - -

bo przecie T. C. L . samo nie podoła.
Byle i tych nowych całkiem samym so­
bie nie pozostaw-iało — żeby z tych ży­
wych kółek miejscowych stw-orzyła śię
żyw-a organizacja. Żeby to nie zam,arło.
Miejmy nadzieje, że nie zamrze!

Manifestacja narodowa

w Cna teszufeaćh),

W dniu 15 b. m. odbyło się nadzwy­
czajne zebranie Towarzystwa Wojaków
i Powstańców- im. Tadeusza Kościusz­
ki, na parafję Chylonia, celem uroczy­
stego zaprotestowania przeciw knowa­
niom Niemiec roszczących sobie preten­
sje do ziemi Pomorskiej.

Po zagajeniu zebrania zobrazował
w- krótkiej przedmowie prezes Tow-arzy
stwa Powst. i Woj. p . Dzienisz cało­
kształt bezczelnej polityki niemieckiej
zmierzającej do rewizji sw-ych granic
w-schodnich - wyraźniej mówiąc — do

wydarcia nam odzyskanej ziemi po­
morskiej; po czem uchwalono jednogło­
śnie następującą rezolucję, którą wy­
słano telegraficznie do Pana w-ojewo­
dy Pomorskiego w- Toruniu.

,,My, zebrani Wojacy i Powstańcy
im. Tadeusza Kościuszki w Chylonia
protestujemy jaknajenergiczniej prze­
ciw- zakusom niemieckim roszczącym
sobie prawo do Pomorza. Ślubujemy
uroczyście, że nie pozwolimy w żaden
sposób oderwać Pomorza od Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej Polskiej i bronić

będziemy ziemi pomorskiej do ostat-.

niej kropli krwi.
Wzywamy zatem Pana Wojewodę,

aby nasz protest raczył poprzeć u mia­
rodajnych władz.

W w-olnych głosach przemówił pre­
zes Koła śpiewackiego druh Jarzemski.
W krótkich lecz zwięzłych słowach przy
pomniał naszą niewolę za czasów zabo­
rców-, nasze cierpienia, bohaterskie mę­
stw-o i ofiary braci poległych, gdyśmy
to krwią okupowali zrabowane przez
zaborców ziemie nasze.

Zachęcając do dalszego czuwania, je­
dności i zespolenia się pod sztandarem
wolności, mowę zakończył swą wezwa­
niem obecnych do odśpiewania Roty:
,,Nie rzucim ziemi, skąd nasz ród!t...

Potężnym głosem rozbrzmiewał ten

ślub, a w sercach rosła nadzieja, że ża­
den w-róg nie będzie dosyć silnym, aby
nam i naszym potomkom wyrwać choć­
by piędź ziemi naszej.

Jeżeli pragniesz
zamienić lub zna’eźć mie­
szkanie, snrzedać lub kupić

majątek
odszukujesz oosadv, żony
lub nęża. rzeczy zaginio­
nych albo chcesz coś oolecić

to masz okazję
najlposzą i,rzez ogłoszenie
w ..Dzienn ku BvdgoS (im"
Skutek jest pewny 2

H Henlda soda do prania i Wansarora-W
r? niaoszczedzamjdfoiirotekffG’dte!s:
E i Obniża koszta psmlSśnieniiy środek
ŁlL mocaente bielizny.
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Zadanie polskich
teatrów kresowych

czyli
z bezdroży bydgoskiego Teatru

Mieisk’ego.

(Dokończenie)
Teatry kresowe: grudziądzki, toruń­

ski, bydgoski, poznański i katowicki, ma­
ją nieco inne, bardziej rozszerzone ramy
zadań i celów pracy swojej, aniżeli tea­
try nasze środkowe, warszaw’skie i kra­
kowskie. cieszące się od blisko stu lat
wielką teatralną tradycją i uznaniem z

całej Polski, zachwyconej ich wysokim
poziomem.

Teatry środkowe, warszawskie i kra­
.kowskie, istnieją przedewszystkiem poto,
ażeby z jednej strony wesołym, lżejszym
repertuarem sw’oim bawiły, a z drugiej
strony, ażeby spragnionej duchowej stra

wy, bardzo w tych miastach teatralnie

wyrobionej publiczności, dostarczały
głębszych wrażeń, niejednokrotnie głęb­
szych uczuć i myśli. Inne są zupełnie
pod tym względem zadania i cele pracy
naszych teatrów kresowych. Obok przy­
jemnej rozrywki, mają one także na wi­
doku pewne cele dydaktyczne, pow’inny
one i .ażeby godnie swą odpowiedzialną
rolę spełnić, muszą one jednocześnie od­
powiednio kombinowanym repertuarem
swoim bawić, uczyć i wychow’ywać. Ba­
w’ią, dostarczając widzowi kresowemu
wrażeń wesołych, uczą go, grając mu dla

niego z zakresu kultury polskiej nie­
znane utwory, wychowują, sycąc i piesz­
cząc słuch jego nieporównanie pięknym
dźwiękiem mówionego, żyw"ego słowa
polskiego. Zadanie to jest niewątpliwie
szerokie i w naszych obecnych narodo­
wych i kulturalnych warunkach życia
polskiego na kresach trudne, ale nie­
mniej konieczne i absolutnie każdy teatr

kresowy obowiązujące. Tylko przez po­
łączenie tych trzech czynników: rozryw­
ki tematami ogólnej natury, nauki o rze­
czach polskich i wychowania żywem sło­
wem polskiem w’ duchu polskim osię’gną
nasze teatry kresowe swój cel i spełnią
z pożytkiem dla kultury polskiej na kre­
sach swe wielkie narodowe zadanie.

Spełnienie tego zadania nie jest by­
najmniej, jak to się wielu mylnie zdaje,
ponad siły naszych teatrów kresowych
i jest ono naw’et w tych dzisiejszych, na­
ogół dość (rudnych warunkach egzysten­
cji teatrów możliwe, jeżeli się zważy po­
moc społeczeństwa, pomoc materjalną,
jakiej udzielają naszym teatrom kre­
sowym miasta nasze, utrzymujące w

swych murach przybytek sztuki dra­
matycznej.

Szerszemu ogółow’i może nie wiado­
mo, jak ogromne wydatki w naturze a

nieraz i w pieniądzach ponoszą kresowe
miasta nasze na swoje teatry miejskie.
Są teatry, a w tej liczbie i w tem poło­
żeniu jest także nasz bydgoski Teatr

Miejski, które miasta kresowe zaopatru­
ją zaw’sze na cały rok bezpłatnie w opał,
w światło, w lokal, w kostjumernię, nie­
jednokrotnie w służbę techniczną teatru.

Teatry te — nie wyłączając naszego byd­
goskiego — pokrywają właściwie już tyl­
ko z dochodów z swoich przedstawień
gaże aktorskie, nie ponosząc tych wiel­
kich i poprostu nie znając tych wydat­
ków, jakie na lokal, opał, światło i służ­
bę niższą ponoszą inne, w prywatnem
przedsiębiorstwie będące teatry. Kto

się bliżej zetknął z ta stroną teatru, ten

wie, że przy tak wydatnej pomocy ma­
terialnej miast naszych kresowych,
teatry kresow’e mogą i pow’inny speł­
nić swoje zadanie, ten oczywiście bę­
dzie _także z wielką rezerwą i z bardzo

trzeźwym krytycyzmem przyjmował
do wiadomości podawane przez niektó­
re dyrekcje teatrów’ cyfry deficytów’
teatrów kresowych, cyfry w wielu wy­
padkach napewno oparte na krętackiej,
dalszej subwencji pożądaiacej i wycze­
kującej kalkulacji.

Teatry zatem kresowe mogą, pomi­
mo dzisiejszych dość naogół trudnych
warunków, pomimo osłabionej fre­
kwencji, spełnić swoje zadanie, o ile

oczywiście zechcą je naprawdę serjo
nojmować i traktować.

To, czego od kilku miesięcy jesteś­
my świadkami, w bieżącym sezonie na

enie naszej, nie dow’odzi bynajmniej,
)y do tych zadanie swoje serjo pojmu­

jących teatrów kresowych można zali­
czyć w jego dzisiejszym zespole nasz

bydgoski Teatr Miejski. Linja reper­

_tuarowa tego t-eatru, a często także po­
ziom i styl przy jego zespołu jest tak

dziwny i na w’arunki nasze miejscowe
nieodpowiedni, że, wpatrując się kry­
tycznie w ducha tego teatru, nabiera
sie przekonania i odnosi się wrażenie,
jakby ten teatr, pod obecna dyrekcja
p. Józefa Karbowskiego, zupełnie za­
pomniał o swojem naczelnem zadaniu
a natomiast z jakimś wściekłym, god­
niejszym lep,szej sprawy uporem ry­
walizował pod względem repertuaru z

miejscowemi kabaretami. Napewno
nie na zdrowie mu wyjdzie taka po­
ważnemu teatrowi ujmę przynosząca
rywalizacja i. jeżeli pod którym, to

przedewszystkiem pod tym w’zględem,
pod względem doboru treści sztuk na­
leży się teatrowi naszemu bydgoskie­
mu prędko i sumiennie zastanowić.
Należy’ mu się prędko i sumiennie nad
tem r-1 stanowić, by dałszem wystawia­
niem sztuk w rodzaju ostatniej prem-
jery ,.Nocnego posiedzenia" w oczach

publiczności z kretesem i raz na zaw­
sze się nie skompromitować. A czyn­
nikom. mogącym władza i autorytetem
swoim w’płynąć na konieczną zmianę

stosunków’ w naszym Teatrze Miej­
skim, należy uczynić to jak najprędzej,
by nareszcie ustało na naszej scenie to

dzisiejsze marnowanie sił i gTosza na

bezsensow’ne, arcygłupie przedstawie­
nia i by nareszcie nasz . Teatr Miejski
na inne, roli i zadaniom swoim bar

dziej odpow’iadające wkroczył tory,
Stawiamy tu sprawę naszego lokal­

nego zagadnienia teatralnego ponie­
kąd na ostrzu miecza, bo uważamy, że
takiem otwarłem, ućzciwem postawie­
niem tej ważnej sprawy lepiej się du­
chowej kulturze i polskości naszego
miasta przysłużymy, aniżeli ci, którzy
sw’e,m ciągiem nieuczciwem, bo świado-
mem tuszowaniem spraw’ę tę palącą
zasypiają i jej fatalne skutki nadal to­
lerują. Zaznaczyliśmy pod koniec

pierw’szego naszego artykułu, że w ca­
lem tem naszem lokalnem zagadnienie
teatralnem nie o kieszeń ani też o

szkodliwe fantazje jednego człowieka
nam chodzi, ale o stałe na każdem po­
lu utrwalanie na kresach naszych pol­
skości o to, co obchodzi już cały ogół
polski i co żadnemu dobremu synowi
Polski nie może być nigdy obojętnem.

Publiczne wykłady o małżeństwie.
Jak łańcuch się składa ż ogniw, tak

i społeczeństwa tw’orzą rodziny — im

w’ięcej rodzin zacnych i zdrowych, tem

tęższe społeczeństw’o! Niestety w dzi­
siejszych czasach nie brak usiłowań,
aby podważyć siłę i moc życia rodzinne

go, aby pozbawić małżeństwo charakte­
ru sakramentalnego i uczynić z niego
zwykłą igraszkę życiową. — W nowo­
czesnych małżeństwach zw’ykle z winy
małżonków spotyka się w’ięcej łez i go­
ryczy, aniżeli słońca i radości. Dzisiej­
sze młode pokolenie zakładąjąc nowe

ogniska lekceważy sobie należyte przy­
gotowanie do tak ważnej sprawy.

Kto tedy jest zwolennikiem ładu i

porządku, szczęścia rodzin i kraju mu­
si się stać obrońcą rodziny na podłożu
chrzęścija ńskiem. Celem uświadomie­
nia kobiet wszystkich sfer o niezmier­
nej aktualności zagadnienia małżeń­
skiego odbędzie się z inicjatywy Zwią­
zku kobiet pracujących w Poznaniu

pięć wykładów o małżeństwie dla mę­
żatek 1 panien od 22 do 31 marca 1925
o godz. U)8 wiecz. w sali p. Baeckera

(Patzer) św. Trójcy 10.

Porządek wykładów:
W niedzielę, dnia 22 marca ,,Do cze­

go zobowiązuje ślubowanie małżeń­
skie". P. Żoija Rzepecka z Poznania.

We wtorek, dnia 24 marca ,,Hygjena
w życiu kobiety". P. Dr. Zielińska z

Bydgoszczy.
W czwartek, dnia 26 marca ,,Na co

należy zważać przy wyborze małżonka"
Ks. Prałat Kłos z Poznania, redaktor

,,Przewodnika Katolickiego".
W niedżielę, dnia 29 marca ,,Mełżeń-

stwo - senoracja rozwódl" Ks. Dr.

Kolipiński z Dębowej łąki.
We wtorek, dnia 31 marca ,,Panień­

stwo a małżeństwo". Ks. Prof. Dr. Ba­
ranowski z Poznania.

Wstęp na salę 30 gr.. — Bilet zbioro­
wy l,— zł. — Bilety zbiorowe nabywać
można w kancelariach poszczególnych
parafii i w następujących składach:
Siuchniński i Stobiecki, Księgarnia
Gieryn i Posłuszny, księgarnia Braci
Bażańskich i w administracji ^.Dzienni-
ka Bydgoskiego".

Wstęp tylko dla pań i panien od 18
roku!

O liczny udział najszerszych warstw

kobiecych proszą niżej podpisane orga­
nizacje kobiece wraz z komitetem.

Stów. Kobiet ,,Jedność". - Stów. Kobiet
,,Jutrzenka". — Tow. Kobiet pracują­
cych w Handlu i Konfekcji. - Czytelnia
dla Kobiet. - Narodowa Organizacja
Kobiet. - Konferencja żeńska św, Win­
centego a Paulo. — Panie Kresowe. —

Sodalicja Pań, — Stowarzyszenie mę­
żatek. — Stowarzyszenia starszej mło­

dzieży żeńskiej.

Komitet:

Baumowa, Czajkowska, Radczyni Czap­
lińska, Eugenja Czarlińska, Janowa

Cywińska, Cieślińska, Pułk. Ehrbarowa

Felczykowska, Grzelachowska, Marja
Górska, Małgorzata Jankowska, Kap-
turkiewiczowa, Kinderowa, Krygerów-
na, Kosmalska, Kukułkowa, Majgrow-
ska, Mazgajowa, Radczyni Miłcherto-

wa, Neymanowa. Starość. Niesiołowska
Drowa Obniska, Drowa Panekowa,
Radczyni Piórkowa, Radna, Dyr. W .

Rolbicska, Raszejowra, Rubcnauowa,
Prezydentowa Śliwińska, Siuchnińska,
Stobiecka, Radczyni Szubertowa, Sobie-
chowska, Sobolewska, Prof. Sygnarska,
Stawińska, Stulidzińska, Red. Teskow’a
Weimanowa, X. Głuszek, X. Jachecki,

X. Pałkowski, X. Płotka.

Bo wszystkich gniazd Sokolich, klubów I towarzystw
lekkoatletycznych na Pomorzu.

, f
W myśl uchwały Przewodnictwa

Dzielnicy Pomorskiej Związku Sokolst­
wa Polskiego z dnia 9. 11 . 1924 oraz w

myśl uchwa,ły przedstawicieli bydgos­
kich klubów lekkoatletycznych z dnia
21. 11. 1924 w porozumieniu i, _za zezwo­
leniem Zarządu Polskiego Związku Lek

ko-Atletyczńego pismem z dnia 15. 12 .

1924. L . Dz. 966/24 oraz pismem z dnia
24 2. 1925. L, Dz. 45/25 niniejszem zwo­
łujemy Zgromadzenie Konstytucyjne
przedstawicieli gniazd Sokolich, klu­
bów i towarzystw lekkoatletycznych ca­
łego Pomorza, na dzień 5 kwietnia r, h.
na godzinę 10 rano do Hotelu p. Sowiń­
skiego, ul. Dworcowa 33, w Bydgoszczy
w celu zorganizowania Pomorskiego
Okręgowego Związku Lekkoatletyczne­
j°- . .

Prosimy wszystkie wymienione zrze

szenia o przysłanie swoich przedstawi­
cieli.

Na zgr’omadzeniu tem będzie obecny
delegat P. Z . L. A. z Warszawy.

Program obrad:
l) Otwarcie zgromadzenia.

2) Ukonstytuowanie się zgromadze­
nia.

3) Odczytanie Statutu i Regulaminu
P.Z.L.A.

4) Dyskusja.
5) Wybór zarządu Pom. O. Z . L. A.
6) Wolne wnioski.

Zą komisję organizacyjną:
K, Mokrzycki W. J, Albrycht

P. S, Prosimy wszystkie pisma po­
morskie o łaskawy przedruk.

Obecny na zgromadzeniu delegat P.
Z. L, A. przeprowadzi egzamin dla sę­
dziów—kandydatów. Prosimy wszyst­
kich kandydatów chcących składać eg­
zamin sędziowski o przybycie na wyżej
wspomniane zgromadzenie.

Jeżeli już pijesz zagraniczne wina to kupuj
Ie tylko u firmy :i

ii,wukra

- Ratusz. Teł. 433.

Wielki wybór - niskie ceny - rzetelna obsługa.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środę dnia 18. marca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę ”?briela Archan.
Jutro w ćzwart-’- Józefa Oblubł N. M . P,
Wschód słońca o -’Odzińie 3. 11.

Zachód słońca o "odzinie 3, ’Z,

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 16. do poniedziałku 23. bra

ma.ją dyżur nocny
1) Apteka Centralna uł. Gdańska,
2) Apteka pod ’.yojn, Okolę

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś teatr nie gi\_
Jutro: ,,Ogniem i mieczem” podług II. Sień

kiewicza,

Cele ś ważność lotnictwa

obserwacyjnego.

Opanowanie powietrzne przez lotnic­
two myśliwskie i niszczycielskie umo­
żliwia pracę lotnictwu obserwacyjne­
mu, którego zadaniem jest śledzić każ­
dy ruch nieprzyjaciela. Bez lotnictwa
obserwacyjnego’ wódz naczelny, który
układa pla nkampanji, dowódcy wyżsi
i niżsi, którzy plan ten wykonują są

ślepi. Nie W’iedzą. gdzie są główne si­
ły nieprzyjaciela Mogą przeto, wyko­
nując zamierzony manewr, skierować
swoje uderzenie w mylnym kierunku,
w próżnię. Przeciwnie nieprzyjaciel
rozporządzający dobrem lotnictw’em ob

serwacyinem, skupi masy swoich sił
tam. gdzie jest najmniej oczekiwany,
uderzy, oskrzydla łub przełamie front
i zwycięży, zanim nad,ejdą nasze odwo­
dy (rezerwy).

Obywatelu zapisz się zaraz do L, O-
P. P!

Zgromadzenie urzędników poeztowo-telegrąa
licznych odbędzie się w piątek nie o godz. 17,
lecz o godz. 19..tej. Zwracamy zainteresować

nym na to uwagę.

— Nie wolno na Józefa tańcować.
Kancelarja parafjalna u Fary donosi,
że 19 marca t, j. w dzień św. Józefa,
wszelkie tańcówki sa wzbronione.

— Nielojalna firma. Do wezwania)
zarządu Konferencji Prezesów o zwol­
nienie pracowników, aby mogli wziąść
udział w manifestacji narodowej, za­
stosowały się wszystkie poważniejsza
firmy. Jedna tylko postąpiła sobie nie­
lojalnie, a mianowicie fabryka sygna­
łów kolejowych Fiebrandt i spółka. Z
kół robotniczych donoszą nam z obu­
rzeniem, że robotnikom odmówiono
zwolnienia na czas manifestacji, co na

ową firmę (dzisiaj już polską, lecz pro­
wadzoną przez Niemca-optanta) rzuca

ciekawe światło.

— Wbrew naturze. Od kilku dni walczy słoi
ko z mroźnemi podmuchami o swoja wpływy’
na ziemię lecz bezskutecznie. Mróz, dochodzący
nieraz od 8—10 stopni niżej zera, ścina wodą
i pokryw’a ją centymetrową powłoką lodową
Wbrew jednak riaturże. postępują właściciel((
berlinek, którzy

’

powoli zaczynaćą opuszczać
swoje stano’wiska, wyruszając m:mo lodowych
przeszkód w drogę uplanowaną, choć niepewną,

Wczoraj rano statek ho’lowniczy Lloydu Byd­
goskiego, prując skorupę lodową na starym ,k”-,
nale Noteci podpłynął aż pod most przy n!,
Św. Trójcy. Tu jednakże z pow-odu niskiego ’"-’­
łożenia arkady mostowej, czy też wskutek zbyt
wysokiego poziomu wody w kanale, parow’iec
zawadził szczytem budki stern czcj o łuk skle­
pienia i zdemolował ją, co narazie wstrzymała
dalszą podróż statku.

To się może zdarzyć w przyszłości częściej,
parowcom o większej pojemności, szczególnie
w’ czasie reperacji kanału nowego.

— O opiekę harcerską. W niedzielę dnia I

bm. o godz. 5 -tej w auli gimnazjum matem ar.

przyrodniczego im. M, Kopernika odbyło s;ę
organizacyjne zebranie ,,Koła opieki VII dru­
żyny harcerskiej’.’ Zebranie jak na bydgosk:a
stosunki było dosyć liczne. Zagaił je p. d/r.
Dr. St. Łabendziński pięknem przemówień:ere
pe!nem troski o przy’szłość naszej młodzieży
tej nadziei naszego narodu. Następnie głos z i
brał prof. L, Monowid. który zobrazował hist,or­
ję drużyny i zwrócił się z apelem cło rcdz!co"’
o zaopiekowanie się nią . Następu o_ przytdą-
piono do wyboru zarządu ,,Kola opieki", t)(?
zarzą.du zostali wybrani przez aklamację panie
Dżinsowa, Łozińska, Tarczyńska, Zd--oiew-,m,,
panowie: prezydent miasta dr.

_

8. Suw in:,_ki,,
prezes rady miejskiej .inż Janicki, Ktt%c-"ta,
Milewski, Nehrcheokt Starczewski i radca \) a-
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ehe. Na wniosek p. Nebrcbeck’ego obecni zło

żyli zaliczkę na składkę członkowską, wysd
kość której zarząd określi na jednem z pier.
Wszych posiedzeń. Następne walne zebran:i
członków ,,Koła opieki" wyznaczono na niedzj(
łę 29 marca tamże. Zarząd zbierze s ę na po
siedzenie w środę l§ bm. o godz. 7 -mej w sal

konferencyjnej gimnazjum. Na tem zebranie
zamknięto.

— Zebranie zarządów Towarzystw Powstań
ców i Wojaków obwodu bydgoskiego odbyło
eię wczoraj u Patzera. Uch walono utworzyć
własną orkiestrą, a wykona,nie tej uchwały zle
cono druhowi Kaźmierczakowi. Będąca na po
rządku dziennym spraw a utworzenia oddziału

cyklistów narazie upadła albo-wiem członko
wie pos’adający rowery, się nie zgłosi1!. Usta
)ono termin następnego zebrania na 14. kwitn!ą
zaś w dniu 28 bm postanowiono zwołać wielkie
zebranie organizacyjne, celem zachęcania woja­
ków i powstańców niezorganizowanych do wstę.
!Kiwania w szeregi istniejących już organizacji
Na tem posiedzenie zamknięto.

— Z Towarzystwa Muzycznego. Na pierwszi
kinie kwietnia Tow. Muzyczne przygotowuje
pod kier. dyr. Winterfelda wspan’ałą audvcję
mi’a,nowicie słynne ,,Reąuiem1 Mozarta na clić

ry sola i pełną ^’mfoniczną orkiestrę. Będzie
to więc koncert rei’gliny, pierwszorzędnej mia

ry, a doskonały materjał głosowy, jakim chór
Tow. Muz. rozporządza, jakoteż osoba dyrygenta
dają rękojmię, że wykonanie tego nieśmiertel­
nego arcydzieła osiągnie możliwie najwyższy
poziom artystyczny. Próby chóru na bieżący ty­
dzień zapowiedziane są na dziś środę o g,odz.
B wieczorem I na niedzielę po nabożeństwie o

godz. 12 w południe w sali Konserwatorium
ul. Aleje Mickiewicza 6 parter. Zarząd chóru

uprasza o jaknaj liczniejsze przybycie wszyst­
kich członków.

— Ostatnia część Nibelungów. W kinie Li

berty i Nowości obecnie wyświetla się druga i
ostatnia część ,,Nibelungów" p. t ,,Krew za

krew", w której istotnie oświetla się stan i
charakter duszy germańskiej. W obrazie tym
Niemcy wykazują swoją zwierzęcą zaw’ziętość
i barbarzyństwu. Niemcy, tworząc ten film, mie­
li na uwodzę propagowanie w świecie szero­
kim za pomocą kina swojej mocy ducha, rycer­
sko-ści szlachetnej a silnej w w’ierności, tymcza­
sem widzowie odnoszą wręcz odmenne wraże
lnie. Bo czyż można sądzić o tych zaletach na­
!rodu niemieckiego, patrząc na obraz, w któ­
rym germanie swoją krwiożerczością przeszli
na pólzwierzęcych Hunów... Napad tłuszczy kró­
la Hunów Bamiry, na gości burgundzk!ch.
nazwali germanie zdradą, zapo-minając o dowo­
dzie wyra.źnie stwierdzającym podstęp niemiec­
ki w stosunku do Zygfryda, goszczącego w czę­
ści p erwszej u króla Burgundji Guntera który
z wasalem swo’m uknuł spisek przeciwko swo­
jemu gościowi Zygfrydowi. Niemcy winni byli
obraz swój pokazać tylko Niemcom, na nas bo­
wiem wieje z tego obrazu chłód i przei ażenie,
że mogli istnieć kiedyś wśród szczepów ger­
mańskich tacy bez duszy i serc zbrodniarze, co

nawet niewinne dziatki zabijają..

1 — Z zucha I. Drużyny Harcerskiej. Ze wzglę_
du zbliżającego się lata, trzeba stanowczo pomy­
śleć, aby I. drużynę wysłać na kołonje letnie
która to drużyna, bądź co bądź zasługuje na

Uwzględnienie. W tym celu zwołuje się na dziś
o godz. 7 wiecz. w małej salce w Ognisku przy
ul. Jagiellońskiej Zebranie Koła Przyjaciół Har­
c.erzy I. drużyny harcerskiej, na które zaprasza
się wsizystkich przyjaciół i życzliwych har­
cerstwu tutejszemu by przysporzyć pomocy mo­
ralnej i materjalnej dla młodzieży harcerskiej.

— 2 targu. Na Starym Rynku dowóz arty­
kułów spożywczych przeciętny; ceny, jak po­
daliśmy w ubiegłą sobotę Drzewo opałowe rą
Vane, ofiarow’ano na wełnianym Rynku prze­
ciętnie furkę za.9—12 zł. Torfu furę jednokonną
ożna było nabyć za 6-6.50 zł,, dwukonną za

9 złotych.

— Aresztowano w dniu wczorajszym tylko 7
kobiet za występki obyczajowe.

RUCH 03CYCH.

W dniu 17. marca przybyli do Bydgoszczy i

stanęli w Hotelu pod Orłem;
Lissowska — Smaezew, pro!. Laszczka —

Kraków, Borucki - Toruń. Bielicki, Lewkowicz,
Tenenbaum, Caliński, Bichn ewicz - Warsza­
wa, Majewicz, Koslcki, Arit, Nowakow’ski -”

Poznań, Windę, Philipp _ Berlin, Chojnowski
- Dzwiorzno, Goewe - Sopoty, Lukaj, Ko-

pliń, Staropolski. Haskełer, Welter - Łódź, Ga-
wenda — Gdańsk.

Pielgrzymka skautów do Rzymu.

Skauci katoliccy urządzana wspólne
wycieczkę do Rzymu na ,,Anno Santo”
we wrześniu b. r.

Nasze władze harcerskie otrzymały od

włoskiej organizacii skautowej zaprosze­
nie do ud ziaiu w tej pielgrzymce i zape­
wnienie pomieszczeń a uczestników wnai-

łepszych szkołach I?zy mu. Dzienne utrzy­
manie uraz z wszystkieml wydatkom
będzie kosztowało 5 ir. szwajc. (5 zł.-.

Papierosy w za!otowanych hlaszanfcach.

niezwykły pomysł szmunierskl.

Bydgoszcz, 15 marca.

Policja ujęła dziś niejakiego Włady­
sława Gruczę, który trudnił się rzeko­
mo importem śledzi z Gdańska. W ma­
gazynie jego skonfiskowano kilkadzie­
siąt blaszanych, pięknie adjustowanych
puszek, które miały zawierać różne ma­
rynaty ze śledzi. Po otwarciu tych ’"u­
szek okazało sie jednak, że sa one wy-
pełnionem najprzedniejszym tytoniem
lub najdoborowszymi gatunkami pa­
pierosów. A robiono to w sposób tak

zręczny, że naipoderzliwszego celnika
można było w błąd wprowadzić.

I tak aby puszka miała zapodana
wagę, na silnie ubit,ym tytoniu lub pa­
pierosach znajdował się ieszcze odpo­
wiedni krążek ołowiany. Jeżeli zaś na­
zywało się, że puszka zawiera ,,śledzie
w sosie", to wewnątrz znajdowała sie
obok tytoniu blaszanka, napełniona do

połowy woda, tak że puszka wzięta w

rękę ,,cblunotała1- tvm wrzekomvm so­
sem. Wobec takich konceptów nie
łatwo było powziaść podejrzenie co do

ajenta śledziowego Gruczy. Policja o-

frzymała jednak poufne uwiadomienie
o tym niezwykłym czarnoksiężniku
gdańskim i pytanie teraz, czy jego ma-

gja przed surowem obliczem Tenidy do

wolności mu pomoże.
Ze sposobił, w jaki wyroby tytonio­

w’e z Gdańska do nas sa szmiiglowane.
wynika, że w Gdańsku istnieją formal­
ne warsztaty i fabryki, a nawet bi.ura

w’ynalazcze, które nad tem tylko z wiel­
kim aparatem umysłowych i mater­
ialnych sił pracują, iak Polski skarb o-

szukiwać.
Nakład pracy i kapitału z,wraca się.

chyba dziesięciokrotnie, jeżeli się zwa­
ży, że doskonały papieros w Gdańsku
kosztuje 1 grosz, a u nas sprzedało s.ię
te papierosy po 10 groszy za sztukę. A
więc pracuje się tu ze zarobkiem
1000 %!

Ale iest to w wielkie! mierze wina i

naszego fiskusa. Monopol tytoniowy
jest rzeczą znośną, o ile w’ykonuie się
go z zrozumieniem interesu własnego i
konsumenta. W Austrii, gdzie wyroby
tytoniowe były monopolem, nikt o

szmuglu nie myślał. bo austriackie fa­
brykaty rządow’e słynęły na cały świat
ze swrej dobroci i taniości. U nas od­
wrotnie. Polski papieros lub cygaro
(Glimmstengel - nazywa sie zagranicą)
ma smutna markę najlichszego a naj­
droższego towaru!

Józia.

Gdybym cię’ujrzał w czasach Homera,
Czciłbym cię mianem boskiej Pallady,
Lub sądził, żeś ty boginią z piany,
Choć skromność tw’oja dziewiczej Djany,
Której na skroni lśni miesiąc blady;

Z powagi jednak tyś cała Hera.

Bo spojrzeć tylko; Miluchna buzia,
I grecki nosek, pod noskiem meszek,
Brw’i — czarne luki i włosów sploty,
Szyi toczonej blask jasno złoty,
Na w’pólotwartych ustach uśmieszek...

Oto urocza — marząca Józia.

Jak starym jest telefon?

Piszą nam;
W nr. 61 ,,Dzień. Bydg." powiedzia­

ne b,yło, iż w tym roku upływa 50 lat,
jak został wynaleziony telefon, i odda­
ny do użytku. Jest to podanie mylne.
Telefon został wynaleziony w roku
1860 przez Reisa. Jednakże jeszcze nie
został oddany do użytku. Dopiero w

1877 r. sławny uczony Bell poprawił go.
i wtenczas dopiero wszedł on w użycie,
Więc od wynalazku telefonu upływa
65 łat, a od praktycznego zaprowadze­
nia go 48 lat.

Odpowiedzi Redakcji.

CryfetnSfea, pracującego na kolei, który nam

w iece ubiegłego roku pożyczył książkę ,,Han­
del und Industrie in Bromhergf- Festschrift
zum 50 Jubileum des Techn:schen Veroins’

prosimy o użyczenia nam jeszcze raz tej cennej
ksią ki.

Do Opalenia. Tak czy s’ak, zawsze to była
melodja nam obca., więc niema co prostować.

Do Trzemeszna; (W obronię Tow ,,Gospo­
da"). W odpowiedzi na korespondencję z Trze­
meszna zamieszczona w numerze 55 ,,Dziennika
Bydgosk ego" otrzymaliśmy od jednego z człon
Rów ,.Gospody11 obszerny l’st, którego autor

stwierdza, iż nietylko ,,Gospoda", lecz szeresr in

nych towarzystw ie wykluczając Tow. Pow­
stańców i Wa’ńków, urządzało sw’e zabawy
stale u w"spomnianego niemca członka Hemiats

bundu, Nawrócenie pod tym względem Tow.
Pow’stańców i Wojaków datuje s’ę dopiero °d

tegorocmęp-n karnawału.
Cz. M. Kamieniec. W paźdz’erniku 1923 r

za 10000 mkp - 0.080 zł. Może Pan sobie obli

czyć. biorąc od pełnei w’artości (stosunek wy.
żej nodany) tylko 10%.

Fr. J, Borzyszkowo, powia,t chojnicki.
Pożyczki hipotecznej zwraca sie tylko 15% w

stosunku do pełnej wartości. Pełna wartość
1230 zł. 15% cd tej sumy 184,50 zł., procent roez

ny 11.07 zł.
D. Z . Pożyczki hipoteczne na wierzytelno,

ściach waloryzuie się na 15% od nełnęj warto

ści, zaś reszty cen kupna i spadki w pełnej
wartości Jedna ti’k’i. z TI. półrocza 1014 r. —

1,18 zł. Procent oblicza się za czas uh’eglv
wysokość jego jest określona w księdze hipo
tecznej.

W. D. Kaźmie-zowo. Niestety fundusz do
raźne’ pomocy ,.Dziennik’a Bydgoskiego’1 świe
ci już od dłuższego czn^u pustkami.

J, G. stolarz, Koronowo. Ks’ążkę pt. ’.,Ar­
gentyna" może Pan nabyć w księgarni Braci
Bażańskich, Bydgoszcz, ul. Gdańska róg Po­
morskiej. Napisał ia konsul Włodek.

Baczność, Bieiawki!
Wielkie zebranie Chrzesc. Oemckracii

odbędzie się w sobotę 21 bm. o godz. 7-me
wierz w loka’li p. Ferenca, ul. Senatorska

nr, 76 Na porządku obrad wykład prof
Kaźinierezaka na temat: Eolska współcze­
sna", oraz ważne sprawy b erz u e.

O iiczny udział członków i sympatyków
prosi Zarzad

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz. Posie­
dzeń e plenarne odbędzie się w środę 25. bm
o godz. 7 wiecz. w szkole wydziałowe! męskiej
Konarskiego 7. Porządek "obrad: l) referat: sta
re i nowe problemy nauki pisowni w świetle
psychologu dośw’iadczalnej (część II. praktycz­
na) kol. Kijow’a. 2) Tydzień szkoły pracy (spra­
wozdanie) kol. B’brówna. 3) Sprawy bieżące
4) Wolne głosy. Zarząd.

Stów. Chrzęść. Nar. Naucz, szkół pow. w

Bydgoszczy. Walne zebranie członków kasy
pośmiertnej odludzie się w środę, 25 bm. o go
dżinie 6-tej w szkole wydziałowej chłopców.
W razie nieobecności a,bsolutnej większości

odbędzie się następne Walne Zehrnnje tego
samego dnia o godz 614, na którem uchw’ały za

pada’ą bez w’zględu no ilość obecnych. Porzą­
dek obrad: Reorganizacja kasy niesienia porno
cy na wypadek śmierci. Zarząd.

Baczność Tow. Oświatowo ,,Lech", Członko­
wie oraz sympatycy Tow. Oświatowego ,Lech"
zwiedzą w czwartek, 19 bm. wystawę przeciw­
gazowa w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiel­
lońsk,iej 25. Zbiórka o godz. mej przed lo
kale.m Zarząd.

6681) Tow. Uczniów Handlowych. W pią-
tek dna 20 bm. odbędzie się plenarne zebrań e

w hotelu Lengninga o godz. 8 wiecz. Uprasza
się o liczne przybycie. Zarząd.

Baczność szoferzy! Zebranie plenarne od­
będzie się dziś w środę, dnia 18 bm. o godz. 8
wiecz. w lokalu ,,Harmonja" przy u’ Marcin-

kowsk’ego. Zarząd.

6708a) Towarzystwo Muzyczne. Sekcja chó
ra!na. W środę dnia 18. marca próba o godz. 8.
w Konserwatorium prof. Winterfelda. Udział

wszystkich konieczny.
Zebranie Chrz. Z. Z. filji obuwn’czej odhę-

dzi esię w’ czwartek 19 bm. o godz. 8 wiecz. w

lokalu p, Jarnatba ul. Jana Kazimierza. O pun
Utualne i liczne przybycie prosi Zarząd.

Bchlśoil Ze W’zględu na zbliżający się termin
koncertu zobow’iązani są członkow’ie czynni do

punktualnego, oraz gremjalnego stawienia się
na lekcje co poniedzia’ek. w’torek i p ątek
godz. 8-ęj wlecz, do lokalu Harmon.ia przy ul

Marcinkow"skiego. Zarząd.

6764a) Lutnia — Bydoosz.cz! Nadzwyczajna
lekcja śpiewu dzisiaj, w środę o zwykłym cza

s;e w lokalu ćwiczeń. Uprasza się o kompletne
przybycie, l,ekcje śpiewu odbywają się regular
nie w każdy wtorek i każdy p’ątek o godz. 8.
w lokalu kol. Jarnatba przy ul. Jana Kazimie

rza. Cześć Pleśni! Zarząd.

6760) Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebra
nie odbędzie się w czwartek dnia 19 bm

gdz. 8 wiecz. u p. Mellera PI. Piastowski. Na

porządku dziennym wykład zaproszonego leka­
rza o hygienie. Uprasza się wobec tego o Ucz
ne i punktualne przybycie. Goście oraz sym-

1 patycy mile widziani. Zarząd’

6757a) Baczność Tow. Młodzieży męskiej ,,Na­
przód". W piątek, dnia 20 bm. o godz. 7 . w:ecz.

odludzie się zebranie miesięczne na salce pa­
rafialnej na Placu Piastowskim Nr. 8 . Komplet
członków z powodu ważnych spraw pożądany.

Zarząd.

6323a) Towarzystwo Kapców. Zwracamy u-

wagę. źe Bonk Gospodarstwa Krajowego skupuje
akcje Banku Polskiego bezpośrednio od sub­
skrybentów w każdej ilości. O dokładnych w’a­
runkach skupu, członkowie mogą poinformować
się w Sekretariacie

Na podstawie porozumienia z Związkami
Kupieckimi. Zachodniej Polski, gotowi jesteśmy
dostarczyć za zw’rotem kosz(ów informacji o

poszczególnych firmach na obsarze wojew’ódz­
twa śląskiego, poznańskiego i pomorskiego.

Sekretariat.

6622a) Tow. Terminatorów przy kościele Św.
Trójcy. Zebranie mi’esięczne w czwartek, dnia
19. bm w Domu Katolickim. Zebranie zarządu
i delegatów na zjazd zarządów we w’torek d,
17. bm. Zarząd.

6610a) T,owarzystwo Cykl’stów Bydąoszca
Zebranie odbędzie się w środę, dnia 18. bm
w lokalu Patzera. O liczny udział pros’ Zarząd,

6625a) Zebranie Związku Szoferów Chrz. Z . Z,
odbędzie się w środę, dnia 18 bm. o godz. 8.

wierz, na sali Uartnohji ul. Marcinkowskiego
nr. 1. Na porządku dz’ennym ważne sprawy,
przeto liczny udział pożądany. Zarząd.

,,Jedność". Nadzwyczajne zebranie Tow. Je­
dność odbędzie się w czwartek 19 marca o godz.
6S na salce przy kościele Farnym. ZaTząćL

Związek Handlowców, Zebranie plenarne
odbędzie się w środę, dnia 18. bm. o godz 8-mej
w’ecz. w hotelu Lengninga, Na porządku dzien­
nym wykład i odczyt. O liczne i punktualne
przybycie prosi Zarząd.

Walne zebranie akcjonariuszy banka M.

Stadthagen w Bydgoszczy odbędzie się w lo­
kalu własnym dnia 28. marca 1925 r.

Zebranie zarządn Narodowej Organizacji Ko­
biet odbędzie się dnia 19 bm. o g(dz. 7-mej w

Instytucie Higjeny Zwierząt. Zacisze 7. Sprawy
w’ażne. Obecność wszystkich kon’eczna.

Rozwój elektrowni poiskich.
W dniu 5. marca br. odbyło się w Poznaniu

pod przew’odnictwem w’iceprezesa Związku, dy­
rektora Elektrow’ni Warszawskiej p. F. Kóbyłiń-
skiearo posiedzenie Rady Związku Elektrowni
Polsk’ch

Dyrektor M. Kuźmicki zareferował sprawę
ulg celnych, podkreślając, iż d,a koniecznego
rozwoju przemysłu elekt ró.wnia nego, niezbędne­
go dla uprzemysłowienia naszego kraju, ko­
nieczna jest taka polityka ce,na, któraby nie za.

poznając interesów krajowego przemysłu ele­
ktrotechnicznego nie stała jednak na przeszko­
dź e elektryfikacji.

Rada Związku podzielając powyższą opinję,
uchwal’?a przedsięw’ziąć u właściwych władz
starania o wyznaczenie specjalnego delegata
przemysłu ełektrownianego do Komit. Celnego,

Uznając konieczny udział Polski w między-
narodowei organ zacji producentów energji e-

lektrycznej. utworzonej w Paryżu z inicjatywy
Francji. Rada Związku uchwaliła upoważnić
wiceprezesa p. F. Kobylińskiego do przeprowa­
dzenia odnośnych pertraktacyj w Paryżu.

Fanom szoferom pod uwagę | do sasto-

sowanfa się
Z powodu zbyt szybkiej jazdy wozów

i samochodów na ulicach i mostach mno­
żą się wypadki przejechania osób, uszko­
dzenia fasad budynków oraz latarń (o­
brywanie siatek, pękanie szkieł i szyb)
co powoduje poważne straty dla obyw’a­
teli i miasta. Wobec tego zwracam u-

wagę na § 13 rozporządzenia policyjnego
z dnia 24. V. 1922 r. dotyczącego zbyt
szybkiej jazdy wozów na ulicach i §§ 31
i 32 rozporządzenia Ministra Robót Pub!
i Ministra Spraw Wewn. z dnia 6. VII.
1922 r. (Dz Ustaw nr. 65. poz. 587) doty­
czącego ruchu samochodowego, Niesto

sujęcy Się do powyżej Cytowanych roz­
porządzeń pociągnięci zostaną do suro­
wej odpow’iedzialności karnej. Organom
policyjnym wydałem odpowiednie zarzą­
dzenia.

Miejski Urząd policyjny.
(-) Hańczewskl.

STAN POGODY.
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Brutalność Gdańska.

Czy rząd polski w przyszłości zabezpie­
czy życie swych obywateli na terenie

,,Wolnego" Miasta?

Wprost niebywały w’ypadek brutal­
ności niemieckiej opow’iada nam p. Mie­
czysław Warczak z Bydgoszczy. W spra­
w’ach pilnych zmuszony on był do w’y­
jazdu do Gdańska, gdzie zarazem chciał
się poinformować o cenach tamtejszych
Wstępuje więc do pewnej hurtowni ko-

lonjalnej, gdzie jednak zaraz na wstępie
ohtrzymuje odpowiedź, że ,.fur die Polen
haben wir keine Waren" (dla Polaków
nie mamy tow/arów). Wobec utyskiwań
niektóych Gdańszczan na bojkot polski,
warto sobie te słowa zapamiętać i wska­
zać, że Gdańsk sam nie chce z nami po­
zostawać w stosunkach handlowcyh. My
ich się prosić nie będziemy, a bojkot tem

ostrzejszy prowadzić będziemy, aż do zu­
pełnego upadku dumnych ,,Handels-
herrn".

Wypadek ten, acz charakterystyczny,
jest drobnostką w stosunku do następ­
nego zajścia. Otóż spacerując po ulicach
śródmieścia, napadnięty on został wraz

z towarzyszem na rzęsiście (jak na gdań­
skie stosunki) oświetlonej ulicy Lano-er-
markf o godz 7lĄ wieczorem przez kilku

elegancko ubranwch drabów za to jedy­
nie, że z towarzyszem mówił po polsku.
Ze słowami . ,.Ibr verfluchten Saupol-
łackeń" rzucili się ci przedstawiciele
,,wyższej" kultury na obu Polaków, przy­
czem towarzysz p. Warczaka (nazw’iska
niestety nie znamy) powalony został kil­
kakrotnie na ziemię. Wkońcu jednak
brocząc w krwi, udało mu się wyrw’ać
z rąk oprawców. Pan Warczak tymcza­
sem dostał kilka pchnięć w plecy, tak, że

po powrocie do Polski, cały tydzień leżeć
musiał w łóżku. Policja, widząc, że ich
ziomkow’ie biją Polaków, uciekła, a na

głośne w’ołania poturbowanych nie zwra­
cała uw’ag’i.

Mamy nadzieję, że rząd polski, jako
protektor Wolneg’o Miasta, znajdzie tyle
siły, aby zabezpieczyć życie swych oby­
w’ateli przed napadami w biały dzień.
,Test w’prost niesłychaną rzeczą, że w

mieście mająeem pretensję do kultu­
ry - zdarzyć się mogą w biały dzień na­
pady. Przypominamy, odnośnym czyn­
nikom. że miasta na Wschodzie o takiej
samej kulturze jak Gdańsk, ciężko odpo­
kutowały za podobną swawolę.

Życie obywateli Rzeczypospolitej za­
bezpieczone być musi, chociażby nas to
kosztowało 100 protestów różnych wyso­
kich i niskich komisarzy Ligi Narodów.

Pokutułacy duch w Łodzi.

. Pod takim tytułem donosi jedno z

pism łódzkich:

Od. pewnego czasu w lokalu, gdzie
obeenie mieści się biuro porad praw­
nych, powiesił się młody człowiek z

pow’odu niepowodzeń życiowych. Od
tego czasu minęło kilka lat. Lokal, sto­
jący nd dłuższego czasu pustką, wyna­
jął niejaki Kozanecki i założył tam biu­
ro porad prawnych.

A ubiegłym tygodniu z powodu na­
wału.prac pracowniczka tego biura,
Jadwiga Baranowska, pozostała dłużej
w b:urze. W tem około godziny 10 wie­
czorem, gdy ukończyła pracę i zam­
knęła biuro, w oszklonych drzwiach

korytarzowych ukazała się nagle twarz

wisieloa. który niesąmowitemi oczyma
uporczywie przyglądał się śmiertel­
nie przerażonej urzędniczce. Ze stra­
chu Baranowska nie była w stanie przy­
wiać ludzi na pomoc, a upiorna twarz
wisielca patrzyła tymczasem uparcie
EWei?LOCZ^ma na ^szczęśliwą ko-

-X Baranowska, po dłuższej
nieohecności. przybyła do biura i opo-
yiedziała w’łaścicielowi o swych prze­
życiach, ten wyśmiał ją.

Tego samego dnia o godz. 10 w’iecz.

przybył do biura klijent nazwiskiem

Zygmunt Lipowski. W chwili, gdy
Kozanecki konferował w sąsiednim po­
koju ze swym klijentem. nagle zgasła
lampa i w tej samej chwili z hukiem

spadły w’szystkie książki na ziemię
pod nogi przerażonych mężczyzn. W

śmiertelnym strachu uciekli z lokalu,
pozostawiając wypadek dotychczas
niewyjaśnionym.

Wyzwolenie rozpada się.
Burzliwy przebieg kongresu. — Dębski rezygnuje z wiceprezesem

kluby. - Możliwość utworzenia trzech grup.

Warszawa, 18. 3. (tel. wł.) Przebieg
Kongresu Wyzw’olenia i Jedności Ludo­
wej był bardzo burzliwy. Ist,niejące sil­
ne tarcia pomiędzy poszczególnemi gru­
pami, tw’arzącemi Wyzwolenie i Jed­
ność Ludową pogłębiły się jeszcze bar­
dziej i dziś Wyzwolenie jest w przede­
dniu zupełnego rozbicia. Na kongresie
starły się dwie grupy, grupa daw K ch

secesjonistów z Piasta z nos. Dąbsaim
na czele i grupa założycieli ,,Wyzwole­
nia", Ostatnia grupa odniosła zwycię­
stwo nad secesjonistami. Dąbskkzostal
wybrany do zarządu stronnictwa. Jak
tw’ierdzą zwolennicy grupy Dąbskiego,
demagogja prezesa klubu Dosła Rudziń­
skiego i posła Putka spowodow-ała, że

większość kongresu przyjęła uchwałę,
domagającą się rozdziału kościoła od

państwa oraz wyw’łaszczenia ziemi bez
odszkodowania. Dla załagodzenia z h

tarć oraz osobistych nieporozumień od­
było się wczoraj posiedzenie klubu sej­
mowego ,,Wyzwolenie". Na posiedze­
niu tem ppseł Dąbski i Waleron zrezy­
gnowali z stanowiska wiceprezesów
klubu. Nadto wystąpili z zarzadu klu­
bu pos. Dubrow’nik, Ledwoch, Daniele­
wski, Fiałkowski, Szafranek i Brona.

Jest to demonstracja przeciwko pre­
zesowi klubu Rudzińskiemu. Nadto ja­
ko protest przeciwko uchwale o wyw’ła­
szczeniu ziemi bez odszkodowania wy­
stąpili z zarządu pos. Kościałkowski i
Śmiarowski. Oprócz tego pos. Waleron
i Ledwoch oraz sen. Wysłouch nie przy­
jął mandatów do zarządu głównego
stronnictwa. Dziś odbędzie się nowe

posiedzenie klubu, które zadecyduje o

o losach Wyzw’olenie. Istnieje możli­
wość utworzenia dwóch albo trzech

grup.

Pieniactwo Niemców.
Niemcy wyUczyly Polsce tysiąc procesów na sumę przeszło

330 mil. złotych.
Warszawa 17. 3 P, Michalski uwia­

domił sejmową komisię budżetową, że rząd
niemtocki wytoczył przeciwko Polsce w try­
bunale meszanym rozjemczym w Paryżu
z powodów czysto politycznych przeszło
tysiąc siraw na sumę roszczeń trzystukil
kudziesigeiu mi);onów zl. Powództwem nie­
mieckim ob’ęte są sprawy, nie mające nic

wspólnego z likwidacją, przewidzianą przez
traktat wersalski, mianowicie sprawy domen
i kolonji, podlegające bezspornie sądowni­
ctwu krajowemu. W t’-m celu wynaleźli

Niemcy osobny tytuł, nieznany traktatowi
wersalsk emu .1 quidation de guisee” (za­
maskowana likwidacja). W związku zoświad-
czeniera pos. Michalskiego p. prezes Kar-
śnicki podał do wiadomości komisji, że prze
wodnictwo trybunału mieszanego w Paryżu
po śmietci Moriątida objął Gets, który staną}
na zasadniczo odmiennem stanowisku niż

;ego potzednik. W następstwie tego try­
buna! mieszany odrzuć ł w ostatnim czasie
oko!o tys ąca powództw niemieckich, jako
znpełnie meu’asadnionvch.

Czaszka przedpotopowego
potwora.

Zorganizowana przez ,,American11 Mu­
zeum of Natura! History11 ekspedycja do

Azji Sro Ikowej (pustynia Gobi) poszczycić
się może sensacyjnemi odkryciami, nrędzy
innemi odkopaniem nienaruszonych jaj di-
nosaura. Na rycinie naszej widzimy kom

pletną czaszkę innego znów potwora, Ba-
iuchitherium.

Jeżeli olbrzymie to zwierzę miało resztę
c!ala proporcjonalną do swego !ba. to mu­
siało ono liczyć 80 metrów długości, a z

ogonem nawet więcei. Dzięki takim w\-
kopaliskom powstały legendy o kolosalnych
rozmiarów smokach, których początki (kwią
jednak w przedpotopowych dziejach na­
szej fauny.

Proboszcz, który przed 103 laty
przepowiedział we’nę światową.

Dzienniki tutejsze ogłaszają ciekawe prze-
nowiednie pewnego proboszcza z małei miej­
scowości Maumuoson, wypowiedziane la’
!emu sto a odnoszące się do dzisiejszej doby.

Proboszcz z Maumuoson przepowiedział
mianowicie wojnę światową w nastgpującem
proroctwie:

Wielkie zdarzenia nastaną na świecie
wtedy: ,,gdy pojazdy będą się poruszać bez
koni”, — ,,gdy słowo będzie przebiegać w

lednej sekundzie z jednego końca świata
na drugi11 - ,,dy najlepsze nawet umysły
zostaną tak zmącone, że nie będą widziały
drogi przed sobą11 - wtedy świat zanurzy
się w krwi, która będzie sięgała koniom

po pęciny — ludzie zaczną się pożerać wza­
jemnie. nastanie taniec złych..

Będzie to czas straszny, lecz nie potrwa
długo Gdy już wszystko będzie się zda­
wało stracone, wtedy nastąpi ocalenie
Zbawca przyjdzie z Północy11...

Jak widzimy, przepowiednia spełnia się
już aż po kres... Nie można tylko sobie

wytłumaczyć, kim może być ów ,,zbawca

z północy"... Niechaiby zresztą przyszedł
z którejkolwiek strony, jeśli tylko rzeczy­
wiście przyniesie zbawienie.

Osiemnaście złotych wesel.

W gminie belgijskiej Ixelles obcho­
dzono w tych dniach jednocześnie 18

złotych wesel.

Wójt gminy przybrał się w mundur

galowy, a salę zebrań gminnych ude­
korowano wspaniale na przyjęcie sę­
dziwych gości. Najstarsza z jubilatek
liczy 83 lata, najmłodsza zaś 67. W u-

roczystości uczestniczyło też 93 potom­
ków jubilatów.
Budowa nowych linii kolejowych.

Warszawa, 17. Iii. (PAT). Sejmowa ko­
misja komunikacyjna obradowała nad wnio­
skiem pos. Kapelińskiego (Wyzw.) w sura

wie rozciągnięcia koleiowej taryfy towa­
rowej na drobne przesyłki. Przyjęto rezo­
lucję, domagaiącą się zmniejszenia opłat
miejskich od towarów, przewożonych koleją
do miast i zrównania z opłatami pobiera
iiemi na innych drogach. Następnie komisja
przyięła rezolucję domaga ącą się, aby rząd
ud/i’Ia ąc koncesd na budowę kolei Wieluń

Radom, Lublin zobowiązał kon"esjonarjusz\
do budowy kolei Warszawa, G ójec, Radom,
Ostrowiec, przv udzieleniu zaś koncesji na

łinję Łazy, Ni?ko, Zwierzyniec, aby w ten

sam soosób uwzględnił budowę linji Mie-
ehów-Kraków. Ponadto komlsia wysłucha­
ła referatu pos. Redera (NPRi o wniosku

pos. Pawlaka (NPRt w sprawie budowy
oo!ączeń kolejowych Jam)elnik, Radomno,
Rakowiec. Komisja przyjęia rezolucję, wzy­
wa.jącą rząd, by w miarę możności w roku

bieżącym przystąpił do połączenia jedną
linją kolejową wymienionych miejscowości
granicznych na Pomorzu.

I. zjazd majstrów murarskich i ciesiel­
skich Rzeczypospolitej Polskiej odbędzie

się w kwietniu.
W dniach 5, 6 i 7 kwietnia odbędzie

się w Warszawie zjazd majstrów murar­
skich i ciesielskich z całej Rzplitej.

Komitet organizacyjny prosi za na­
szem pośrednictwem o nadsyłanie ma­
teriałów, referatów, uwag czy wniosków
do tematów poruszonych w referatach

dotyczących murarstwa i ciesielstwa,
oraz budownictwa wogó!e. Nadsyłać je
należy do prezydjum Komitetu organi­
zacyjnego zjazdu majstrów murarskich
i ciesielskich Rzplitej, Warszawa, Elek­
toralna 28 m, 16, tel. 283-08, biuro Pol­
skiej Ligi Gospodarczej.

I

Objaśnienie!
Palony jęczmień nie jest kawą

słodową, a pomędzy zwykłą ,.Ka­
wą słodową° a Kathre!nera kawą
s!odową Kneippa istnieje bardzo
wielka różnica .

-

Nit ma nie równia dobrego!

(6291

2 okolic Bocianowe.

Wierny gdzie 1 w której stronie miasta leży
Bocianowo, lecz nie wszyscy wiedzą, jok ono

wygląda zimą lub late-m. Nie więcej od ogółu
mieszkańcó-w w śródmieściu interesują się lo­
sem tej dzielney i nasi ,,ojcowie miasta° skoro
trzeba im od czasu do czasu przypomina/- i

wskazywać na rozmaite niedomagania, albo

wprost na niehygieniczny wygląd poszczegól­
nych ulic.

Żalą się z Bielawek ludziska, utyskują na

Wilczaku. Szwederowo też niejedno sobie już
poprawiło, dlaczego nie mają poskarżyć się o-

bywatele sławetnego Bocianowa.
Weźmy więr na początek pod analizę wy­

gląd ulicy Hetmańskiej, na której w czasie o-

becnych przymrozkó-w rozdeptane podczas sło­
ty błotko, w’ygląda na pozór znośnie, niechaj tyl­
ko słonko roztopi pokrywa’ącą ulicę powłokę
brudną, nie będzie ona możliw’a do przebycia.
Mieszkańcy tej ulicy, jak w całej Bydgoszczy
płacą pdatki na utrzymanie w czystości jezdni
pod nazwą ulicy Hetmańskie! i innych w tej
stronie, tymczasem muszą brodzić po błocie, bo
magistrat nie łaskaw wejrzeć swem troskliwenł
okiem na nasze bocianoskie gniazdo.

To jeszcze nie wszystko. Tam, gdzie błoto

się rozkłada, mówią moraliści, panują ciemno­
ści. To bardzo trafne spostrzeżenie da się do­
stosować do położenia naszej dz’elnicy, która
wieczorem tonie w ciemnościach egipskich a

mieszkańcy z teg:o prostego powodu brną po
błocie po kostki, które n’e wysycha nawet w

skw’arne dni lata. Na jednym z placów przy Bo-
cianowie rozbiło obóz kilka przedsiębiorstw ka­
ruzelowych i innych tego rodzaju namiotów
rozrywkowych. Właściciele tych bud za wyjąt­
kiem jednego są Niemcami. Na jednej z tych’niemieckich karuzeli wygrywają amatorom ja_
zdy na katarynce różne ,,kawałki" a najczęściej
Rotę ,.Nie rzucim ziemi"... naprzemian z ,.Titi-
ne". Niechby sob’e Już ten ostatni ,,kawałek^
wygrywali, ałe czy utw’ór naszego kompozytora
melodja naszej przysięgi narodowej nadaje sią
na katarynkę karuzelową to niechaj też raczą

pomyśleć o tem odnośne w’ładze. Przecież to

profanocja pieśni polsk-ej. nie nadającej się do

jarmarcznych popisów d!a pijanych i rozwy­
drzonych rzesz. W dodatku zła, jak na urągowi­
sko pieśń tą wygrywa Niemiec, używając tej
melodj’ widocznie dla reklamy.

Onegdaj, podczas manifestacji całego miasta,
ktruzełnicy Niemcy ,.interesy" swe mieli otwar­
te, tylko p. Ostojski, właściciel huśtawek zam­
knął karuzelę, która w tym czasie zazwyczaj
z pow’odzeniem prosperuje. A w powietrzu wciąż
się rozlegały głosy katarynki niemieckiej, w’y­
grywającej naprzem an ,.Titine" z - ,,Nię rzu­
cim ziemi skąd nasz ród"..

Ha pocztówce.
Magistrat ma czas . . .

Szanowna Redakcjo! Rzeźnicy,
dzierżawiący od magistratu miejsca ną

sprzedaż mięsa w jatkach w hali miej­
skiej, w’nieśli jeszcze z początkiem z.

m, podanie o obniżenie im czynszu za

te klateczki, który wynosi od 25 do 5Ó
złotych miesięcznie. Magistrat, co

prawda na tych czynszach bajecznie
zarabia, ale w jatkach tych sprzedaje
się mięso dla ubogiej ludności — ergo
magistrat podraża cenę tego mięsa, bo

czynsz musi być w cenę wkalkulow’any.
Możeby wobec takiego postawienia
kwestii magistrat tę sprawę, obchodzą­
cą nie samych rzeźników z hali, lecz o-

gół biedaków, nieco prędzej załatw,’ił,
Jeden za wszystkich,

Stan wkładek oszczędnościowych w bankach

podniósł się o 1429 proc,

Według danych Związku Banków w szesna­stu na’więk6zych bankach akcyjnyeh wzrost
wkładek w końcu roku 1934 w porównaniu z

początkiem tegoż roku wynosił 1429 procent,
W dniu 31. stycznia 1924 r. wkładki wynosiły
mianowicie 4,503.000 zł., a w dniu 30. li;sto,pada wzrosły one do 68.883.000 zt,
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Szlachetna zbrodnia.

Grabarz moralności nietykalny przez

sęd. — Też znalazł się sędzia z ludu. -

Zbrodnia pozostanie zbrodnię, ale jei
motywy zasługuję na najdalej idące

uwzględnienie.
Wiedeń, 14 marca.

_ Naddunajskę stolicę wstrząsnęła
wiadomość o morderczym zamachu na

ted. Bettauera, który posiadł herostra-

tesowę iście sławę. W szeregu książek,
w lot rozchwytanych i w ,,Tygodniku
Bettauera" skwapliwie czytywanym,
zwłaszcza przez nieletnich, Bettauer

pod płaszczykiem wyższych idei, w imię
walk q fizjologiczną wolność jednostki,
szerzył zepsucie. A szerzył je prawie
bezkarnie, zręcznie wywijając się pro­
kuratorii kunsztykami specjalnej styli­
styki, przy jej pomocy drwiąc z suro­
wości paragrafów.

W czasach, kiedy rozpasanie seksu­
alne i bez tego zrywa wszelkie tamy,
grożąc degeneracją pokoleń powojen­
nych, Betauer nie robił sobie skrupu­
łów z dolewania oliwy do ognia. Nikt

przed nim nie zdobył się na równie fa­
natyczną propagandę epotyki z wszel­
kich pęt wyswobodzonej. Ile jadu s,pły­
wało z każdego jego słowa i wsiąkało
w tak podatny grunt młodych umy­
słów, nie trudno sobie wyobrazić.

Do tego tedy apostoła rozpusty zgło­
sił się młody człowiek, technik denty­
styczny Otto Rothstock i pięciu strza­
łami z rewolweru powalił go na ziemię.
Z ran tych jedna tylko sama w sobie

jest n-1 ezpieczna: skaleczenie wątroby
inne uznano jako stosunkowo lekkie,
razem wzięte jednak, wytworzyły stan

ciężki, tak, że mała jest nadzieja, by
Bettauera można utrzymać przy życiu.

Uwięziony bez oporu Rothstock na­
leży do tzw. ,,Hackenkreuzlerów" (na­
cjonalistów niemieckich). Zapewne, że
to nie dodaje mu sympatii w naszych
oczach, z drugiej jednak strony nie po­
winno przyćmiewać nam wzroku przy
osądzaniu sprawy. Także przypisywa­
ny Rothstockowi antysemityzm odgry­
wa w tym wypadku o tyle chyba rolę,
że łączy się z rozpowszechnioną przez
pisma antysemickie opinją, przypisują­
cą żydom rozmyślne podkopywanie
moralności w społeczeństwach chrze­
ścijańskich.

Czyn Rosthocka posiada bezwątpie-
nia wszelkie znamiona zbrodni i jako
taki poddany będzie wyrokowi spra­
wiedliwości. — Nfemniej wszakże opi­
nja publiczna ma prawo ocenić go ze

stanowiska nie samego jedynie kodek­
su. Wywołany został przez zbrodnię
systematycznie uprawianą całemi lata­
mi, dybiącą na rozwój młodych poko­
leń, zaszczepiającą trucizny, których
straszne działanie zniszczyć może całą
przyszłość narodu. Wywołany zost,ał
dalej bezkarnością tej potwornej zbro­
dni i coraz jaskrawiej ujawniającemi

się owocami. Był więc odruchem obra­
żonych ideałów człowieczeństwa, a ró­
wnocześnie odruchem rozpaczy, która
na widok bezkarności zerwała się w

młodym, gorącym umyśle i włożyła
zrozpaczonemu mordercze narzędzie do
ręki. Zbrodnia jest zawsze potępienia
godna. Ale tło, na którem powstała ta

zbrodnia, budzi pewien szacunek. Zara­
zem budzi ona również nadzieję, że dia­

belski posiew Bettauerów sam na sie­
bie w^ydaje wyrok zagłady, że właściwe
człowiekowi poczucie da się stłumić do­
szczętnie propagandą zbydlęcenia. —

Rozsypanym po całym świecie Bettau-
erom wypisała ręka Rothstocka pocie­
szające dla każdego, kto wiemy został
hasłom cywilizacji, a groźne dla jej wi­
chrzycieli: Manę, Tbekel, Fhares!

Wyjaśnienie sensacyjnej intrygi
polityczne!.

Afera Witos-Szafran wyjaśniona. - Mistyfikacja sądu zapomocą sfałszowanego
listu. - Policja szuka fałszerza... w Sejmie!

Czytelnicy nasi pamiętają aferę eks-

ppemjera Witosa, któremu niejaki Sza­
fran miał zarzucić złodziejstwo, o co p,
Witos go zaskarżył, ale Szafrana sąd u-

wolnił, bo adwokat p. Witosa na roz­
prawę się nie stawił. Nazywało się na­
wet, że ów Szafran, ofiarował ną swe

twierdzenie dowód prawdy.
P. Witosowi udało się (jemu się wszy

stko udaje’) uzyskać drugą rozprawę,
na której Szafran zapewnił, że przeciw
p. Witosowi inkryminowanych słów
nie użył, a list pisany do sądu z ofiaro­
waniem dowodu prawdy został przez
kogoś sfałszowany.

I w tej ostatniej okoliczności tkwi
cała senzacyjność afery, bo trybunał
skonstatował, że list ów nosi stampilję
nadawczą ,,Warszawa — Sejm".

Wobec tego p. Witos zażądał energi­
cznego śledztwa w tym kierunku, kto w

Sejmie owego fałszerstwa i mistyfika­
cji Sądu się dopuścił. Rzecz wtem, czy
fałszerza się wykryje, b. jest dużo ta­
kich. między którymi szukać go można.
Bo pan Witos ma wrogów między ku­
mami. Jedni nie godzą się na Jego dzia­
łalność ,a drudzy zazdroszczą mu - po­
wodzenia.

Urlopy d!a nauczycie!! i uczniów

udających s!ę do Rzymu.

Warszawa, 16. 3 . (Pat.) Ministerstwo
W. R . i O. P. zezwoliło na urlopowanie
nauczycieli i zwolnienie młodzieży szkol­
nej, bioracej udział w pielgrzymce do

Rzymu, maiącej się odhyć w dniach

2-go kwietnia br. Pozatem Ministerstwo

wydało okólnik do kuratoriów, normują­
cy sposób udzielania urlopów nauczyciel­
stwu. biorącemu udział w wycieczkach
do Rzymu, organizowanych przez komi­
tet wykonawczy polskiej pielgrzymki ju­
bileuszowej w maju i czerwcu br.

Wskazówki d!a podoficerów
rezerwy chcących wrócić do czyn­

nej służby.
Gabinet Ministra Spraw Wojskowych

komunikuje: Do Min. Spraw Wojskowych,
wzgl. do poszczególnych D. O. K, wpły­
wają ciągle podan:a podoficerów rezerwy
o przyjęcie ich do służby czynnej w wojsku
stałem wzgl. K . O P. w charakterze pod­
oficerów zawodowych.

Taki sposób składania podań jest nie­
właściwy i powoduje zwłokę w ich załat­
wieniu, bez żadnego wpływu na rozstrzy­
gnięcie prośby, albowiem w myśl ustawy
prawo mianowania podoficerów zawodowych
przysługuje dowódcom oddziałów i formacji
wojskowych, posiadających uprawnienia
dowódcy pułku.

W związku z tem podania o przyjęcie
do czynnej służby wojskowej winni pod­

oficerowie rezerwy wnosić w drodze przez
właściwego Komend. P . K . U, do dowódcy
oddziału, w którym pragną pełnić służbę
w charakterze podoficerów zawodowych.

Samoloty Paryż-Warszawa ominą
Niemcy.

Paryż, 16. IIL BLe Matin” donosi ze

Strasburga, że wobec zakazu Niemiec lą­
dowania samolotów w linji powietrznej Pa­
ryż-Warszawa, samoloty te będą obecnie

leciały przez Zurych, Insbruck i Pragę.

Ojczyzno!
Szkalują Cię Germanie

Frymarezy syn Albionu,
Z nas żaden nie przestanie,
Uwielbiać Cię do zgonu.

Czyż na to Cię wywiodła,
Z obieży Wola święta,
By znowu przemoc podła,
W"łożyła na Cię pęta?

Czyż na to kwiat młodzieży
Przedwcześnie spoczął w grobie,
By znów na Twej rubieży,
Wróg niecny groził Tobie?

Przekupniów Europy,
Zakusy pójdą na nic,
Nie będą wraże stopy,
Plugawić Twoich granie.

Szkalują Cię Germanie

Frymarezy syn Albionu
Z nas każdy murem stanie

By bronić Cię do zgonu.

Zdzisław Sykutowski.

Sąd doraźny w Tarnowie.

Warszawa, 16. 3. (Pat.) Przed sądem
doraźnym w Tarnowie odbyła sie dnia

13-go bm. rozprawa przeciwko Michało­
wi Barabaszowi, Franciszkowi Kosienia-
kowi. Franciszkowi Brodzie i Michałowi

Kosoniowi, oskarżonym o zbrodnię roz­
bójniczego morderstwa i rabunku, które
mieli dokonać w nocy z dnia 22-go na

23-ci grudnia 1924 r, w Karsach na oso­
bie ś, p, Franciszka Deszcza. Sąd dora­
źny uznał się w sprawie tej niewłaści­
wym i przekazał sprawę do postępowa­
nia zwyczainego.

Jak Czechy popierają swe miejsca
kąpielowe.

Na zebraniu dyrektorów zdrojowisk 1

miejsc klimatycznych w Pradze przyjęto
do wiadomości oświadczenie czeskiego
ministerstwa kolei fź wszystkim kuracju­
szom także zagranicznym, którzy dłużej
jak 10 dni przebywać będą w jednem z

uzdrowisk czeskich udzielana będzie w

podróży powrotnej 50 do 65 proc, zniżka
na kolejach. Pozatem kuracjusze ci ko­
rzystać będą mogli z tej zniżki w podró­
ży okrężne} po Czechńch.

Lichwiarze budowBan! Już się
mobilizują.

Warszawa, 16. 3. Wobeć usiłowań

spekulantów wykorzystania przewidywa­
nego ożywienia ruchu budowlanego w r,

bieżącym i podwyższenia cen za mater­
iały, ostatnie posiedzenie Biura badania
cen poświęcone, było głównie omówieniu

drożyzny materiałów budowlanych, Ob­
szerne sprawozdanie w tej sprawie ze

szczegółowymi danymi statyczneml złożo­
ne będzie jak donosi ,,Kurjer Poranny1,
komitetowi ekonomicznemu Rady mini­
strów. (PATh

Dr. Ernest ŁunlńskL

Jałmużnica.
(Ciąg dalszy)

Prasa stołeczna powitała wystąpienie
Z zapałem niekłamanym. nBerlingske Ti-
dende” zauważyła: ,Cała mowa płomienna
była hymnem na cześć Ojczyzny. Uśmiech
wydobywał się z łez”... Nieco później po­
jawiła się owa ..konferencja” w Lozannie
w broszurze p. t . ,,La Pologne dćvastće”.
Wstęp do niej nakreślił Henryk Sienkiewicz.
To nio zwykła pogadanka — mniemał autor

trylogji — która słuchaczów musi przejąć
drżeniem i wycisnąć z ich źrenic łzy. Lito­
ściwe i gorące serce kobiece wzywa do

wspomożenia nieszczęsnych, ale uczucie pa-
trjotki polskiej sięga znacznie dalej, pragnie
ujrzeć po dniach męczeństwa budzący się
świt wskrzeszenia narodu”. ,,Polska znisz­
czona” nie była szpikowana wiedzą, tchnęła
raczej improwizacją, tchnęła wonią łąki do­
mowej, zalanej obrzaskiem słońca krwawego.
Prostota, wolna od wszelkiej literatury, przy­
pominała ,,Kwiatki św. Franciszka z Asyżu”,
poplamione zdziczeniem ludzkiem.

Odkąd Ledóchowska zdobyła Danją, zdo­
była popularność niezmierną, umościła sobie

drogi, znalazła ramiona roztwarte. Bezpo­
średnio też utworzył się ,,duński komitet

pomocy ofiarom wojny w Polsce” pod prze­

wodnictwem firmowem biskupa katolickiego
Johannesa von Eucha i protestanckiego bi­
skupa Zelandji, Ostenfelda, w rzeczywistości
H. O . G . EHingera, profesora akademji rol­
niczej i weterynaryjnej, członka parlamentu.
Dnia 18 stycznia 1916 roku ogłosiły gazety
odezwę, podpisaną przez wymienionych,
oraz ordynata Cederfeld de Simonsena, Ale­
ksandra Fossa, prezesa Rady przemysłowej,
rektorów uniwersytetu i politechniki Hei-

berga i Hannovera, b. ministra skarbu

Neeryaarda i t. d. Powiedziano w niej:
,,Tylko zerwanie się potężnej fali współ­
czucia ludzkiego może klęskę złagodzić
i przepoić nadzieją naród nieszczęśliwy”...
Niebawem zyskała ,,polska hrabina” sprzy­
mierzeńca ’zgoła nieoczekiwanego.

Oto, Brandes, który feljetonami w BPo-
litiken” rozpali! nienawiść przeciw Polsce
i zmroził w Skandynawji usposobienie na

jej niekorzyść, zapomniał przelotnie o legen­
dzie własnej, jakby nawrócił do dawności,
do czasów wizyty warszawskiej. Mimo

zgrzytów wszystkich pociągnęła go postać
Ledóchowskiej, wetknęła mu pióro do dłoni
i kazała pochylić czoła przed córką kraju,
który bezlitośnie osmagał. ,Hrabina Julja
Ledóchowska — wywodził — jest Polką do
kości i szpiku tem bardziej namiętną, im
słabsze jest jej społeczeństwo na zewnątrz”.
Potrącając o szwajcarskie pochodzenie po
kądzieli (matka hr. Salis) wysłanki z Vevey,
dodał: ,Zdolności narodu polskiego, podo­

bnie jak amerykańskiego i węgierskiego, _do
wzniecania w duszach pół-obcych żywio­
łów miłości Ojczyzny, przebiły się najlepiej
w Ledóchowskiej, która czuje się wyłącznie
Polką, niczem innem"... I jakby w chęci
rzucenia cegiełki do zachodów komitetu duń­
skiego, przyjął udział w wieczorze 13 marca

1916 roku w Odd-Felow Palaeet.
W ślad za komitetem kopenhagskim okryła

się prowincja ich siecią. Wyrastały dzięki
zabiegom Ledóchowskiej jak grzyby po desz­
czu, w Silkeborg, w Kogę, w Roskilde,
w Aarhus, w Viborgu i t. d. Obszarnik Adam
Tesdorf ,,łowczy nadworny", nawoływał do
składek, ruch zataczał kręgi coraz szersze.

Aby go dźwignąć i zaprowadzić na szczyty
sama wybrała się w wędrówkę odczytów;.
W Aalborgu (27 stycznia 1916 roku) rzekła:
,,Zwracam się do was matki duńskie i proszę
o wyciągnięcie dłoni do matek polskich, które

mogą dać dzieciom jedynie łzy. Pamiętaj­
cie, że w trop za litościwym kroczy błogo­
sławieństwo! Bóg sprzyjać będzie potomstwu
waszemu, ludowi i krajowi, gdy nie zapom-
niecie o Polakach. Udzielcie nam też po­
ciechy moralnej. Wszystkie państwa woju­
jące mniemają, że niepodległość Polski jest
koniecznością. Przyłączcie się do tej opinji
i powiedźcie również, że Polska winna być
wolna po cierpieniach przebytych"...

Przebiegłszy Jutlandją i Zelandją, wró­
ciła do Djursholmu, jednakże częstym była
gościem nad Oeresundem, aby nie pozwolić

zamrzeć dziełu podjętemu. Już wtenczas

dojrzewało w jej myślach inne zamierzenie"
Przed wybuchem wojny było obieżysa"

sów naszych w Danji około 16.000 . Pożoga
wojenna odciągnęła ilość znaczną do pieleszy
domowych. Często zdarzało się, że dzie?l
zrodzone na wychodźtwie wynaradawiały sM?
i przepadały dla macierzy. Sam widziałem
na wyspie Fionji (Fyn) dziesięcioletnich nie­
dorostków o nazwiskach rdzennie polskich,
nie rozumiejących ani słowa mowy naszej-
Skutkiem zawodowych zajęć rodziców pa­
cholęta czy dziewczynki zostawione luz em

bez nadzoru, dziczały, były płonkami zepsu­
temu W rzadkich szkółkach polskich uczyły
zakonnice niemieckie z elementarza galicyj­
skiego. Aby uratować dusze opuszczone
postanowiła Ledóchowska zwinąć instytut
językowy w Djursholmie (do czego skłoniły
ją także trudności żywnościowe w Szwecji),
przenieść go do Danji i równocześnie zająć
się stworzeniem przytułku dla maleństw. Od
wdowy po radcy stanu Holmie nabyła willę
,,Skraenten" (spadzistość) w Aalborgu i obok
niej domek schludny. Trzeba było zdobyć
środki na urządzenie i utrzymanie, trzeba
było znowu rozpocząć żmudną kampanję jał-
mużniczą. Po mistrzowsku zabrała się do

poczęcia. Prasa kopenhagska zaroiła się od
interwiewów, od portretów ,,polskiej hrabiny",,
wszędzie wyglądała z jej szpalt. Współprac
cowrukowi ,,Dagens Nyheder" oświadczyła:

j (Ciąg dalszy nastąpi).
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DZIAK GOSPODARCZY

Kredyt dla małorolnych.
Za staj’aniem Patrona Kółek Rolni-

,”zych posła Brownsforda i Związku
Spółek Zarobkowych i Gospodarczych
przydzielił Państwowy Bank Rolny pe­
wien, oczywiście jeszcze niestety ogra­
ni.czony kredyt dla małorolnych.

Na wyraźne życzenie premjera
Grabskiego, kredyt ten rozdzielany bę­
dzie przez poszczególne Spółdzielnie
Kredytowe (Banki Ludowe itp.).

Ubiegający się o kredyt małorolni
winni wnioski według poniżej podane­
go w’zoru nadesłać najpóźniej do dnia
18 marca br. pod adresem Związku Kó­
łek Rolniczych, Poznań, ul. Mickiewi­
cza 3.

Ze względu na ograniczoną sumę
kredytu należy stawiać podania o po­
życzki w ograniczonej tylko wysokości.

W głównej mierze służyć ma wspom­
niany kredyt na zasiewy w’iosenne.

Wnioski, które wpłyną po terminie,
nie mogłyby już liczyć na uwzględnie­
nie przy rozdziale obecnego kredytu.

Stopa procentu będzie wynosić oko­
ło 2 proc, w stosunku rocznym.

Udzielone pożyczki płatne będą
praw’dopodobnie w październiku br.

Kredyt udzielany będzie na trzy­
miesięczne sola-weksle za podpisami
współdłużnikówy których dany Bank

Ludowy uzna za dostatecznie pewnych.
Po trzech miesiącach można weksle

prolongow’ać na dalsze trzy miesiące,
jednak przy pewnej upłacie po pierw­
szych trzech miesiącach.

Wymagana będzie bezwarunkowo

punktualna spłata całej sumy pożycz­
ki w terminie ostatecznym, który usta­
li się prawdopodobnie na pierw’sze dnie

października br.

Związek Kółek Rolniczych.
Wnioski, skierowane do Zw’iązku

Kółek Rolniczych, należy ująć w’edług
w’zoru następującego:

Do Zwią,zku Kół Rolniczych w Poznaniu,
ul. Mickiewicza 33. Imię i nazwisko
Miejsce zamieszkania -i------- ------- Poczta -----

Powiat -------- Posiadam ziemi własnej ----------

mórg mgdb. ziemi dzierżawionej ;—

mórg mgdb. Proszę, o udzielenie mi kredytu
w wysokości ,--— zl. które potrzebuję na

----- - ----- Do uzyskania kredytu skłaniają mnie

pow’ody następujące ———- Kredyt powyż­
szy proszę udzielić mi przez Bank Ludow-y w

-Jako współdlu żbików (żyrantów)
proponuje l) Imię, nazwisko -miejsco­
wość —-1—

-. ilość mórg ingdb. - -------- - - ----

2) ----- -------- 3)------
Równocześnie obowiązuję się,po upływie trzech

miesięcy upłacie z otrzymanej sumy -- zł.

Pozostałą zaś należność zapłacę w razie ko-

rzystania z prolongaty najpóźniej dwa tygod­
nie przed ostatecznem terminem płatności.

poparcie prezesa Kółka podpis.

Walka za szkodnikami rolnictwa.

Warszawa, J7. 3 . (PAT). Gn!a ló-lu-

tego brn. o godz. 13-tej odbvfa b’e w Mi-

ti’sters(w:e Rołtpctwa i Dóbr Państwo­
wych konferencja z udziałem entomologów
prof Mokrzeckiego. prof. Sitowskiego, prof
Prłifera. dr. Krasickiego, przedstawicieli
instytutów w Pil(awach i Bydgoszczv o-

raz wydz’a(u oświatówo-naukowego C. T,
R. b’a konferencji opracowywano program
badań nad rozpowszechnionymi obecnie
szkodnikami zbóż jak: niezmiarka, mucha
heska i szwedzka.

0 konwersji pożyczek
państwowych.

Warszawa, 17. 3. (PAT). Sejmowa ko­
misja skarbowa przyjęła bez zmian rzą­
dowy projekt ustawy o udzieleniu mini­
strowi skarbu upoważnienie do uregulo­
wania obrotu pieniężnego z krajami za­
granicznymi oraz obrotu obcemi walutami.

Następnie komisja Obradowała w drugiem
czytaniu nad sprawozdaniem podkomisji
o projekcie ustawy, uzupełniającej ro,zpo­
rządzenie p5 Prezydenta R?pltej o prze-
rachowaniu zobowiązań skarbu państwa
z tytułu pożyczek państwowych oraz roz­
porządzenia o konwersji tych pożyczek.
Caią ustawę przyjęto St drpgieffl SŁKianiH.

Ustawa o budowie domow mieszkalnych
została przyjęta przez radę ministrów. — Fundusz budowlany.

— Pożyczki. — Ulgi dla nowych domów.

Kilka dni temu rada ministrów li­
ch waliła. projekt ustawy o popier’aniu
budowy domów mieszkalnych w mia­
stach. Projekt ten upoważnia min.istra
skarbu do udzielenia gwarancji skarbu
na obligacje wypuszczane na. cele budo­
wlane w wysokości 500 miljonów złotych.
Pożyczki udzielane z tych sum będą wy­
dawane do końca 1932 r. i nie mogą prze­
wyższać 80°/o ceny kosztorysowej budyn­
ku i placu.

Aby potanieć komorne utworzony bę­
dzie specjalny fundusz budowlany, z

którego bę’dą udzielane ulgi przy budo­
wie domów mieszkalnych.

Źródłem tego funduszu będzie państ­
wowy podatek od lokali i od placów nie­
zabudowanych.

Podatek od lokali, pobierany będzie
W. miastach od lokali wynajętych, obję­
tych ustawą o ochronie lokatorów’, w

wysokości 10 proc, od przedwojennego
komornego. Podatek na rzecz miast nie
może przewyższać 5 proć.

Podatek od placów w wysokości
2 proc, wartości szacunkowej placów po­
bierane od czasu wprow’adzenia podatku
od przyrostu wartości. Na rzecz miasta

podatek ten wynosić będzie 1 proc.
Domy mieszkalne nowozbudowane

korzystać będą z ulg następujących:

Zw’olnienia od podatku dochodowego
w’ ciągu lat dziesięciu od wykończenia.

Będą mogli potrącać z oogólnego do­
chodu w ciągu lat pięciu koszty budow’y.

Zwolnione będą od opłat stemplo­
wych od obligacji budowlanych, obligów
od umów itp.

Następnie będą zwolnione od podat­
ku miejskiego materjały budow’lane jak
drzewo, cegła, dachów’ka, w’apno, cement,
żwir i piasek.
"

Oprócz tego rada ministrów’ zostaje
upoważniona do bezpłatnego odstępow’a­
nia gruntów miastom, a do odstępowania
zrzeszeniom budow’lanym, osobom fizy­
cznym i prawnym i miastom gruntów’
drogą sprzedaży, łub na wieczystą, albo
czasową dzierżawę, albo też na podsta­
wie praw’a zabudow’y.

Miasta otrzymują zezwolenie na od­
stępowanie swoich gruntów’ pod budow’ę
domów’ mieszkalnych.

W miastach mają być utworzone ko­
mitety bńdowlane, w’ybierane przez rady
miejskie, które będą miały za zadanie i-

nicjować i przeprowadzać akcję budo­
wlaną miejską, dostarczać środk. ułat­
wiających budownictwo prywatne, opin-
jować co do potrzeby i rozmiarów akcji
budow’lanej oraz udzielać pożyczek na

remont zniszczonych domów.

Przetargi na dostawę siana.

Rejonowe kierownictwo Intendentury Byd­
goszcz zamierza zakupić w drodze nieograni­
czonego przetargu publicznego 900 tonu siana.

Cenę jednostkową obliczać należy franco
loco magazyny Rejonowego Zakładu Żywno­
ściowego w Bydgoszczy. Termi,n dostawy ,w

partjach miesięcznych po 300 tónn — począ,w­
szy od 15 kwietnia 1925 r.

Oferty na części dostawy są dopuszczalne.
Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem
,,Oferta na dostawę s’ana do L. dz. 2046/254

wpłynąć muszą do Rejonowego Kierownictwa
Indentury Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 77 naj­
później do dnia 27 marca 1925 r. godz. 9-ta,
w którym to terminie rozpoeznie, śię komisyjne
otwarcie, ofert i rozprawa ofertowa, Informa­
cji zasięgnąć można w Rejonowem Kierowni­
ctwie Intendentury Bydgoszcz lub w Izbic Prze­
mysłowej.

Księga adresowa przemysłu i band!u Rzeszy
Niemieckiej.

Izha nasza podaje do wiadomości sfer prze­
mysłowo-handlowych, iż nabyła w tych dniach

ks.ąż,kę adresową przemysłu i handlu Rzeszy
Niemieckiej na rok 1925, która znajduje się do

wglądu interesantów w biurach Izby podczas
godzin urzędowych.

Waloryzacja wkładek dolarowych w S’. K. O .

Wniesiony’ do Sejmu nowy projekt walory­
zacji wkładek oszczędnościowych, oraz naieży-
tóści z tytułu przekazów dolarowych, w P. K .

O. dotyczyć będzie tylko wkładek i należności

dotąd niepodjętych. Waloryzacja odbywać się
będzie na zasadach ustawy z dnia 14. maja
1924 r. o przerachowaniu zobowiązań prywatno­
prawnych z tem że P. K. O . po ustaleniu zlo­
towej wartości sw’ego majątku, potrąci zeń

sumy wszystkich zohowązań, oraz pewien proc,

tytułem zysków, od innych o-peracji i przezna­
czy całą pozostałość na pokrycie powyższych
należności. Waloryzacja musi być w każdym
razie dokonaną w stosunku SO% ,nawet wówczas,
gdyby pozostałości majątku P. K. O. nie star­
czyły na tego rodzaju waloryzację. Sumy do
100 zł. będą mogły być w’ypłacane gotów’ką, z

należytości wyższych wypłacać się będzie tylko
1Ó0 złotych, na pozostałą zaś część w’ydane bę­
dą 5% 20 letnie obligacje, gwarantowane wy­
mienioną wyżej częścią majątku P. K, O.

Ostrzeżenie przed sprzedażą obligacji pożyczek
państwowych pokątnym, handlarzom,

Wobec zdarzających się wypadków wyku­
pienia po nader niskich cenach przez pokątnych
handlarzy giełdowych obligacji pożyczek pań­
stwowych, a zwłaszca 10 proc, pożyczki kole­
jowej, od ludności zmuszonej pozbawienia się
tychże z powodu trudnych warunków życia,
Bank Polski ostrzega przed tego rodzaju han.
dla.rzami i komunikuje, równocześnie, źe sku­
puje obligacje:

5 proc, pożyczki złotej,
6 proc, pożyczki dolarowej,
5 proc, gpżyczki konwersyjnej i

10 proc, poży-czki kolejowej,
po kursach giełdy warszawskiej obniżonych o 2

proc, ze w’zględu na wahania,, jakim tę po­
życzki ulegają

Pożyczka amerykańska,
Dnia 11 bm., wpłynęło tytułem wpłaty na

pożyczkę amerykańską 5 milj. dolarów, a dnia
12. b . m. dalszych G miljonów’. Do końca bm.
ma być przekazana korespondentom Banku Pol­
skiego w Nowym Jorku reszta z 35 milj. dola­
rów, dalsze zaś 15 milj. dolarów wpłynąć mają
przed 1. kwietnia 1925 roku. Cała suma przepi­
sana będzie na rachunek centralnej kasy’ pań­
stwowej.

Wymiar podatku dochodowego dla spółek z o-

graniczoną odpowiedzialnością.
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że z pośród

spółek z ograniczoną odpowiedzialnością, dzia­
łających na zasadzie dekretu z lutego 1919 r.

tylko te spółki pódlegąją opodatkowaniu przez
oddziały bilansow’e Izb Skarbowych, które na­
leżą do grupy towarzy-stw i zakładów obow’ią­
zanych do publicznego składania rachunków’.

Dla innych spółek z ograniczoną odpowie­
dzialnością kompetentne są- komisje szacun­
kow’e.

Polepszenie sytuacji na rynku pieniężnym.
Sprawozdanie z poszczególnych oddziałów

Banku Polskiego wskazuje na pew’ne polepsze­
nie się sytuacji na rynku pieniężno-kredyto­
wym. W Krakowie poważnym objawem od­
prężenia stosunków są rosnące wkładki oszczę­
dnościowe w banku. W Kielcach naprawa sytu­
acji objawia się w tem, że prywatny kapitał
zaczyna się po trochu wysuwać z ukrycia, a

stopa procentow’a się obniża. We Lwowie za­
znacza się polepszenie stosunków płatniczych w

sferach kupiecko-przemyslowych. W Inowrocła­
wiu niema ostatnio trudności przy otrzyma­
niu kredy’tu; coraz częściej zdarzają się wy­
padki, źe banki same zaofiarowują się z udzie­
leniem, kredytu. W Poznaniu sytuacja w ban­
kach lównież się w pewnym stopniu poprawiła.
Daje się odczuwać zniżka kwoty nabywanych
w ostatnich miesiącach dewiz.

Sposób spłaeanio podatku majątkowego.
W nr. 25 Dziennika Ustaw, poja,w’iło się roz_

porządzenie Ministra Skarbu, według którego
będą przyjmowane na poczet podatku m,ajątko­
wego:’ l) S% listy zajstawne Tow. Kred. Ziemsk.
w Warszaw’ie, w nominalnej sumie 25 milj. zl.

2) S% listy zastawne Tow. Kred. Ziemsk. we

Lwow’ie, w nominalnej sumie 12.500.000 zl.,
3) 8% listy zastaw’ne Wileńskiego Banku Ziem­
skiego, w Wilnie, w nominalnej sumie 6.250.000
zł. — względnie przy wszystkich trzech rodza­
jach listów w równowartości kwoty’ w dolarach.

Uiszczenie podatku majątkowego listami
może być uskutecznione wyłącznie pr’zez w’ła­
ściwą instytucję kredytową w zastępstwie pła­
tników’, którzy przedstawią zaświadczenia wła­
ściwych w’ładz podatkowych I instancji o nie­
możności zapłacenia podatku gotówką.

Dlaczego podobne ułatw’ienia nie zastoso

wano w Wielkopołsce ?

JZ Centralnego Związku Przemysłu.
Po odbyciu dorocznego ogólnego zebrania

Delegatów Centralnego Związku Polskiego Prze­
mysłu, Górnictw’a, Handlu i Finansów, wybra­
no nowe prezydjum Rady Zw’iązku, w skład

którego s’chod,zą W ,roku 1925. pp.: Władysławy

Kiślański prezes, Alfred Biedermann, Stanisław
Gustaw Brun, Tadęusz Epstein, Henryk Groh­
man, Bogusław’ Herse, Jan Jeziorański, Henryk
Kaden, Andrzej ks. Lubomirski, Edward Na-
tanson, Tadeusz Popowski, Ma.urycy Poznań­
ski, Witold hr. Sągajłło, Stanisław Skąrbiftski,
W’ładysław Stegłowicz, Stani,sław Surzucki,
Antoni Wieniawski, Teodor Wienschenck, Jan

Zagleniczny, Jan Zarański i Jerzy Zdziechowski.

Dotychczasowy wice-dyrektor Centralnego
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Han­
dlu i Finansów’, Dr. Edward Rosę, opuścił to

stanowisko wobec przejścia do przemysłu wę­
glowego. Dr. Rosę zgodził się jednak zatrzymać
nadal w swoim ręku naczelne kierow’nictw’o
,,Przeglądu Gospodarczego", będącego organem
Centralnego Związku, które to pismo wychodzi­
ło od chw’ili powstania pod redakcją p. Rosegą

Fałszywe 58-z5ot6whL

Ukazały się w oł/egu fałszywe 50-złotówkl
nader udatnie podrobione.

Różnią się one od prawdziwych eiemnóejszern
zabarwieniem twarzy Kościuszki. Cyfra ,SÓ’
jest u góry nieco opuszczona, a pozatem w’adli­
wa numeracja wysuwa się trochę przedni emi

cyframi poza ramkę. Gatunek zaś papieru i
znaki ’ wodne są, takie same jak na prawdzń
wych banknotach.

Całkowite zawieszenie poboru państwowego
podatku przemysłowego, przypadającego od
obrotów osiągniętych z eksportu cukru, pocbih
(łżącego z kampanji 1924 1925.

Ministerstwo Skarbu, departamen podatków
i opłat okólnikiem z dnia 28 lutego 1925 r. —

L. D. P . O . 1795/III zakomunikowało wszystkim
Izbom Skarbowym, że wskutek uchwały Komi­
tetu Ekonomicznego Ministrów’ z dnia 9 II
1925 r. zaw’iesza się całkow’icie pobór państwo-
wego po-datku przemysłowego, przypadającego
od obrotów’ osiąganych z eksportu cukru, po­
chodzącego z kampanji 1924/1925 r.

Powyższą ulgę należy stosować do obrotów
osiągniętych z eksportu cukru wywiezionego
w’ czasie od dnia 1-go marca 1925 z.

5 ’rze dsiębiorstwa przemysłowo-handlowe,
pragnące z tej ulgi korzystać, winny ściśle

przestrzegać postanowień okólnika Nr. 38, L,
DOP. 651/ITI — a ponadto przechowywać przy,
,,księdze towarów eksportowych44 zaświadcze­
nie akcyzowego organu skarbowego, że wywie­
ziony cukier, dla którego ulgi żądają, pochodzi
rzeczywiście z kampanji 1924/19SS r,

Rozwój handlu z Sowietami.

W związku z dokonanymi przez ,,Wnłees-
torg44 tranzakcjami handiowemi z przemysłem
włókienniczym dowiaduje(my sie. że zawarte

zostały poważne tranzakcje z cukrownictwem,
na w’arunkach bardzo dogodnych dla stron o-

bydwu. W myśl zawartej tranzakcji ostatnie

transporty cukru mają być załadowane w

dniach najbliższych.

G!EMA ZBOŻOWA.

(AW.) z dnia 17. 3.
. oco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg. od zł,-do zt.
Z\to ......................... ... 32,40-34,46
lęczmień browarny ........ 87,50—29.50

’ Maka żytnia 65°k wł. worka .... -51 O(t
’Maka żytnia ?d°(o z workami .... 44.50-46.50
Mąka nszenna 650/° wł. worka . . 58,59-61,50
Osoa Żytn,a ............ 2 9.50— .

Pszenica ............. 89,00-42.00
Owies ..................... 28,50-29.50
Ośna pszenna ........... 20,25—
Ziemniaki jad. rychłe .......

-

Ziemniaki fabryczne ....... 470-
Łubin n’eb’eski .................................... 9,50-10 .50
Łubin żółty ............ 13.OO--15.OQ
Groch nolny ............ 2!,00—24 00
Groch yikt. ............ 30,00—34.CO
Seradela: nowa ........... 14.00-16.00
P(atki z emn. ........... 22,00—23 00
Koniczyna czerwona ....... 16\00—230,00
Koniczyna szwedzka . ....................... 100.00-130,0,0

Ziemniaki przy st. nadgr. i jęczmień w wyn
boru, gatunkach ponad notowania.

Usposobienie spoko ne.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 17. 3 . (AW.) nok prvw.
Dolary .... .... .... ... zł-

Funty szterlingów .......... 24,92 zł’
Franki francuskie ....... za 1CO-26, 83 zł’
Franki belgijskie ........ w K—26, 38 zł’
Korona au--tryjacka....... w M — zł-
Korona czeska ...i. .. .. ,, M- zł(
Frank szwajcarski ....... ,, ,, 100,47 zł-
Włoskie liry . ,, ,. 21,30 zł.
Marka niemiecka ....... 1241). -IŹS(jj zh

Tendencja słaba.

lifcie
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Z PROWINCJI.

Towó. (Z teatru.) Przez kilka mie­
.sięcy debiutowała na scenie Teatru

Miejskiego w kilku operetkach p. Olga
Crleńska, która pozostawiła po sobie
niezatarte wspomnienia, W każdej o-

peretce kreowała główne role i śpiew
lej zachwycał każdego, zaś z tempera­
mentem oddane role w podziw wpro­
wadzały każdego widza i nie szczędzo­
no jej^ iako pierwszorzędnej artystce
uznania. - W ostatnich dwóch tygod­
niach występowała gościnnie także w

Ki]ku sztukach słynna artystka p. Lau­
ra Duniń-Osmolska, która w zastoso­
wanych do jej kreacji rolach okazała

się jedną z Pierwszorzędnych sił sceni­
cznych. - W tym tygodniu debiutuje
powabna artystka . scen warszawskich
p. Halina Cieszkowska w komed,ii
^4?tók \ i niewątpliwie zdobędzie swe,

urodą i grą u każdego uczestnika uzna-

me - w sobotę Wystawiono na 35-
lecje artysty dramat, p. Łucjana \Viś-

po raz pierwszy komedję
-,Ptak , w głównej roli jubilat z Halina
Cieszkowską. Komedję grać będą przez
cały tydzień i spodziewać się można, że

publiczność toruńska i okoliczna za-

półm po brzegi teatr miejski, wy­
wdzięczając sie za niejedną wesołą
wesołą chwilę, którą jubilat swemi wy-
Stępami jej Zgotował. Dyrekcja teatru

rozwiesiła o tej sztuce na niedzielę spe­
cjalne plakaty, oznajmiając w nich że
w niedzielę, o godz. 12-tej w poł. z’ra­
tusza wyLcł złoty ptak, to też zgroma­
dziło się dużo publiczności przed ratu-

Śr r,vACZektU-iac scnsacii. tymczasem
Sa f Br6s.zył 1 z obawy pr2ed zimnem
? S2iSZe nie ,wy,ecia? ten złoty ptak
l zawiódł wyczekujących, lecz jedno z

poważniejszych pism tuteiszych na-

Sv°mTSZySt MCh cjeŁawy^ Pomiędzy
ntS n znałd°wało się wielu poważ.
XpiaSv a nayot wiclu o,teort"--

” kt6rrm nrodrłł sio Koper-Mlk, nsuo;ą nabyć Jak dono.2a °g}o_
15 w°którvSaS’7v S”’a przy °1,
LrtUk aZ? jak W,adoiao- urodzi} się Ko-
ttSSSJ ! ten, laaf5arow^ tutejszemu ma-

PertraLtMe magistrat
S v . ł?zP°czał’ 1 Proponował prócz prze-
Kunkow,rć^ ktÓFe, prZy obecneJ ustawie s,to­
sunkowo bardzo małą sumą wynoszą cene 2000
tfwa tysiak złotych. _ Jednakże, zo wlglSS
meio^vma^1łCie’ °becny jeSt csłowiekłem

niezamożnym, jest przejęcie tak niskiej ceny dla
niego memożliwem. Nawią,zał on podobno już

w Kongresówce, któ-
rrzynn^’tawicin!e ubiegają sio o daną realność
tTx yf? ?Za,nie na ce,e spekulacyjne. Należało-
w Zbaxdać’1 d0 sPrzsdW domu
w ręce obce nie dopuścić.

CHEŁMNO. (Praemyst koszykarski). Zdawien
dawna kwitł w chełmińskich nizinach przemysł
kosz,ykarski. Służyła ku temu wielka obfitość
winimy, nagromadzona na brzegach Wisły.
Przemysł rozwinął się do tego stopnia że wy-
ty }ano towar nawet w dalsze strony, nawet za­
granicę. Przedewszystkiem wyrabiano dużo ko­
szów podróżnych. To wszystko zmieniło sią te

raz, a to wskutek przedraiania cen. Mebli ko

szykarskich potrzebują t.u dużo, ało sprowadza­
ją takowe skądinąd, ponieważ pomimo wysokich
nieraz ceł są tańsze ad miejscowych. Do tego

dochodzi, że nas Czeąi i Łotysza zam’erzają po
woli swemł meblami zasypać, ponieważ są tań­
sze ód tutejszych. i

TUCHOLA. (Zebranie Osadników Solnych.)
Prezes powiatowy p. Kosłak z żalna, dał na.

sampierw wyjaśnienia, co do uzyskania kredy­
tów przez Związek. Ubolewano nad tem bar­
dzo, że prezes wojewódzki nie raczy się pofa­
tygować na jakieś zebranie powiatowe, by ze­
branych ćhoć raz w roku ustnie o stanie rzeczy
poinformować, nawet choćby dla tego samego,
by członkow’e mieli możność poznać prezesa
Związku. Dalej, zebrani zaprotestowali, by peł­
ne składki członkowskie odsyłano do Głównego
Zarządu, chcą oni, by zostało tak jak było do­
tąd, tj. hy !ó składek pozostała w powiecie na

potrzebne wydatki, bo nowych składek ńa po­
krycie kosztów w powiecie ściągać a’e. można,
W da!szej dyskusji zabrał głos p, Piotr Smętek
z M. Kloni, który czuje się pokrzywdzony przez
rząd, bo ’jako oehotRik-inwałida przez, objęcie
Osady 20-motgowej. stracił przywilej do renty
którą pobierał. Związek w tej sprawie poczyni
odpowiednie kroki.

ŻUKOWO, pow. Kartuzy. Tute,jsi Kaszubi z

pog;ranicza gda,ńskiego złączeni w Tow. Pow­
stańców i Wojaków, wzywa rząd, ażeby prze­
ciwdziałał jaknajenergiczniej zakusom niemiec­
kim, dążącym dó oderwania Pomorza od swej
Macierzy. Członkowie Tow. Wojackiego są go­
towi każdego czasu złożyć w ofierze mienie

i życie,

OBOHNIKt (Wydal Ba zegar). lO.łótni An-
drze’ Bartkowski włamał się do pew-nego domu
i skradł regulator, parę trzewików,-80 ,noży, wi­
delców i łyżek. Przed sądem zeznał on, fz rzeczy
te "znalazł na ulicy, Przeciwko temu przemawia,
ły bardzo ciekawą okoliczności. Dwa dni po
włamaniu, widz’anó gó, jak z W-orkiem ną pie­
cach zdążał na dw?orzec i wsiadł do pociągu.
Gdy Ciężar swój złożył, usłyszano bicie znaj­
dującego się w worku zegara. To podpadło in­
nym podróżnym, którzy zawołali policję i ta

w’drożyła przeciwko niemu dochodzenie karne.
Skażano go tta rok więzienia, utratę praw oby­
watelskich przez 5 łat i zawieszono nad nim
dozór policyjny.

Czy można za 30.000 złotych wybudować ma-h wille?
Pan K, Ł, pisze nam, oo następuje:
We wczorajszym numerze ,,Dzienni­

ka14 w artykule o parcelach magistrac­
kich, była mowa o tem. że budowa małej
willi może wypaść i na 30.000 zł.

Nie jestem inżynierem, nie znam cen

materjałów budowlanych, ani robocizny,
więc nawet w przybliżeniu obliczyć nie

mogę, co budowa małej willi mogłaby
kosztować. Ale naprowadzę tu pewien
przykład, który posłużyć może jako po­
równanie a raczej jako miara odnośnego
kosztorysu. (

Magistrat przy ul. Ossolińskich budu­
je dom czynszow-y, podobno w pierwszym
rzędzie d!a komunalnych urzędników
przeznaczony. Kamieniczka dwupiętro­
wa, nie duża, będzie prawdopodobnie
miała 6-8 trzypokojowych mieszkań.
Powierzchnię zabudowaną obliczam w

przybliżeniu na niespełna 300 metrów
kwadratowych,

’

Już parę lat temu, Jak Magistrat tę
budowę rożpoczął, doprowadził ją do

parteru i utknął dla braku funduszów.
Następnie ukazały się ogłoszenia Ma­

gistratu, że kto wysoki stosunkowo

czynsz za parę lat zgóry zapłaci, ten so­
bie zapewni mieszkanie w rzeczonej ka­
mienicy. Zebrany w ten sposób czynsz
miał służyć do W’ykończenia domu.

Znaleźli się’ naiwni, którzy takie czyn-
sza popłacili. Kamienica tym zbiorowym
funduszem z dokładka pieniędzy ma’gi­
strackich dźwignęła sie aż pod dach -

i znowu... wszystko utknęło.
Aż w tym miesiącu Rada Miejska u-

chwaliła zaciągnąć pożyczkę 80.000 zł na

ostateczne w’ykończenie tej budowy.
Proszę pomyśleć tylko: mała stosun­

kowo kamieniczka, już pod dachem -

I jeszcze potrzeba 80 tysięcy na jej zew­
nętrzne i wewnętrzne wykończenie! A

pytanie, sądząc z dotychczasowych, do-
swiadezeń, czy te 80.000 wystarcza defi­
nitywnie, aby dom aż do klucza wykoń­
czyć.

Repeto: nie jestem inżynierem, ale z

powyższych danych kombinuję, że sama

budowa tej kamienicy wypadnie na

ćwierć m?ljona złotych. A jeżeli 300 za­
budowanych na 2 piętra metrów kw’adra­
towych kosztują ćwierć miljona, to ileż

może kosztować 100 metrów kwadrato­
wych na jedno piętro? Według mej kal­
kulacji i biorąc wzór z tej magistrackiej
budowy, minimalnie 50 tysięcy. Przy ta­
kim nakładzie kapitału czynsz roczny za

skromne mieszkanie (licząc po 6% ) wy-
padłby na 3000 zł, czyli na 250 zł mie­
sięcznie. W tem niema jeszcze. amorty­
zacji, ani konserw’acji budynku, ani ubo­
cznych świadczeń jak woda, światło itd.
Pytam się teraz: kto to wytrzyma?

Nie wykluczam, że w moich obracho-
wańiach leży jakiś błąd zasadniczy. Jest
i to możliwe, że całą kalkulację przepro­
wadziłem na fałszywym fundamencie,
jeżeli podobna entrepryza magistracka-
jak to bywa — kosztuje dwa razy więcej,
niż gdyby to budow’ał przedsiębiorca pry­
watny. Więc byłoby wska zenem, aby pa­
nowie inżynierowie, interesujący się
zmartwychw’stającym ruchem budowla­
nym, zabrali głos w tej kwestji i rzecz

ze swego, fachowego stanowiska, wyja,-

Z ostatniej chwili.
Konferencja z p. Thunuttem.

Warszawa, 18. 3. (tel. wł.) Wczoraj
premjer Grabski odbył dłuższą konfe­
rencję z p. Thnguttem na temat warun­
ków na jakich ewentualnie p .Thugutt
pozostałby w gabinecie. Po konferencji
p. Ihuguttowi wręczono zredagowane
propozycje rządu. Według pogłosek w

propozycjach tych mieści projekt utwo­
rzenia komitetu dla spraw kresowych
przy Radzie Ministrów. Przewodniczą­
cym tego komitetu byłby Thugutt. P,
Thugutt w piątek ma dać ostateczną
odpowiedź

Wyjaśnienie tajemniczego mordu.

Warszawa, 18. 3. (tel. wł.) Policji w;ar­
szawskiej udało się wykryć sprawczy­
nię mordu nad znalezionem trupem w

bramie przy ul. Chłodnej. Jak sie oka­
zuje sprawczynią mordu jest niejaka
Paulina Jankowska, która dokonała
mordu niechcąco przy operacji.

Gdynia chce mief Dyrekcję
Kolejową.

A.

Gdańsk, 18. 3 . (tel. wł.) Donoszą z

Gdańska, że w Gdyni rozpoczęła się sze­
roka akcja, zmierzająca do tego, aby w

razie przeniesienia Dyrekcji Kolejowej
z Gdańska, przeniesiono ją do Gdyni.
Z braku odpowiedniego pomieszczenia
dla Dyrekcji projekt ten uważać nale­
ży za bardzo ryzykowny.

Chaos w IMśemszech.

Warszawa, 18. 3. (tel. wł.) Z Berlina

donoszą, że Marsow’i nie udało się do­
tychczas utworzenie rządu pruskiego.
Istnieje przekonanie, że misja rządu
skoiiczy się niepowodzeniem, gdyż par-

tje popierające Jarresa powzięły wczo­
raj uchwałę, iż wobec kandydatora M,ar
xa na prezydenta Rzeszy nie wezmą u-

działu w gabinecie Marxa. Jeżeli cho­
dzi o kandydatury, na prezydenta, to

jest ich do tej chwili 17. Ostatnit be

warska partia chłopska wysunęła kam

daturę min. Scherra.

Kogo nie trapią
dzlf

ustawicznie wzra­
stająca wydatki..

. Przytulmniej od Jpdne’ tnrM wołał bedcfe.
cie, zaopatrując się w ITrąeSltssSseBirłgsea
gumowe podesz,wy do noklejania, lakowe bo­
wiem zastąpią w zupełności I-4 podeszwyskórzane.

Użyciem tyeh podesz.ew oszczędza cie katdo-
raz,.w , u złotych ł wiccej. Oprócz teęo do­
dają cle(rmc.ii, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek specjalnego preparowan’a materjsln
nie ślizgają sie nawet po łodzie. Pozatem nie
różnią sią n’ezetn od podeszew skórzan-eh są
łatwe do nsRle;ania, a na życzenie tei przez
własne,go obuwnika, 1 przymocowane bez ożseia
stkodljwyoh r”"^dzi, ’rzyma,ą bord,o trwale.

srelSCSsranąfli podeszwy nadają ł’i)
także do poozelowaoia k-aloszy, obawia dla
tnmnestyk! oraz wszelkiego obuwia gumowego.

Kup natychmiast, a oszczędzisz planlądzal
Cena za parę złotych 2.7J, S. -, 3.2S dla dzieci,

pań i panów.
p.i naoyeia w wszystkich pierwszorzędnych

składach obuwia i skór.

Specjalne zar(aoy przystosowujące podeszwy
do obuwia w Bydeoszczy:
Tre!ieborg przy ul. Paderewskiego U, O. Mfiller
Gdańska 45, K. Gabrieiewicz, . lae Piastowski
nr. ą, J, pl!unę, a; Toruńska F9. J . Bndysz.
til. Poznańska 7. W. Repka, ul. Saiadeekicn ,ż,
Kern, ul. Jagiellońska 31, ,.Tani bazar- Siary
Byąefc nr. u. Otto rielsch. Sj ,,ńino !pomorze),

Generalna Agentura dla Polski

Unji Lubelskiej Ma. (692

ZosBsdświemie.

Ninieiszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
s,ESzSemłffaiae na l! kwartał 1925 r. za 7,08 zł wraz

8 opłatami pocztó’werai. ,JDziennik,ł odbierać będg z poczty --prósz§ dostarczyć
pod poniższym adresem:

hni§ i nazwisko

Miejscowość:
_

........ . ulicainr.: .

fc--ir-.----....... .....____;,__

ZmBweówteKBse.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na KcwS^Cfietfft 1925 r. za 2,36 zł wraz

z opłatami pocztowemi. },Dziennik41 odbierać b§d§ z poczty - proszę dostarczyć
pod poniższym adresem;

Im?§ i nazwisko:
__

...................................... ...... ........ ..;.....r.......

Miejscowość:........................... ......... -. . .. . . .. .. .. . .ulica i w............ ; .

Kwit

- Zł ..._

Sem na. za H kwartał

’u_ó t, odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

- ------ dnia —1925

Sfwitf gaoeztowo-

tytułem przedpłaty na BotBtfOSBcSM aa kwiecień 1925 r

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

-ty--- ---- --------- ------ dnia ... ............... .............1925.

podpis podpif:
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Napisowa w,entz tłusts 20 groszy, Każde dalsze
słowr 16 groszy. 5 cytr j= 1 słowo,

i.w.?.a = każde stanowi 1 słowa

DOOBNE OCIOSZENIA !

Ppłoszenia większe nod niniejszą rubryką oblicza sie na mtn. o 100 % drożę’. 1

D!a poszukuiącycb posady SO’U sn,zki.
Drobne ogłoswn,a orzylmuie się do gola 9-tnj

nrzed południem

tl tczność!
Z dniem dzisiejszym za

l,żyłem sperja’ny za

kład niklowana. Przyj
muję najr, zrnaitsze czę­
ści i insTurnenta lekar­
skie do niklowania
szlifowania i polerowa
nia Prace te wykonu
ję pod gwarancją i tanio
Antoni Zaist. Zakład
szlifierski. Róg Mosto
wej 6 C38Ó

Itrrifiit Punie!
Kfnieiuszs na modniei
sz^tauio. Wielki wy­
bór tylko w firmie A
Sawęcka, S’ary Rynek
ar. 5/6 Kwiaty, wstąż
ki aksamitki. 6411

Powracam
z Torunia do ByJgosz
:zy nadal praktykować
w swym zawodzie 18 go
Pm Akuszerka Wic ti­
rów ska. ()kole, Grun­
waldzka 82 -6108

Stoliki (5546
luksusowe. taboreciki
wyściełane i wyplatane
trzciną, stojaki, stoliki
do herbaty, laropv wy
sokiestojąee. ramy i ram

ki do obrazów i fotogra
fji owamę i c;wi rokąt
ne poleca po tanich ce

nach IgnacySergot, Byd­
goszcz. ul i,,morska 8

Akusi erka
przyj rou e zamówień a

adziela porady Ossciiń
Skich 11 I piętro. (5511

Szkie’ety 5530
do wyściełanych mebli
salonowych klubowych,
foteli z faworytami ko­
zetek, leżanek itd. Go­
towe meble wyścielane
salonowe, gabinety dem
skie. k ubowe najnowsze
fasony. Wyściełam-
przez pierwszo) zędnych
fachowców po najiań
szych cenach, poleca nra-

cownia mebli rtysiycz
nvch Bydgoszcz Podol­
ska 4 właściciel Ignacy
Sergot. ul. Pomorska 8.

Pracowma.

przyjmuje suknie, ko-
sijumy, p’ita orzeróbki
podług ostatnich faso
nów wykonanie wy
kw;tne Ceny przystę
pne. Paderewsk ego 37
I. ptr. lewo. Kownacka

4348

!s órki

wszelkiego rodzaju p. zyj-
muję do farbowania i
garbowania Kupuię
także surowe skorki

Farbiamia ,.Koloryt"
właśc. A . Figaszewski.
Hetmańska 12. ,5502

Przyjmuje
się bieliznę do repera­
cji. Wiad. w Dz Bvdg

6537

Bielizną
io prania i prasowania
przyjmuję.Lewicka Sta­
ry Rynek 20 I piętro

6683

Krawcowa

Jżyje męską i dziecięcą
gatderobę w domu i po
za domem, też na wy­
jazd. Grunwaldzka 36
fintr,Iwchódzp,
dwórza fGGIS

Żalniję
sażdeg-i systemu repa­
ruje Sehmidkiewicz So-
oieskicg . 9. 6735

rurcóipfi
przymuje pracę w dom
t poza domem. Ul. Het
,mańska 7. I ptr. (6562

O:M-

W każdym razie

szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S. Buszktiwskiego.
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ai. Hermana Fraukegt
ar. I a. I ei. 885. (397k

Dom
t małym ogrodem owo

Eowym na sprzedaż.
Wiad. Piękna 15. \6748

520 móra

nabić 80 000 zł , 170 mórg
SO.OOOzł 150 mórs i młyn
wodny ’J0(0o z!. Szarek
Dworcowa 90 663”

Gospodarstwo
KO mórg w tem 12 mórg
łąki żywy! martwy in
wentarz za 13 O’O zł. do
snrze’ania Nowak, w

ski Kaszubska 34 (6604

50 móra
prywatne, inwentarz ży
wv i martwy komplet
ny bez długu blisko
stacji 10 f OO zł. 45 mrg
orywatne budynki do
bre. Inwentarz żywy i
martwy komrdeiny b’i-
sko stacji 7 f00 zł Pia­
secki. Dworcowa 80. Od
powiedź 1 zł.

mórg
nszennei ziemi łąki 40
lasu grubego 8 dom 8
pokoi, duży ogród owo­
cowy. budynki dobre
inwentarz żywy i mart
wv kompletny, blisko
stacji i m’asta prywat­
ne 22.0t 0 zł. Dworco­
wa 8P, Piasecki. Odpo­
wiedź 1 zł.

Dem
z szocą woinem miesz­
kaniem zaraz na sprze
daż Pod blankami 10.

667

Rom
2 morgi roli sta’nia i
rtodoła na snrzedaż
Bielawki, Puławskie­
go 12. ’6657

Rom
II piętrowy, dwa inte
rosa, oeródowocowy du­
że podwórze bez długu
wolne. Interes i 7 pokoi
10 tysięcy zł Piasecki
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł.

Rom
Il-piętrowy, narożniko­
wy. z :interesem. djbż\
śuichlerz. nadaie się dla
zb.żowca stamie.szopy,
w..Inę 5 p. -j, 24.O00zł
Piasecki Dworcowa 80
Odpowiedź 1 zł.

Rom
handlowy w dobrem po­
łożeniu, ze składem i
wolnem 4-ptkoi miesz
kametn. z w-płatą tanio
na sprzedaż. Of pod
,,W 10Ł00" do Dzień
Bydg . 6754

Rom
18 pokoi, park, ogród
stajciie, sz py, pod wól 29,
wjazd, 6 mórg ziemi w

ydgoszczy, wszystko
do objęcia. Cena pizy
stępna Bydgoszcz, Pia
secki 80 Na odpowiedź
1 z!.

Rom piętrowy
z wolnein mieszkaniem
i składem, przytem 2
morgi ogrodu na sprze
daż w Kruszwicy. T . Tu-
łak. Kruszwica, ul. Po
znaóska 14. 6764

Rom
6 mórg roli szopa i staj
nia na sprzedaż. Agen­
ci wykluczeni. Ul. Pu­
ławskiego 45. Bydgoszcz-
Bie ławki. 6725

Skład
ko!onjalny ż przyległem
4 pok ji,wem mieszka­
niem z powodu wyjazdu
,i500 zł na s.,tzedaż.
Restauracja Ciemniak
Sienkiewicz. 53. 6.89

Interes
kolonialny i delikatesów
z towarem w centrum

Bydgoszczy z powodu la
milijnych stosunków na

tychmiast korzystnie na

sprzedaż. Potrzebna go-
lówka około 8 tys zł
Zgł. pod ,,interes" do
nra ogłoszeń i. Weber,

Bydgoszcz, Jagiellońska
nr 6. (6161

Kiliau

sklepów kolonialnych,
obuwia, papieru, galan­
terii, manufaktury, za

bawek i starzyzny z po­
wodu wy azdu uatych

miast na sprzedaż.
Grundtke, Bydgoszcz
Poniosaka 43. 16748

górn. ś’ąski z dostawa
zł. 2 50 drzewo rąbane
zł. 1 00 poleca firma Ko­
bus. Św Trójcy 17 a

telefon 266 (6751

Opony
od7zł,kiszki°50j3.50
ppdały 4 i 4 25 łańcu­
chy 4 pochwy do piłek
nożnych od 4.50. Oetk.
’pęcherze) nłvty do era

mofonów 350 i 4 zł.
Leon Kełniński. Byd
i’ns7C’’-Okota. u|. Gron
wa!dź a 109 (67 7

Na sprzedaż
kuchnia sypialka i wie
le innych rzeczy 1 )kole
ul Jasna Ib Jan Żie
tiński w podwórzu pra­
wo (6660

ręczny na ry" :ach za

125 zf. na sprzedaż.
Długu 8 Piechowiak.

(6662

Pianino
czarne krzyż-,we nowe

niemieckiej firmy lu
stro. bufet kanapa i in
ne rzeczy z powodu wy-
azdu na s rzedaż So

bieskiegi, 9 (koło dwut
cal Piotrowski. ’6734

SSaszyny
do szycia wszelk,eeo ro­
dzaju i systemów przyj
muje się do re era ii
Kuberek i Janoszkę. 11.
Śniadeckich 6 a. (5216

Knnnny
z plusz.u zaeranicznegu
leżanki garnitury klu­
bowe i ma,erace za go­
tówkę i na raty sprze
deje na taniej Magazyn
-ebli wyścielanych. T
Wacławski, Chełmno
przy bramce. (6659

O!azy ?nie
na soizedaż: 1 polowiec
(Jasdwagenj nowy, osie
patentowe, drzewo je­
sionowe za 1106 zł; no­
wy dokard o 4 kołach
6T zł oraz wielki wy­
bór szorów wy azdowych
i r, boczych po bardzo
niskich cenach poleca
T. Wacławski, Chełmno
Grudz ądzka 2. 16 (79

Zaraz
na sprzedaż: 1 aparat
do piwa z trzema kur­
kami, 1 repozytorium z

szafą i zegarem, 1 bi
lard fiancuski z mar­
murową płytą wszystko
w najlenszyin porządku
utrzsmnne Zgł do Dz.
Bydg. pod ,J. O. 15C01

(6576

Powóz kryty
eleganckie Coutć na

gumach okazyjnie na

sprzedaż W ozownia
wdan Sperling, Nakło
przy dworcu. (6690

Na sprzedaż
dobrze utrzymana ja
da ka dębowa, kanapa
pluszowa i obraz olejny
Gdzie? wskaże Dz Bydg

(6,93

Kaftany
piec do rozebrania na

sprzedaż. Jezuicka 9.
(6561

4 łóżka
w dobrym stanie na

sprzedaż. Ul. Pomorska
nr. 34. II piętro. (6706

Na sprzedaż
1 pokój męski i porce­
lana długie buty i bry
czesy. Piniaraki, Zamoj
sk,ego 20 I ptr. 6757

R(a młynarzy!
i łuszczarka (Hulzhau-
sent, 3 sortowniki wstę
pne iSichtmaschincn
mit Versicbteri z powo­
du przebudowy tanio do
sprzedan,a. M Zaske
Magdalenka, poczta i
stac,a Kotomierz. 6194

Tanio
na sprzedaż nowe dębo­
we jadalnie 1 pokoje roę
skie. Lipowa 2. i6761

8 PS. do sprzedania
Rycie szcz. Dworcowa
nr. 57 a biuro inżynier­
skie. 675(

wnnanai
Fortepjanu

nnszukuie celem kupna
Of pod ,,B. 127" do I)z.
Hyde. (6569

Poszuku ’ą
celem kunna wi!e, do
my mieszk"ne i z skie
nami przy wpłacie od
5000- 10OC0 zł Of nor

Grundtke, Bydgoszcz
Pom irska 43 6712

Drzwi
i piec kafiany kupię
Spicher Osowagóra 79
Proszę nawisać pocztów­
kę. 6o82

Stolai ski
warsztat (H. belbank
oraz narzędzia sto aiskie
poszukuje celem kupna
Of. nod ,,Naizędzia 100
do Dzień. Bydg. 16680

NA RATY!
Ooggcine wa?rf_s

Obrania męskie

Płaszcze damskie

= 5 męskie. =Z

Lucjan Szulc
UL D!uga nr. 65.

2840

Technik
dentys, y, zny może się
zaraz zgłosić. M. Mar­
szalek, dentysta, Nakło.
Tei. 35. (6707

Pomocnika
krawieckiego poszukuje
zaraz B Wierzyński
Śliwice, Pomorze "676?

Podróżu ’ący
do zwiedzan a klienteli
urywa’nej poszukiwani’
Held, Gdańska 153. II .

6739

Krojczyni
do wszelkiej bielizny po
trzebna natychmiast
Wiadomość w Dzienniku
Bydgoskim. (6720

Służącą
z dobremi poleceniami,
która dobrze gi tuje po
trzebna zaraz lub od
1. 4. Borysowa, Jagiel­
lońska 14 I. 6722

Uczciwa
dziewczyna do posług-
na caiy dzień potrzebna
zaraz. Gdańska 4, I I.

(6765

Ucznia
cukierniczego, i- tóry j’uż
się uczył poszuku’e A
Rakowski Kwiatowa la.

6767

Czeladź
szewska potrzebna za­
raz Tafelski, Warszaw­
ska 20. (6517

Na Raty
5760 Własna prac, ubiorów

damskich i męskich

K. Marcinkowski
Jezu.cRa nr. 8. - Te!efon 18-41
Na dogodnieisze warunki spłaty.

Im ...... iiin^

lub cukiernię w Byd­
goszczy lub w mieście
powia’owym ku ,ię lub
w’ydzierżawię Łaskawe
of uprasza pod ,,T. T/’
do Goniec Inw’alida.

6639-

Bi unią
w ększą i!, ść mierzwy
Zgł ul. Bocianowo 28
skład ko!onia-ny. 6661

Przepyszna nowość!
Kto widzi kupuje! Do
sprzedaży mego ogrom
nie szybko sprzedające­
go się artykułu szłagier-
sk’ego: obrazy, ołeodru
ni w efektów nem, róż
nobarwnem wykonaniu

, świecącym połysku
motywy świeckie i reli

gijne— poszuku ę dziel­
nych zastępców, i )feriy
ood ,J729- C. B. ..Ex-
press" (6 45

Tanicerów
poszukuje Jagiellońska
nr. 4 (6731

Cukiernika
dla confektów poszuku­
,e natychmiast A. Ra­
kowski, Kwiatowa la
Zgl. od 1-2 w poł.

(6788

Szewskiego
czeladnika w młodszym
wieku na miarową ro

botę przyjmie zaraz H
Dypczyński, Szubin

6574

Służąca
z dcbremi świadectwa
mi zaraz potrzebna.
Śniadeckich 56 I pra­
wo. (6665

Chłopca
do posyłek uczciwego
przyjmie zaraz firma
. ftika", Bodowi. Tow
Akc. Bydgoszcz, Mar­
cinkowskiego 9 6681

Prrwt
starsza, zna’ąca s’ę na

gospodarstwie wiejsk.
i lepszem gotowaniu po­
trzebna m majątek w

pow chojnickim, Zgł.
z podaniem warunków
n’deslBć do: Drowa
Piórkowa. Bydgoszcz
Jagiellońska 8 666

Slistrz
ceglarski, dobry facbo
wiec, mający przeszło
20 lat rakłyki po za

sobą poszukuje pcsady
w cegelni. m, że również
wstawić na życzenie lu
dzi każdą ilość, t)f. pod
,,Cesia" do Dzień. Bydg

75 661

człowiek zbranży drzew­
nej mający ukończoną
szkołę handl p- szukuje
posady Łask. of. pod
. Energiczny 1 do Dzień.
Bydg 6673

SB ladsza
asys’ent z uk,ńczonym
5-cio rmes kursem szko­
ły rolniczej i 3 mieś,
kursem szkoły handl
oraz 20 mieś, praktyką
w majątku p, szuku,e
posadyod142. ’akn
praktykant wzgl pisarz
gospodarczy ()f.upr.pod
.,Nr. 200

’ do Dzień Bydg
’6674

Samodz?etn f
gospodyni poszukuje po­
sady, najchętniej u sa

motnego pana od 1. 4 25
Lass, of upr s-ę do Dz

Bydg. pod ,.Gospodyni”.
’6653

SB loda
energiczna, rutynowana
zarządczym grspodar
stwero na wielką skalę

posiadająca chlubne
świadectwa poszukuje
odpowiedniej posady
()feny upr. się do Dz
Bydg. pod ,Młoda".

6667

Poszukują
miejsca jako uczeń szew

ski z calem uhzytria-
niem. Of do Dz. Bydg
poda,.j K" 668j

Pomocnik
rzeźnicki poszukuje po-
’ady. Łask. of. pod ,,8C0
do Dz. Bydg. (6678

Kucharka
oszukuje posady cd 1. 4.

na wieś lub do Hotelu

Zgł. Dworcowa 30 Do
mański. (6638

Kierownik szkoły
na dobre! posadzie wjej
skiej pizy dworcu kol
pomija się na posadę
oołączo- ą z organisto-
stwem lub też przyjmie
womą posadę Zgt. pod
,1-3 - do Dz Bydg.

6676

St loda
panienka poszukuje po
sady jako wyręczycie!
ka pani. Zgł. pod ,,Wy
ręczyciełka” do Dzień.
Bydg. i67u2

Panienka
która dobrze szyje pra­
gnie pizyjąć posa ię od
1. 4. I9zb u samotnej
pani łub państwa, któ­
rzy posiadają pracownię
szycia, chętnie pomoże
przy pracv domowej.
Uf. pod ,,57281 C. U.
,,Espress". (6744

Starszy
ogrodnik, - samodzielny,
do ogrodu handlowe-go
może się zgłosić, tylko
debra siła rozumiejąca
pie ęgnowanie kwiatów
doniczkowych i prowa­
dzenie inspektów. Ko­
ronowska 16. (6746

Fachowiec
pcszukuie dobrej stałej
posady jako kier, wni
lecbniczny młyna. Zgło­
szenia z podaniem wa

runków składać do Dz

Bydg. nod ,,Zwolnfnm
z wojska". (6729

Urządnik gosp.
lat 24 poszukuje posady
urzędnika gospodarcze­
go na mniejszym lub
pisarza gospodarczego
na w,ększym, intensyw­
nie pr wadzonym ma

jątku odł4.25r. lub
później. Zgłoszenia pod
,L. R." do D? i Bydg.

,6577

Ogrodnik
kawaler. Jat 24 znający
dobrze swó, zawód oraz

hodowlę pszczół i poio
wanie poszukuje pcsady
od I. 4. 25 na większym
ma;ątku, wili lub t p.
O łask. of. upr Iwański
ogrodnik. Dom. Kozia

góra p, Nakło. (0724

siostrzeńca który ukoń­
czył 3-letnią oraktyke
w nadleśnictwie poszu­
kuję odpow iedniej posa­
dy od 1 4 br. Zgłoszę
nia unraszam pod Itterą
,.K . B/’ do Dzień Bydg

(64871

Ubikacją
nadającą się na war­
sztat stolarski poszuku
ię. Of pod ,,W. T. 5r0"
io Dzień Bydg. 6684

Sklnd.
d!ą bławat mk a. z urzą­
dzeniem i mieszkaniem
o 4 pokojach z kuchnią
do wydzierżawienia. Jul­
ian Sprawski, Tuchola,
Pomorze. (6582

Obszernej
kolon alki z’kilkoma u-

bfkac!aitii w śródmieściu
za wysokim czynszem
wprost od gospodarza
p, szukuiemy. Oferty do
Dzień Bydg. pod ,.Egzy­
stencja ’. (6752

Wydzierżawią
duży chlew nada;ący się
na warsztat sto arski
Of. do Dz. Bydg. pod
,S. R. 100" (6755

Poszukują
ubikacji nadającej się na

małą szwan,ię Oferty
do Dz. Bydg pod MW."

(6759i

Pielutrnia
do wydzieiżawiema lub
do sprzedania. Pomor­
ska 47 (6751

!MIESZKANIA]

Inżynier
z dziedziny centralnego
ogrzewania, wodociągów
siły i światła elektr. o-

raz technicznych arma­
tur. p( szukuje stosow­
nych ubikacyi w cen­
trum Bydgoszczy z wol­
nem 6 pokoj mieszka­
niem w celu dzierżawy
lub kupna wprost od
właściciela. Zgł. uprą
szam pod ,.Inżynier" do
,.Cukierni Bristol".

8669

SSieszkania
2 pokoj. z kuchnią po
szukuje rodzina lub weź­
mie takowe w dzierża­
wę. ()f. pod ..Spoko ni"
do Dzień. Bydg. (6658

Slieszkania
2—3 pokojowego poszu
kuje bezdzietne małżeń­
stwo zaraz lub później
Of. pod ,.W S. 25” do
Dzień. By,Jg. (6670

4 pokoje
z kuchnią poszukuje
wśród mieściu. Oferty
do Dł Bydg. ood, KO? .

(6663

JPoSS)M?CM./ę
zaraz najpóźniej do.i. 4 .

br. 4 -5pokoiowe miesz
kanie z kuchnią dla
siedmioczb,nkowej fa
milji. Warunki proszę
nadesłać do Urzędu Ak­
cyzowego w Bydgoszczy
Jagiellońska 23, pokój 3
na ręce str. sekretarza

Kamińskiego. (6721

Poszukują
3-4 pokoi z kuchnią w

Bydgoszczy. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,6766”

(6719

Slieszkanie
1-3 pokoj. z kuchnią

i stajnią poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Of
pod ,,W. K." do Dzień
Bydg. (6763

Zamienią
3 pokoiowe mieszkanie
niedaleko ulicy Gdań­
skiej na 4 lub 5 pokojo­
we. Okohea obojętna
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. (6753

Str. TT,

mieszkanie 3 pokoje z

kuchnią na parterze na

4 lub 5 pokoi z kuchnią
na piętrze. Łaskawe
zgłoszenia do Dziennika
Bydg. pod L. G . 303"

6733)

POKOJE

Poko !u
z niekrępulącem wej­
ściem poszukuję Oferty
itotel Boston d!a ,.In­
żyniera Ł. B u. (6S71

Pokói
zaraz do wynajęcia bez
uościeii. Hetmańska 2f
I lewo. (6620

2 poko ie
frontowe umeblowane
zaraz do wynajęcia dla
1-2 inteng,-ntnych pa
nów lub d!a bezdzietne­
go małżeństwa. Sienkie­
wicza 7 I ptr lewo.

-6648

Pokó i
umebl. do wynajęcia dla
inteligentnego pana.
Świętojańska 22 III ptr.
lewo. (6256

Poko ie
umeblowane z osobnem
wejściem do wynajęcia,
Król. Jadwigi 13, I le­
wo (8711

Pokó}
dla panienki do wyna
lęcia. Łokietka 23, part
lewo. 671J

Pokój
umebl. bez pościeli, z tF
żywaniem Kuchni, dla
panienki do wynajęcia
,,rży ul. Warszawskich
Zgłosz- pod , Bogucka”’
,lo Dzień. Bydg. (670?

Pokój
do wyna ęcia. Prome­
nada 15 ptr. prawo,

(6747

Pokój
umebl. z kuchnią do
wynajęcia. Wiad. Kono­
pna 31. ,6749

Pokój
z 2 łóżkami i obiadami
do wynajęcia. C .hwyto-
wo 13a tylny dom li
ptr. prawo. (6758

Kawaler
lat 40, ma chęć wżenić
się w gospodarstwo lub
oberżę I szuka na tej
drodze znajomości pań
lub wdów Łask, ofer­
ty z dołączeniem foto­
grafii proszę nadesłać
pod ,,W. W." do Dzień
Bydg. Rzecz traktuje
się honorowo. (6674

H7spólnika
do dobrze prosperujące}
fabryki cukierków i cze­
kolady w Bydgoszczy
poszukuje się. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(6559

300 zk
na miesiąc poszukuje za

gwarancją, pro,entetn i
wynagrodzeń em. ZgŁ
do Dz. Bydg. pod ..Wys
nagrodzen e". (67 )6

Zawiada miam
że za żadne długi mego
syna Antoniego Włodar-i
czyka nie odpowiadam;
Jan Włodarczyk, Byd­
goszcz Jasna 17. (6372

Zgubiono
książeczkę wojskową na(
nazwisko Tomasza vViś-,
niewskiego unieważnia
się. (6664

Przybląkal
się pies mały żółty, ul.
Cbwytowo 11. (672S

OMg?
fobolsiiego z

rzuconą na

Michała
ego z Kłak!a ni-

niejszem odwzoruję,
Jan Obruszkiewlok

1270
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W poniedziałek, dnia 16 III 1925 zmarła po ciężkich

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św,, moja naj­
droższa siostra i nasza ukochana ciotka

ś. p.

Jadwiga Jazowska

przeżywszy lat 67, o czem donoszą w smutku pogrążeni

brat i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz. 3 30 po południu
a kaplicy starego cmentarza do grobowca familijnego. — Msza św.

n rro In 4 T’ri’ z-x rrr)ilrr Ca u’ I-n/n! rkl rt fi-mriTii”żałobna nazajutrz o godz. 9 w kościele farnym. 6666

Dnia 17 III 1925 o g. 3.30 nad ranem zasną!
mgle w Boga nasz najukochańszy ojciec i teść

S. p.

Riefisander Gryłeiaicz
w 51 roku życia, o esem donoszą wszystkim
krewnym i znajomym w ciężkim smutku pogrążeni

syn, szwagier i dzieci.

Eksportacja zwłok na cmentarz stary, ulica Grun­
waldzka, odbędzie się w piątek, dnia 20 b. m. o godz 4
pa południa. (6688

elegancka Pa
OyZuU ni kupuje ka

pelusze w firmie (6418
KPaW"YyfttnBaSlMI
Najmodniejsze fasony

gustownie i tanio.

Przyjmuie się także ka­
pelusze damskie i mę­
skie do przefajnowa­
nia.

atcs Weilofa!ro 52.

Pomocy pran’nci
w sprawach mleszkaniowo-spornych, podatkowych,
cywilnych i karnych i rad praktycznych we wszel­
kich kwestiach żywotnych udziela oraz przyfmuje
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontra -

tów naimu i dzierżawy, statutów dla towarzystw itd.

Biuro ,,WAP" ul. Gdańska 162, U. ptr-
Telefon 1429. (obok Hotelu ,.pod Orłem"). AS8

jl partja OBUWIA
i urządzenie sklepowe

na sprzedaż. Cena mniejwięcej 18 000 zł,
W spis spojrzeć i towar oglądać można

między godz, 9-10. Oferty przyjmuję da
dnia 26 b. m.

M. LEWANDOWSKI, zarządca upadłości
Bydgoszcz, Gdańska 54. (6723

- Baczność- Darmo!-
linililłHSIl!liHJHnillHłHHHIIIIinHHIHHHISl(IUHIIII

w składzie papieru
Ł. Pleiłewsidego -ś -

ul. Pomorska 2. (6620
Każdy kupujący dostaje bon na sumę
zakupionego towaru a przy zwrocie
takowych otrzyma darmo towar według
własnego życzenia w wysokości

Ostatnia nowość!
BlSas-rł piramiłłkowit

BKe;sdaairae:gea
Bydgoszcz, Jackowskiego 13. !narożnik)

A. mrCHIBB 6061

4^000ŹT

na I. hipoteką pożyczą dla powiększenia dobrego
interesu, lub przyj mą wspólnika. Zgłoszenia
proszę przesł. po Dzień. Bvdg pod , Złote". 66716

Przemysł Fofefcl, Chrześcijański

tfio Kffiww

Ogłoszenie. 6738

Niniejszem zawiadamiam W. P . moich Klien­
tów,żezdnem15IIIb.r.

rairawra

z ul. Sienkiewicza 11 a na ul. Mazowiecką 2
ilemsamemnie m?m nic wspólnego z p.M,Zy!lereni

Licząc na dalsze poparcie — z poważaniem
S. Spomutka, krawiec damski.

PO.SADY-, Ll

MaBłsfraf miasta Koronowa
poszukuje zaraz

OBWIESZCZENIE.
Wyr( kiem wykluczającym z dn 13 lutego 1925

yostał list hipoteczny z dnia 7 II 1885 utworzony
sa hipotekę pożyczkową w kwocie 1 800 mk. za­
pisaną w księdze gruntowej Szwede-rowo 279
w d/iale H! pod nr. 4 na rzecz Banku Przemysło­
wego So. zap. z ogr. odp. w Bydgoszczy pozba­
wiony mocy. (6727

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1925.

Sąd Powiatowy.

Pnelnrs na roboty te?§wteg.
Kierownictwo Rejonu Inźynierji i Sape­

rów w Toruniu ogłasza na dzień 31. III . 25 r.

przetarg nieograniczony na roboty remontu

kapitalnego w bud. nr. ew . 443 Szpitala
Okręgowego Nr. VIII w Toruniu i na re­
mont konserwacyjny rynien i rur deszczo­
wych przy budynkach wojskowych w wa­
rowniach garnizonu Toruń.

Bliższe szczegóły ogłoszone zostaną w

najbliższym numerze Polski Zbrojnej w

Warszawie, na tablicy ogłoszeń Kierowni­
ctwa Rejonu Inźynierji i Saperów w Toruniu,
tablicy ogłoszeń Magistratu miasta Torunia,
Bydgoszczy i Grudziądza.

Kierownictwo Rejonu Inż, I Sap.
w Toruniu.

L. dz. 2207/25. 6585

Obiady
dobre i pożywne od godz
12—4 . Śniadeckich 37
blisko Dworcowej. (6712

^tempie

EaeMSłESPKrtsraws-fe
tanio i prędko.

tóoEffiiOwe

wcenieod75gr.do3z!,
w składzie papieru (5749

L. Pfcgłowski,
ulica Pomorska 2.

UFHPnO

nadeszło. (6586
August Appelt,

ul. Naruszewicza nr. 5.
Te!ef. 139.

prawdziwa tylko z podkową.

Reprezentacja i skład:

wo-nim im

Bsdaoszcz, nl. Pomorska 8. Telefon 43.

(5360

Proszki dla dorosłych

KOWALSKIM

Reflektuje się tylko na siłę obeznaną
gruntownie e pracami w administracji
miejskiej a mianowicie x podatkami i ma­
jącą dłuższą prakt,yką zawodową Pobory
XI ewtl, X grupy podług zdolności.

Zgłoszenia z uwierzytelnionemi odpisami
świadectw nadsyłać do Magistratu miasta
Koronowa. 6646

Staro zaprowadzona EOTStenrffiSfSsca sraa^tSB’lf
w Wielkopolsce poszukuje zaraz obeznanego
z branżą

akwizytora i sprzedawcę
biegłego w języku polskim i niemieckim. Zgło­
szenia z podaniem życiorysu, odpisami świadectw
i podanie n żądanej pensji pod ,,Nr. 88 H." do eksp.
Dziennika Bydgoskiego, (6713

OMH zlepszem wy­
’.’k 1 -3 S % )i kształceniem szkol­

ić ... ,3 1 i”’"-i nem może się zgło­
sić. — Uwzględnia

się tylko piśmienne wnioski ze życiorysem
i odpisem świadectw. Bank Ludowy,
Łobżenica. 6554

Przykrawaczy1
dobrze wpracowa- Ahi?Ijiras,a na maszy’nie
nych na skórze oraz ejwlisleSiO poszukują
W. Weynepowsfei I iśya.

ieiiseieeeiiiess

I ucznia I

22238 usuwają BÓL 0ŁGWY.

Wyrób. Lab. Chejn, farm. Ap. Kowalski, Warszawa, Miodowa 5.

g porządnych ronziców od 16-20 !at
| przyjmie w naukę Jan Kopkowski,

mistrz dekarski, Gruczns. (6717

^9999999 (B BfSfES
s

Otglosfeęnfte.

W dniu 30 marca br. o godz. 11 od
będzie się w kancelarji Nadleśnictwa
Woziwoda submisja na sprzedaż około

2330 id’ dłużyc sosnowych
i 20.000 iii3 ftopfllii!oMo.
Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym

nr. 23. (6728
Itadłeśn’cfwfl hmftos Wozfiaodc

SpTieitot przMfiwwwa

Dnia 19 marca 1925 o godz. 11 przed
południem będę sprzedawał przy ui. Dwor-

COWCj 11 najwięcej dającemu za gotówkę
1 powSzRą z osiami patentoweml,
1 powdzkę stołkową, 1 szatą że­
lazną, 1 maszyną do pisan!a,
2 biurka. (6740

Malak, kom. sądowy.

Poszukuję celem kupna

porą Koni poisozaweh (di nory)
nie strach!iwycb w miejskim ruchu, ładnego wy­
gląd(!. 5-6 letnich.

Zgłoszenia z podaniem ceny pod ,.Koń" do
ekspedycji Dziennika Bydgoskiego. (6715

pow. Tuchola, Pomorze.

Słomo.
ABoBmo. (5453

BMMEesmSeęe,
SąecaewmSnRBftt

.

- oraducentów, małorolnych i zrzeszeń
rolniczych począwszy od 100 kg w zwyż za na­

tychmiastową zapłatą.
Rejonowe R erownictwo Iirtentfinfiiry

Bydgoszczcz, Jagiellońska 77, L p. teł. 2037.

frapuje

Przetarg wzi mysawy.
W sobotą, dn?a 21 marca 1225 r.

o godz. 10 przed południem sprzedawać się
będzie na Wilczaku przy ul. Nakielskiej nr. 14

najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatą, następujące przedmioty:

4 stoły, 1 bufet, 2 aparaty do piwa,
1 lodówkę ! 1 piec żelazny.

Powyższe przedmioty można obejrzeć
godzinę przed licytacją. (6741

Bydgoszcz, dnia 17 marca 1925.
Oddział Egzekucyjny przy Magistracie

m!asła Bydgoszczy.
(—) Wachę, Radca Miejski.

ORUKI

woatcsHBAlAStóo a’aeljralM
o o

’

szybko, starannie i po cenach

O O
O_ konkurencyjnych _O

O_ _o
O o

O wykonuje O
°l O°

O_O _O

taalojraij Sita aszni
d!a modelarni, kot!ami i do robót żelazno-

konstrukcyjnych. Zgłoszenia uprasza s;ę

do Biura ruchu Bydgoskiej ’Fabryki Maszyn
Herm. LSbnert Sp. Akc., Jenerała Bema 10.

668)
wsKraaaraBM .. ::żsswsbbŚubk^

Frzyiin§ B sini

w naukę młynarstwa synów uczę wych
rodziców. Zgłoszenia Młyn w Wyrzysku.

fc65ś

I-
’

OO

Do mojego składu ko-
loujalcego poszukuję o

iie możności zaraz

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Dziennika Bydgoskiego
ULICA POZNAŃSKA 30. - TELEFON 315.

Dii iUli

władaj, polsk i niemiec­
kim językiem Zgłosz.
z podaniem pensji przy
wolnej stancji przyjmie
Seeleld, Smętowo-Pom.
poczta Czerwińsk. (6703
Przx t”ję również uczni,a

dzielny w swym zawo

dzie, z dłuższą r;rakty
ką. samodzielny i i
iobremi świadectwatn

potrzebny zaraz ha o

kres 6-miesięezny dt
wykonania robót żela-
zno-kotlarskich. Zgłosz
przyjmuje (656;
Cukrownia w Gnieźnio
OcAhgiu. Jescuoeki Sita


